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N arada B iura Inform acyjnego  
P artii Komunistycznych

Całkowita zgodność poglądów
1. O brona pokoju
2. J e d n o ś ć  k la s y  r o b o t n i c z e j
3. KPJ rue w ład zy  m orderców  i szpiegów

W  drugiej połowie listopada na Węgrzech odbyła się N arada B iu­
ra  Inform acyjnego w składzie przedstaw icieli: Kom unistycznej P a rtii
B ułgarii __ tow. tow .: W . Czerwonkowa, W . Poptomowa; Rum uńskiej
P a rtii Robotniczej —  tow. tow .: G. Gheorghiu-Dej, I .  Kiszyniewskiego, 
A . Mogiorosa; W ęgierskiej P a rtii Pracujących —  tow . tow . M . Rako­
w ego, E . Gerô, I .  Rêvai, J. K adara;Polskiej Zjednoczonej P a rtii Ro­
botniczej __ tow. tow .: J. Bermana, A . Zawadzkiego; Wszechzwiąz-
kowej Kom unistycznej P a rtii (bolszewików) —  tow . tow .: M . Susło- 
wa, P . Judina; Kom unistycznej P artu  F ran c ji —  tow. tow .: J. Duclos, 
E . Fajon, G. Cogniot; Kom unistycznej P a rtii Czechosłowacji —  tow. 
tow .: R . Slansky‘ego, Sz. Basztawańskiego, L . K oprzivy, B . Gemin- 
dera oraz Kom unistycznej P a rtii W łoch —  tow . tow .: P , Togliat- 
t i‘ego, E . D ‘Onofrio, A . Cichalini.

N a  Naradzie zostały wygłoszone re fe ra ty :
tow . M . Susłowa —  „Obrona pokoju i w alka przeciwko podżega­

czom wojennym “,
tow . P . T o g lia tti‘ego —  „Jedność klasy robotniczej a zadania p artii 

komunistycznych i robotniczych“ oraz
tow . G. Gheorghiu - D ej —  „Kom unistyczna P artia  Jugosławii we 

władzy morderców i  szpiegów“.
Po dyskusji na tem at wygłoszonych referatów , uczestnicy N arady  

uzgodnili całkowicie swe poglądy i jednom yślnie uchw alili odpowied­
nie rezolucje.

W  święto A lb an ii
Depesza

premiera Cyrankiewicza 
d o  premiera R e  publiki Albańskiej

Prezes R ady M in is tró w  Józef C y­
ra n k ie w icz  p rze s ła ł następu jącą de­
peszę do gen. E nve r Hodża, prezesa 
rady m in is tró w  i  m in is tra , spraw  za­
granicznych A lb ań sk ie j R e p u b lik i L u ­
dowej:

„W  dn iu  Św ięta Narodowego A lb ań  
sk ie j R e p u b lik i L u d o w e j przesy łam  
na Pana ręce, P an ie  P rem ierze, ja k  
na jlepsze życzenia, zapew nia jąc ró w  
nocześnie Pana o g łębok ie j sym pa­
t i i ,  ja k ą  ca ły  N a ród  P o lsk i ż y w i dla 
dz ie lnego N a rod u  A lbańsk iego , k tó ­
r y  boha te rsko w a lc z y ł z faszystow ­
s k im i na jeźdźcam i i  u zyska ł n iepo­
dległość i  m oż liw ośc i dem okra tyczne 
go °  ro z w o ju  d z ię k i h is to rycznem u 
zw yc ięs tw u  A r m ii  R adzieck ie j.

Jestem  g łęboko przekonany, _ że 
w spaniała postawa lu du  albańskiego 
w  jego codziennej p ra c y  i  jego osiąg 
n ięc ia  w  w a lce  o s p ra w ie d liw y  u -  
s tró j społeczny, p rz y  po pa rc iu  i  po ­
m ocy potężnego Z w ią z k u  Radzieckie 
go, w sp ó łp racy  b ra tn ic h  k ra jó w  de­
m o k ra c ji lu d o w e j i  życz liw ośc i całe 
go obozu p o k o ju  i  postępu, zaw iodą 
Wasz K ra j do do b ro b y tu  i  zapewnią 
pokó j i  szczęśliwą przyszłość N a ro ­
dow i A lbańsk iem u“ .

Józe f C yra n k ie w icz  
Prezes R ady M in is tró w  R.P.

H ołd  pam ięci 
M arcelego N ouiotki 

na Pouiązkach
D n ia  28 bm . na C m entarzu  Powąz 

k o w s k im  w  A le i Zasłużonych lu d ­
ność robo tn icza  W arszaw y z łoży ła  
h o łd  pam ięc i p ierwszego sekre tarza 
PPR M arce lego N o w o tk i w  7 -m ą ro  
cznicę Jego trag iczne j śm ierci.

N a  uroczystość p rz y b y ła  delegacja 
K C  i  K W  PZPR.

Obecna rów n ie ż  b y ła  żona M arce 
lego —  E ugenia N ow otko .

OBRONA PO KO JU I  W A L K A  
P R ZE C IW  PO DŻEGACZOM  

W O JEN N YM

Przedstawiciele Komunistycznej 
P artii Bułgarii, Rumuńskiej Partii 
Robotniczej, Węgierskiej P artii P ra­
cujących, Polskiej Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej, Wszechzwiązltowej Ko 
munistyczncj P artii (bolszewików), 
Komunistycznej P artii Francji, Komu 
mistycznej P artii Włoch i Komuni­
stycznej P artii Czechosłowacji, ®o 
przedyskutowaniu sprawy obrony po­
koju i w alk i z podżegaczami wojen­
nymi, doszli jednomyślnie do porozu­
mienia w  tym co następuje:

W ydarzenia osta tn ich  dwóch lat w 
p e łn i p o tw ie rd z iły  słuszność analizy 
sy tua c ji m iędzynarodow ej, ja k ie j do 
konała p ierw sza Narada B iu ra  In fo r  
macyjnego P a r t i i Kom unistycznych 
i  Robotniczych we w rześniu 1947 r.

W ciągu tego okresu jeszcze w y ­
raźn ie j i  ostrzej zarysow a ły się dw ie 
lin ie  w  po lityce  św ia tow e j —  lin ia  
demokratycznego, am ty im perlia lis tycz 
nego obozu z ZSRR na czele, obozu 
prowadzącego uporczyw ą i  konsek­
w entną w a lkę  o pokój m iędzy na ro ­
dam i, o dem okrację  oraz lin ia  im pe­
ria lis tycznego, antydem okratycznego 
obozu, na czele k tó rego  s to ją  ko ła  
rządzące USA, obozu staw iającego 
sobie za g łów n y  ce l ustanow ien ie 
przemocą panowania anglo - am ery­
kańskiego nad św iatem , u ja rzm ien ie  
obcych k ra jó w  i  narodów, rozgrom ie­
nie  dem okrac ji i  rozpętan ie -nowej 
w o jny . P rzy  tym  agresywność obozu 
im peria lis tycznego rośn ie  nadal. K o  
ła  rządzące S tanów  Zjednoczonych 
A m e ry k i i  A n g li i prowadzą o tw arc ie  
p o lity k ę  agresji i  p rzygotow ań do no 
w e j w o jn y .

W w alce p rzeciw ko obozowi im pe­
r ia liz m u  i  w o jn y  w yro s ły  i  okrzepły 
s iły  pokoju, dem okrac ji i  socja lizm u. 
Dalszy w zrost po tęg i Z w ią zku  Ra­
dzieckiego, w zm ocnien ie się k ra jó w  
dem okrac ji ludow e j pod względem  po 
lity c z n y m  i  gospodarczym oraz wtero 
czenie tych  k ra jó w  na drogę budowy 
socja lizm u, historyczne zwycięstwo 
C h ińsk ie j R e w o luc ji Ludow e j nad

zjednoczonymi siłami reakcji w e­
wnętrznej i  im perializm u amerykań  
skiego, utworzenie Niem ieckiej Re­
publiki Demokratycznej, wzmocnie­
nie p artii komunistycznych i wzrost 
ruchu demokratycznego w  krajach  
kapitalistycznych, ogromny rozmach 
ruchu obrońców pokoju —  wszystko 
to świadczy o poważnym rozszerze­
niu i umocnieniu obozu antyim peria  
listycznego i  demokratycznego,

Równocześnie obóz imperialistycz­
ny i antydemokratyczny słabnie. Suk 
cesy sił demokracji i socjalizmu, doj 
rzewający kryzys gospodarczy, dal­
sze zaostrzenie ogólnego kryzysu sy­
stemu kapitalistycznego, zaostrzenie 
się przeciwieństw wewnętrznych i ze 
wnętrznych tego systemu —  wszyst­
ko to świadczy o postępującym osła­
bieniu imperializmu.

Zm iany w  układzie sił na arenie 
międzynarodowej na korzyść obozu 
pokoju i demokracji wywołują zaciek 
łą złość i  wściekłość wśród im peria­
listycznych podżegaczy wojenych. Im  
perialiści anglo -  amerykańscy liczą 
na to, że za pomocą wojny uda się 
im  zmienić bieg rozwoju historycz­
nego, przezwyciężyć swe sprzecznoś 
ci zewnętrzne i wewnętrzne oraz trud  
ności, ugruntować pozycje kapitału  
monopolistycznego i  zdobyć panowa­
nie nad światem. Czując, że czas dzia 
ła przeciwko nim, imperialiści w  go 
rączkowym pośpiechu klecą różne 
bloki i  sojusze sił reakcyjnych, w  ce

lu  re a liz a c ji sw ych agresyw nych p la  
nów.

Cała p o lity k a  im peria lis tycznego 
b lo ku  anglo - am erykańskiego służy 
p rzygotow aniom  do w o jn y  św ia to ­
w e j. Z na jdu je  ona w y ra z  w  udarem ­
n ie n iu  pokojowego u regu low an ia  sto 
sunków  z N iem cam i i  Japonią, w  o- 
statecznym  rozcz łonkow an iu  N iem iec, 
w  przekszta łceniu zachodnich s tre f 
N iem iec i  okupowanej przez w o jska 
am erykańskie  Jap on ii w  rezerw aty 
faszyzmu, tendenc ji odw etow ych i  w  
bazę w ypadow ą do re a liz a c ji agre­
syw nych p lanów  tego b loku . P o lityce  
te j s łuży narzuca jący ja rzm o n iew o­
l i  p lan  M arsha lla , jego bezpośrednia 
kon tynuac ja  —- U n ia  Zachodnia i  wo 
je n n y  p a k t północno - a tla n tyck i, w y  
m ierzone p rzec iw ko  w szys tk im  m iłu ­
jącym  pokó j narodom , p o lity c e  te j 
służy n ieok ie łznany  w yśc ig  zbro jeń 
w  Stanach Z jednoczonych i  w  pań­
stwach zachodnio - europejskich, śru 
hawanie budżetów w o jennych  i  rozsze 
rzan ie sieci am erykańsk ich  baz w o ­
jennych. P o lity k a  ta zna jd u je  ró w ­
nież w y ra z  w  tym-, że b lok  anglo-am e 
ryk a ń s k i odm aw ia  zgody na zakaz 
użycia b ro n i atom ow ej, ja k k o lw ie k  
rozsypała się w  proch legenda o ame 
ryk-ańskim  m onopolu a tom ow ym  — 
wreszcie p o lity k a  ta w yraża  s ię  w  
rozpa lan iu  w sze lk im i sposobami h i ­
s te r ii w o jenne j. P o lity k a  ta określa 
całą l in ię  b lo ku  anglo - am erykań­
skiego w  O rgan izac ji N arodów  Z je ­
dnoczonych, zm ierzającą do podw a­
żenia ONZ i  przekszta łcenia te j orga 

: n iz a c ji w  narzędzie m onopoli ame­
rykań sk ich . '

(Dokończenie na str. 4-ej)

Ilnminoiuaru] gmach Politechniki

Władysław Milczarek

Daltonistów było w ie lu  
D
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Wysiedleni z Francji Polacy 
mracają do ojczyzny

Serdeczne przy jęc ie  u j  B erlin ie  
o fia r te rro ru  p o lic ji Mocha

B E R L IN  (P A P ). Do B erlina  p rzyby ła  grupa 27 Polaków wysiedlonych 
b ru ta ln ie  z F ra n c ji przez władze francuskie .

Rodakami z F ra n c ji zaopiekowała się serdecznie Polska M is ja  W ojsko­
wa. U lokowani oni zosta li w hotelu „ In tu r is ta “ , w radzieckim  sektorze B er­
lina  oraz zaopatrzeni w najniezbędniejsze przedm ioty i  pieniądze ze względu 
na to, że po lic ja francuska porwała ich w prost z mieszkań i  b iu r, nie po­
zwalając im  zabrać an i żywności, ani niezbędnych rzeczy osobistych. W ielu 
z wysiedlonych rozłączono z rodzinam i.

Na granicy s tre fy  radzieckiej w  Ma

Czung - King 
zdobyty

Chińska A rm ia  Ludowa zajęła 
osta tn i bastion reakcyjnego rządu 
kuom intangowskiego —  m iasto 
Czung-K ing.

Szczegóły zamieszczamy na 
s tr. 2.

rienborn radzieccy oficerow ie granicz­
n i po w ita li przybywających Polaków 
z niezwykłą serdecznością i zaopatrzy 
l i  ich obficie w żywność na dalszą d ro­
gę do Berlina.

Postępowe kola sto licy Niemiec 
p rzy ję ły  Polaków z F ra n c ji bardzo 
przyjaźn ie. Towarzystw o im . Helm u- 
tha von Gerlach zaprosiło ich na przy 
jęcie, na k tó rym  obecni by li również 
przedstaw icie le postępowej prasy n ie ­
mieckiej i  niem ieckich związków za­
wodowych.

Z B erlina rodacy udali się w  po­
niedziałek wieczorem do W arszawy.

Ilum inac ja  gmachu P o litechn ik i W arszaw skie j 
Kongresu Zjednoczenia Ruchu Ludowego.

okaz ji odbywającego się 
(F o t. A P I)

A L T O N IS T A , to  —  ja k  w ia ­
dom o —  ta k i  cz łow iek , k tó r y  

np . n a  k o lo r  cze rw on y  m ó w i, że 
je s t  c z a jn y , ła n  zaś fa lu ją c e g o  zbo­
ża p rz e d s ta w ia  m u  s ię  ja k o  n ie ­
s k a la n a  b ie l i tp .  D a lto n is tą  w  
dz iedz in ie  p o lity c z n e j o ka za ł się 
n ie ra z  W in s to n  C h u rc h il l .

W  ro k u , w  k tó ry m  zaczę liśm y 
w p row a dza ć  w  życ ie  nasz T rz y le t ­
n i P la n  O db udo w y G ospodarcze j, 
z w ra ca ją c  spe c ja lną  uw agę n a  r o l ­
n ic tw o , a n g ie ls k i m ąż s ta n u  w id z ia ł 
w  Polsce „b ia łe  p la m y “  i  ta k ie ż  
w ró ż y ł Polsce n a  p rzysz łość . N ie  
w id z ia ł też  p ó ź n ie j w z ra s ta ją c e j z 
każdą  w io sn ą  m o z a ik i zasiew ów , 
n ie  do s trze g a ł k w itn ą c y c h  sadów  
i  k rz ą ta ją c y c h  się lu d z i. D la  C h u r­
c h illa  w s z y s tk o  to , co s ta n o w iło  
k ra jo b ra z  gospoda rczy  P o ls k i b y ło  
b ia łe  ja k  śnieg, in a cze j m ów iąc  —  
m a r tw e !

W idoczn ie  d a lto n iz m , te n  p o li­
ty c z n y , je s t  w  n ie k tó ry c h  k o ła c h  
cho rob ą  na g m in n ą . O to  p ró bka , 
ty m  razem  n ie  a n g ie ls k a :

„J u ż  dw a  la ta  m ija ją ,  g d y  za­
m i lk ł  g rz m o t a rm a t n a  z iem iach  
P o ls k i, a w ieś le ży  c ią g le  w  g ru ­
zach. B ra k  n a rzęd z i ro ln ic z y c h , 
b ra k  z w ie rz ą t po c ią gow ych , b ra k  
naw ozów  sz tuczn ych  (n a w ó z  n a tu ­
ralni y  odpada ze w zg lęd u  na  b ra k  
p o g ło w ia ) o raz b ra k  od po w ie dn ich  
na s io n  s iew nych ... Jeże li do tego  
dodam y zniszczone zabudow an ia  
o raz zb ie ra n ie  c ią g ły c h  d a n in  w  
ta k ie j czy in n e j p o s ta c i —  to  o t rz y  
m a m y  c a ło k s z ta łt  nędzy, k tó ra  p a ­
n u je  obecnie n a  w s i. N adesz ła  d ru ­
ga z im a  w  n ie p o d le g łe j Polsce, a 
ch łop  m ieszka  n a d a l w  ziem iance, 
czy in n y m  tym c z a s o w y m  schron ie . 
Z la tu ją  z n iego  re s z tk i u b ra n ia  
i  b u tó w . N o w y c h  k u p ić  n ie  może, 
p a ra  b u tó w  k o s z tu je  30 ty s ię c y  z ł, 
a m e tr  zboża 300 zł... Je d yn ą  n a ­
dz ie ją , k tó ra  nas jeszcze u trz y m u ­
je  p rz y  życ iu  —  to  w ia ra  w  o p a trz ­
ność B o g a  i  w  M ik o ła jc z y k a  o raz 
je go  p ro g ra m  P o ls k i lu d o w e j“ .

W  ty m  s ty lu  od A  do Z  k ła m ­
liw y m , fa b ry k o w a ła  swe a r ty k u ły  
i  l i s ty  z K r a ju  „W ie ś  P o ls k a “  
( n r  12— 13, g ru d z ie ń  1946), o rg an  
m ik o la jc z y k o w s k ie g o  P S L  w  S zw a j 
c a rii. Z ta k im  na s ta w ie n ie m  p rz y ­
s tę p o w a li do re a liz a c ji T r z y la tk i  w  
ro ln ic tw ie  „ r o ln ic y “  spod zna ku  
M ik o ła jc z y k a . Ic h  d a lto n iz m  p o li­
ty c z n y  p rz e ro d z ił się z czasem w

R ozbicie  ruchu ludouiego  
zniweczone na zawsze

M arszałek Sejm u W ł. K ow alski o podstawach  
ideow o-program ow peh Zjednoczonego Str. Ludow ego

ch łopsk ich  i  działaczyMarszałek Sejmu Władysław Ko­
walski inaugurując obrady Kongresu 
Zjednoczeniowego Stronnictwa Ludo 
wego, w  wyczerpującym referacie 
omówił podstawy ideologiczno - pro­
gramowe jedności ruchu ludowego.

„O becny nasz zjednoczeniowy kon 
gres — m ó w ił marsz. K o w a ls k i — 
jest kongresem  h is to rycznym  i  prze 
lom ow ym  w  ru ch u  ludow ym , bo za­
m yka  on rozb ic ie  ruchu  ludowego na 
zawsze.

R O ZB IJA C K IE  M E TO D Y
P rzedstaw ia jąc da le j ca ły  arsenał 

m etod i  środków  ja k im i burżuazja i 
obszarn ictwo w a lczy ły  z ruchem  ro ­
bo tn iczym  i  z ra d y k a ln y m  ruchem  
ludow ym , m arszałek K o w a lsk i zw ró ­
c ił szczególną uwagę na m etodę opa 
now ania  - ruchu  mas pracu jących od 
w e w ną trz  przez zaw ładn ięc ie  k ie rów  
n ic tw em  p a r t i i  robotn iczych.

Pierwszego rozb ic ia  ru ch u  ludowe 
go w  M ałopolsce dokona li bogaci 
ch łop i pod k ie ro w n ic tw e m  endeków. 
Bogaci ch łop i u tw o rz y li po rozłam ie 
praw icow e s tronn ic tw o  „P ia s t“  i  ob­
ję l i  nad ty m  s tronn ic tw em  k ie ro w ­
n ic tw o , do którego dopuśc ili rów nież 
p rzedstaw ic ie li w ie lk ic h  przem ysłów 
ców i  obszarn ików : Długosza, h ra ­
biego Reya i  innych .

Rozszerzając sw o ją  działalność na 
całą Polskę, P iastow cy u tw o rz y li w  
la tach 1923 i  1925 os ław iony rząd 
Chjeno - Piasta. S tron n ic tw o  to do 
końca do trzym a ło  w ie rnośc i ende­
kom.

W Kongresówce ra d y k a ln y  ruch  za 
ra n ia rsk i, k tó ry  w ychow a ł w ie lu  re ­
w o lucy jnych  działaczy, ju ż  w  okre­
sie p ierw sze j w o jn y  dostał się pod 
pa trona t P iłsudskiego. C złow iekiem  
nasłanym  przez P iłsudskiego b y ł Sta 
n is ław  T hugu tt. T h u g u tt z czasem

zerw ał z p iłsudczyzną ,ale para liż, 
ja k i w p ro w a d z ił do „W yzw o le n ia " 
zaraz na w stęp ie niepodległości P o l­
sk i w  la tach 1918 — 1919 i  następ­
nych, zaciążył na tym  s tronn ic tw ie , 
w  końcu zdepraw ow ał i  roz łoży ł je  
zupełnie.

Ham ulec d la  pow strzym an ia  rewo 
lu cy jn ych  poczynań pracujących mas 
ch łopskich znalazł się i  w  ło n ie  sa­
m ej w s i. Opanowawszy k ie row n ic tw o  
ru ch u  ludowego u  góry, kap ita liśc i 
w ie jscy  —  bogaci ch łop i coraz b a r­
dzie j spycha li ruch  lu do w y  na drogę 
konszachtów i  ugody z obszarn ictwem  
i  burżuazją m ie jską  przez szerzenie 
te o r ii agrarystycznych, m iraże popra­
w y  d o li ch łopów  w  u s tro ju  k a p ita l i­
stycznym , łudzenie c ią g łym i o b ie tn i­
cam i re fo rm y  ro ln e j, w m a w ia n ie  ma 
som ch łop sk im  rzekom ej różn icy  in ­
teresów m iędzy n im i a  pro le ta ria tem  
m ie jsk im .

Poza ty m  burżuazja i  z iem iaństwo 
tu m a n iły  masy, w pa ja jąc  im  fa łszy­
we po jęc ia  o rzekom ej odm ienności 
ch łopsk ie j duszy, o tężyźnie itp ., a 
dz ia ła jąc  w  k ie ru n k u  stałego niszczę 
n ia  s ił ch łopsk ich  mas pracujących, 
e lem enty kap ita lis tyczne  dem ora lizo­
w a ły  i  ro z b ija ły  ruch  lu do w y, dz ie­
ląc go na w ie le  grup. W a lka  m iędzy 
w ie lu  p rzyw ódcam i ludow ych  s tron­
n ic tw  prowadzona by ła  n ie  o ideę, 
n ie  o w yzw o len ie  mas ch łopskich, nie 
o obalenie bu rżuaz ji, lecz w yrasta ła  
ona z podszczuwania obozu burżua- 
zyjnego d la  skom prom itow an ia  w  
oczach mas ruchu  ludowego i  sejmu, 
celem u to row an ia  d rog i do absolut­
ne j w ładzy  d yk ta to rsk ie j. Z a n ik  ra ­
dyka lne j ideo log ii w  ruch u  ludow ym  
spowodowany ,,okułaczen>em“ jego 
k ie ro w n ic tw a  doprow adził do ślepo­
ty  po lityczne j w ie lu  uczciwych przed

tern posłów 
ludow ych“ .

W dalszym  ciągu swego re fe ra tu  
m arszałek K o w a ls k i n a ś w ie tlił ro lę 
przedw ojennej PPS, k tó ra  w y b itn ie  
p rzyczyn iła  się do ro zb ija n ia  ruchu 
robotniczego i  do faszyzacji przed­
w o jenne j Polski. U żyw ając wsze lk ich 
podstępów, w sze lk ich  oszustw dla  tu 
m an ien ia  mas robo tn iczych i ch łop­
skich, góra PPS we w łasnych szere­
gach t łu m iła  każdą podejm owaną 
przez ocho tn ików  rzetelną w a lkę  z 
burżuazją i  zaję ła czołowe m iejsce 
w  w yszu k iw a n iu  oszczerstw przeciw  
W ie lk ie j R e w o luc ji Paździe rn ikow e j
i  pow sta łem u w  je j w y n ik u  Zw iązko 
w i Radzieckiem u. Góra PPS by ła  w y 
lęga rn ią  szpiegów i  p row oka to rów , 
k tó rych  posyłano do szeregów rewo 
lucy jnego ruch u  robotniczego, aby 
szkodzić tem u ruch ow i. „D o łącza jąc 
tę zdradziecką ro lę  gó ry  PPS do te ­
go, co dzia ło się w  k ie ro w n ic tw ie  ru  
chu ludowego w id z im y  —  akcentu je  
m ówca —  że agenci bu rżuaz ji, nasła 
n i do ruchu  robotniczego i  chłopskie 
go osiągnęli bardzo duże rezu lta ty , 
co przedłużyło  panowanie b u rż u a z ji'* 1.

ZW YC IĘSTW O  R A D Y K A L IZ M U  
M AS C H ŁO P S K IC H

P rzec iw staw ia jąc te j sy tua c ji, jaka 
panowała wśród przyw ódców  ruchu 
ludowego, m ówca s k re ś lił następnie 
obraz w zrasta jących rad yka ln ych  i 
rew o lu cy jn ych  ten den c ji w  masach 
chłopskich, w skazu jąc na szybki roz 
w ó j re w o lu cy jn e j, N iezależnej P a rtii 
Ch łopskie j, k tó ra  g łos iła  sojusz ro ­
botniczo - ch łopsk i i  ideę w a lk i z bur 
żuazją o rząd robo tn iczo  - chłopski.

„T e n  p łom ień  re w o lu c y jn y  po . roz­
w ią z a n i N. P. Ch. n ie  wygasł na 

(Dokończenie na str. 5-ej)

z b ro d n iczy  sabotaż, o czym  ob­
szern ie  b y ło  pow iedz iane n a  U l  
P le nu m  K C  P Z P R .

M ó w ią c  o d a lto n is ta c h , n ie  spo­
sób tu  po m in ąć  gen. W ł. A ndersa , 
k tó r y  w  s w o is ty  sposób w y ra ż a ł 
po g ląd  na zdo lność ekonom iczną 
P o ls k i L u d o w e j:  „P o ls k a  n ie  je s t 
w  s ta n ie  i  to  za ró w n o  b io lo g iczn ie  
ja k  i  gospodarczo daw n ie jsze  n ie ­
m ie ck ie  ob sza ry  do O d ry  p rz e tra ­
w ić . T a k ie  da lek ie  przesuw an ie  g ra ­
n ic y  p o ls k ie j na  Zachód je s t  n ie ­
rozsądne. M y  uw ażam y w ięc  d z i­
s ie jszą  g ra n ic ę  zach od n ią  za ty m ­
czasową i  je s te ś m y  zgo dn i w  ty m  
pu n kc ie  z p o g lą d a m i a n g lo -a m e ry - 
k a ń s k im i“  ( W y ją tk i  z w y w ia d u  
udz ie lonego w  g ru d n iu  1946 r .  
s z w a jc a rs k ie j gazecie „D ie  T a t“ ) .  
D ziś, k ie d y  n a ró d  p o ls k i pod p rze­
w odem  obozu d e m o k ra c ji zdo ła ł 
„o b s z a ry  do O d ry  p rz e tra w ić “  —  
p o lity c z n ie  i  gospodarczo —  w y ­
k a z u ją c  ty m  sam ym , że przesuw a­
n ie  g ra n ic y  p o ls k ie j na  Zachód je s t 
rozsądne, gen. A n d e rs  i  h ra b io w ie  
z „ rz ą d u  lo n d y ń s k ie g o “  n ie  p o w ta ­
rz a ją  ju ż  za C h u rc h ille m  g łu p ie j 
b a je c z k i o „b ia ły c h  p la m a ch “ . Co 
w ię c e j: k rz y c z ą  te ra z , że s tać  bę­
dą w  ob ron ie  g ra n ic  R zeczypospo­
l i t e j  ( t y lk o  n ie  L u d o w e j)  nad  O drą  
i  N ysą . Jakże  śm iesznie, p is k liw ie  
b rz m ią  te  e m ig ra n c k ie  g ło s ik i!

P o lity c z n e  \ p o g lą d y  w sze lk iego  
ro d z a ju  d a lto n is tó w  - — A n g lo sa - 
sów  o ra z  p o ls k ic h  k ó ł re a k c y jn y c h  
w  k r a ju  i  za g ra n icą , p o p a rte  d y ­
w e rs ją  i  sabotażem , i  to  n ie je d n o ­
k ro tn ie  na  życ io w o  w a żn ych  od­
c in ka ch  gospodarczych , n ie  pom a­
g a ły  p rz y  re a liz a c ji T rz y la tk i.  B y ­
ły  to  c iężkie  k ło d y  rzucane pod 
n o g i ty m  u c z c iw y m  lu d z io m , k tó ­
rz y  n a p ra w dę  w  c iężk ich  w a ru n ­
ka ch  w y k o n y w a li pow ie rzone  im  
ob o w ią zk i. Szczególn ie ja s k ra w o  
w ys tę p o w a ło  to  w  dziedz in ie  go ­
s p o d a rk i ro ln e j.

P rzew od n iczą cy  K C  P Z P R  B o le ­
s ła w  B ie ru t  ta k  s c h a ra k te ry z o w a ł 
na  I I I  P lenum , te n  t r u d n y  okres 
s ta r tu  ro ln ic z e j T r z y la tk i :  ,,W  1946 
ro k u , na  s k u te k  zniszczeń w o je n ­
n y c h  i  zb ro dn icze j, sabotażow e j 
d z ia ła ln o ś c i ówczesnego, nasłanego 
p rzez M ik o ła jc z y k a  k ie ro w n ic tw a , 
u d z ia ł P a ń s tw o w y c h  G ospoda rs tw  
R o ln y c h  w  g lo b a ln e j p ro d u k c ji r o l ­
n ic z e j w y n o s ił 1,6 proc. W  w y n ik u  
w y k o n a n ia  P la n u  T rz y le tn ie g o  w y ­
no s i on ju ż  w  1949 ro k u  6,5 proc. 
W  1946 ro k u  u d z ia ł P ań s tw ow ych  
G osp o d a rs tw  R o ln y c h  w  p ro d u k c ji 
to w a ro w e j ro ln ic tw a  ró w n y  b y ł ze­
ru , a n a w e t trz e b a  b y ło  jeszcze do ­
s ta rczać  p ro d u k tó w  ro ln y c h  ty m  
g o sp o d a rs tw o m  d la  w yp łace n ia  o r- 
d y n a r i i  p ra c o w n ik o m . W  rezu ltac ie  
w y k o n a n ia  P la n u  T rz y le tn ie g o  u- 
d z ia ł P a ń s tw o w ych  G ospoda rs tw  
R o ln y c h  w  p ro d u k c ji to w a ro w e j 
ro ln ic tw a  w y n o s i ju ż  7,9 p ro c .“

PG R , te  p rzysz łe  „ fa b r y k i“  zbo­
ża i  m ięsa, z d o ła ły  w yb rn ą ć  z k r y ­
tycznego  po łożen ia  ro k u  1946 
i  częściowo 1947 —  w y k o n u ją c
T rz y le tn i P la n  zasiewów w  101 p ro ­
centach, p la n  h o d o w li k o n i —  w  
105 p roc., p la n  h o d o w li b y d ła  —  w  
142 proc . i  p la n  h o d o w li t rz o d y  
ch lew n e j w  —  131 proc. D z ię k i 
ty m  os iągn ięc iom , m ożna b y ło  w  
t ru d n y c h  okresach  p rze jśc io w ych  
zażegnać szereg tru d n o ś c i, zw iąza- 
h y c h  z . zaopa trzen iem  lu dn ośc i 
m ia s t i  oś ro dkó w  fa b ry c z n y c h  w  
po dstaw ow e a r ty k u ły  żyw nościow e.

R o z w ó j p ry w a tn e g o  s e k to ra  r o l ­
nego w  okres ie  T rz y le tn ie g o  P la n u  
b y ł m o ż liw y  dz ię k i sze ro k ie j, n ie  
n o to w a n e j do tychczas w  h is to r i i  
w s i p o ls k ie j, pom ocy P ań s tw a . 
C h łopów  p o ls k ic h  „u t rz y m a ła  p rz y  
ż y c iu “  n ie  n a dz ie ja  po k ła d a n a  w  
M ik o ła jc z y k u , ja k  to  p is a ła  szw a j­
ca rska  „W ie ś  P o ls k a “ , lecz pom oc 
R ządu w  po s tac i nas ion  s iew nych , 
naw ozów  sztucznych , m aszyn  r o l ­
n iczych , pom oc w  in w e n ta rz u  ż y ­
w y m  i  m a rtw y m , pom oc w  pos tac i 
k re d y tó w  na odbudow ę zag ród  i  ich  
zagospodarow an ie  itd .  D z ię k i te j 
pom ocy i  w y s iłk o w i ch łopa  p o l­
sk iego , w a rto ś ć  p ro d u k c ji ro ln e j z 
4,6 m il.  z ł w  ro k u  1946, w zro s ła  w  
ro k u  1949 do 7,8 m il .  z ł. p rz e d w o ­
je n n ych , w z ro s t zaś p ro d u k c ji ro l-

(D;»kończen'e na str. 2-ej)
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Oslatnie schronienie Kuomintangu 
ijj rękach Armii Ludoirej 

Zajęcie Czung-Kingu
LO N D Y N  (P A P ), '» 'edług wiadomości otrzym anych przez agencję Reu­

te ra  z Hong-Kongu w  pod edziałek w ieczorem  czołów ki C h ińskie j A rm ii W y­
zwoleńczej poczynają już wkraczać do Czung-K ingu —  m iasta, które jeszcze 
do niedawna było schronieniem dla tz w . rządu kuom intangowskiego. Zbie­
gowie kuomintangowscy p rzyby li samolotem do Hong-Kongu opowiadają, że 
w  c h w ili gdy cpuszciM i Czung-K ing straże przednie A rm ii Ludow ej znajdo­
w a ły się w odległości zaledwie 12 km. Czang Kai-szek uciekł pośpiesznie 
samolotem do Czeng-Tu —  o 300 km. dalej na północny-zaehód.

Kuom intangowska agencja prasowa 
nie nadała ju ż  w  poniedziałek w ie­
czornego kom unikatu radiowego z 
Czung-Kingu.

P E K IN  (P A P ). Agencja Nowych 
Chin donosi w póniedziałek wieczorem 
o niezwykle szybkich postępach wojsk 
ludowych, k tóre nacierają w głąb pro 
w ine ji Seczuan wzdłuż drogi Hupeh- 
Seczuan. Znaczne s iły  kuom intangow- 
skie poddały się wojskom ludowym.

W  błyskawicznym  tempie rozw ija  
się ofensywa A rm ii Ludow ej w p ro w in

Delegacja Kuomintangu w ONZ 
nie rep rezen tu je  chińskiego narodu

G e n e ra lis s im u s  S ta lin  
do m arsz . C zo ib a lsa n a
M O S K W A  (P A P ). —  Z okazji 25 

rocznicy utworzenia M ongolskie j Re 
pu b lik i Ludowej nastąpiła wym iana 
depesz między przewodniczącym Ra­
dy M in is trów  ZSRR —  Stalinem, a 
prem ierem  M ongolskie j Republik i Lu  
dowej —Czoiibałsanem.

Depesza General'ssimusa S ta lina i cj ;  Kwangsi, gdzie zajęto dalsze licz- 
b rzm i: „W  im ie n iu  rządu ZSRR i  w ła - i ne miejscowości. W ojska ludowe na­

w iązały łączność z oddziałam i p a rty ­
zantów, k tóre pełn ią rolę przewodni­
ków, Żołnierze A rm ii Ludow ej ucześtni 
czący w tych operacjach podkreślają, 
że pozostała do wyzwolenia już  ty lko  
nieznaczna część Chin południowo-za­
chodnich. S tw ierdzają oni, że mają te 
raz ostatn ią szansę zdobycia odznaczeń 
bojowych.

snym  przesyłam  W s-m i w  Waszej osobie 
zaprzyjaźnionem u narodow i m ongol­
skiem u gra tu lacje  z okazji 25 rocznicy 
p ro k la m o w a n i M ongo lskie j R epub li­
k i  Ludow ej. W ciągu m in ionych la t 
naród m ongolski, lik w id u ją c  uporczy­
wą pracą w ie low iekow e zacofanie —- 
spuściznę przeszłości — odniósł w ie l­
k ie  sukcesy w  dziedzinie podniesień a 
stopy życiowej i  poziomu k u ltu ry  w  
swym  k ra ju . Życzę zaprzyjaźnionem u 
narodow i m ongolskiem u i  jego rządo 
w i dalszych sukcesów w  budow nc- 
tw ie  gospodarczym i  k u ltu ra ln y m “ .

(—) S ta lin

25 la t istnienia  
M ongolskiej R epublik i 

Ludouiej
M O S K W A . (P A P ). A genc ja  TASS 

donosi z U ła n -B a to ru , że odbyło  się 
tu  uroczyste posiedzenie M ałego 
C h u ra łu  k u  czci 25 roczn icy p ro k la ­
m ow an ia  M ongo lsk ie j R e p u b lik i L u  
dow ej. N a posiedzenie p rz y b y li w  
pe łn ym  składzie pracow n icy  posel­
s tw a ZSRR w  M ongo lsk ie j R e pu b li­
ce Ludo w e j z posłem  Prichodow em  
na czele.

Posiedzenie p rzekszta łc iło  się w  
entuzjastyczną m an ifestac ję  przy jaź  
n i m ongolsko -  radz ieck ie j. W śród 
b u rz liw e j ow ac ji uchw a lono tekst p i 
sma pow ita lnego  na adres gene ra li­
ssimusa S ta lina .

Obrady Brytyjskiej F a rtii 
Komunistycznej

G ratulacje ambasady R.P. 
il Moskutie

M O S K W A . (P A P ). Charge d 'a f­
fa ires  ambasady R.P. w  M oskw ie  
Z am brow icz w ystosow ał do posła 
M R L  w  M oskw ie  —  Idam żaba —  de 
peszę g ra tu la cy jną  z okaz ji 25 rocz­
n ic y  p ro k la m o w a n ia  
R e p u b lik i Lu do w e j.

LO N D Y N . (P A P ). W  niedzielę, w  
d ru g im  d n iu  obrad Kongresu B ry ­
ty js k ie j P a r t i i K om un is tyczne j po ­
stanowiono jednogłośnie wysłać do 
F ore ign  O ffice  depeszę, p ro te s tacy j­
ną p rzec iw ko  odm ow ie rządu b ry ­
ty jsk ie go  udz ie len ia  w iz y  w jazdow e j 
do A n g li i de legacji rum u ńsk ie j.

Z w ło k a  w  udz ie len iu  w iz y  w jazdo 
w e j do W ie lk ie j B ry ta n ii przeszko­
dziła  we w zięc iu  udz ia łu  w  K on g re ­
sie delegatow i P a r t ii Jedności Socja­
lis tyczne j N iem iec (S E D ) P au lo w i 
M e rke row i.

Kongres zaaprobow ał jednogłośnie 
re fe ra t p o lityczn y  generalnego se­
k re ta rza  p a r t i i  H a rry  P o llitta .

W  czasie d ysku s ji delegaci o k rę ­
gów przem ysłow ych  Lancashire , 
B irm ingham , East M id la n d  i  innych  
p o d k re ś lili nasilen ie  k ryzysu  gospo­
darczego i  w zrost bezrobocia w  W ie l 
k ie j B ry ta n ii.

Delegaci s tw ie rd z ili,  że powodem  
kryzysu  jes t z jedne j s trony  spadek 
zdolności nabyw czej b ry ty js k ie j k la ­
sy p racu jące j, a z d ru g ie j s trony  
konku re nc ja  S tanów  Z jednoczonych, 
oraz N iem iec Zachodnich.

Delegaci s tw ie rd z ili,  że w  te j sy­
tua c ji W ielka B ry tan ia  pr-w nna k  e- 
row ać sw ój eksport do k ra jó w  E u ­
rop y  W schodniej, k tó re  p ro d u k c ji 
te j po trzebu ją. W  p rzec iw nym  w y -  

M ongo isk ie j | padku  A n g li i grozi bezrobocie i nę­
dza.

Spra u;a zatrudnien ia  i bezrobocia  
na plenum  N arodów  Zjednoczonych

N O W Y JORK (P A P ). Na plenarnej sesji Generalnego Zgromadzenia 
ONZ, rozpatrywano przez dwa dni sprawę pełnego zatrudnienia i  bezro­
bocia.

W  czasie dyskusji nad tym  zagadnieniem, przeprowadzonej uprzednio 
w K om is ji Gospodarczo - Finansowej ONZ, delegacja czechosłowacka wnio­
sła pro jekt rezolucji, proponujący G fneralnem u Zgromadzeniu zalecenie 
wszystkim  członkom ONZ podjęcia lo nkre tn ych  środków w celu zmniejsze­
nia bezrobocia i zapewnienia odpowieeniej egzystencji bezrobotnym.

P ro jek t rezo lucji zajm ował się rów 
tiież zakazem zwalniania robotników

Żo łn ierz am erykański 
zrzeka się 

obyiuatelstuia USA
B E R L IN  (P A P ). —  Agencja A D N  

cicnosi, że żołnierz am erykański A r ­
th u r Bassouri przeszedł na te ry to ­
rium  N iem ieckie j Republik i Demokra 
tycznej i  z rzekł się obywatelstwa Sta 
nów Zjednoczonych.

O przyczynach swego postanowie­
nia Bassouri z łoży ł oświadczenie, w 
k tó rym  stw ie rdz ił:

„U s iłow a łe m  zrozumieć dlaczego an i 
ja  ani w ie lu moich kolegów z w o j­
ska nie m ogliśm y znaleźć pracy, pod 
czas gdy w  ax-mii oficerow ie zapew­
n ia li nas, że każdy zdemobilizowany 
żołnierz uzyska pracę z łatwością. 
Teraz zdaję sobie sprawę, że by ła  to 
ty lko  k łam liw a  propaganda obliczona 
na podtrzym anie ducha żołnierzy,

AV roku 1948 nie pozostawało mi 
nic innego ja k  wstąpić ponownie do 
wojska. Zostałem wcielony do 501 
pu łku  lotniczego, k tó ry  skierowano 
do Niemiec.

Przekonałem się, że w  Stanach 
Zjednoczonych rządzi niepodzielnie 
dolar i że panuje tam  nie ludzki w y ­
zysk pracujących. Po dłuższych roz 
m yślaniach nad niesprawiedliwością 
panującą w  Stanach Zjednoczonych 
postanowiłem zrzec się obywatelstwa 
am erykańskiego i  rozpocząć nowe 
szczęśliwe życ ie . tam  gdzie panuje 
wolność i  praw dziw a dem okracja".

Odezuia KP Syrii 
do narodu

T E L  A V IV . (P A P ). K C  K o m u n i­
stycznej P a r t ii S y r ii ogłos i  odezwę 
d0 narodu.

Odezwa podkreśla  bohaterską w a l 
kę ch łopow  s y ry js k ic h  p rzec iw ko  u - 
c iskow i, oraz zw raca uwagę na 
w zrost solidarności ruch u  roD otn i- 
czego. K o le jn e  rządy u c ieka ły  się do 
ja k  n a jd a le j idących re p re s ji wobec 
ro b o tn ikó w  i  chłopów.

Odezwa p a r t i i kom unis tyczne j 
w zyw a  do stw orzen ia  w  S y r ii z je d ­
noczonego fro n tu  s ił dem okra tycz­
nych i  pa trio tycznych . Zadaniem  te ­
go f ro n tu  będzie w a lka  o p rzep ro ­
wadzenie re fo rm y ro lne j, upaństwo­
w ien ie  złóż rop y  na fto w e j, ko le i, 
e le k tro w n i itp ., oraz opracowanie no 
w e j k o n s ty tu c ji przez Zgrom adzenie 
Ustawodawcze, w yb ran e  w  sposób 
dem okra tyczny. Odezwa stw ierdza, 
że naród syry jsk i, p rze c iw n y  jest ja ­
k im k o lw ie k  koncepcjom  „U n ii" ,  o- 
raz in g e re n c ji w  spraw y w e w nę trz ­
ne ze s trony  • im p e ria lis tó w  am eryJ 
kańskich , b ry ty js k ic h  i  francuskich .

A frykański pastor 
broni uj O N Z  

uiolności swego narodu
NO W Y JORK (P A P ). — Odmowa 

U n ii Po łudn iow o - A fryka ń sk ie j za­
warcia umowy powierniczej ź  ONZ w 
sprawie te ry to riu m  południowo-za­
chodniej A f r y k i jest od szeregu dni 
przedmiotem dyskusji K om is ji Po­
w ierniczej ONZ.

Pomimo w ys iłków  państw kolon ia l 
nych, K om is ja  postanowiła większoś­
cią głosów wysłuchać pastora Scotta, 
reprezentującego tubylczą ludność 
południowo _ zachodniej A fry k i.  W 
im ien iu te j ludności Scott w ys tąp ił 
przeciw bezprawnej aneksji tego te ­
ry to r iu m  do U n ii P o łudniow e j A fry k i.

Scott domagał się przyznania przez 
ONZ pow iernictw a nad południowo- 
zachodnią A fry k ą . O skarżył on rząd 
U n ii Południowej A f r y k i o n esłycha- 
ne postępowanie wobec ludności po­
łudniowo - .zachodniej A fry k i.  Lud­
ność ta nie ma prawa posiadania ja ­
k ie jko lw iek własności i  zm iany m ie j 
sca zamieszkania, zmuszana je s t do 
pracy za głodowym  wynagrodzeniem 
i żyje praktyczn ie w stanie n iewol­
nictwa. Ludność tubylcza jes t dzie­
siątkowana przez choroby i  znajduje 
się na w ym arc iu . Lo tn ic tw o  U r i i  Po­
łudniowej A fry k i bombardowało sze­
reg osiedli.

Oświadczenie min. Wyszyńskiego 
id Komisji Politycznej ONZ

NO ,- 'Y  JORK. PAP. W  Komisji Politycznej Zgromadzenia Narodów Zjed 
noczonych rozpoczęła się dyskusja nad oszczerczą skargą Kuomintangu 
pizeciwko Związkowi Radzieckiemu. Skarga ta wniesiona została na po­
rządek obrad obecnej Sesji Zgromadzenia na wniosek przedstawiciela k lik i 
kuomintangowskiej przy czynnym poparciu ze strony delegacji Stanów 
Zjednoczonych i W ielkiej Brytanii, liczących 'na wykorzystanie tych osz­
czerczych oskarżeń dla nowej kam panii przeciwko Związkowi Radzieckie­
mu i  ukrycia w ten sposób istotnych przyczyn krachu k lik i kuomintangow 
sklej w Chinach.

Przewodniczący delegacji radzieckiej minister Wyszyński złożył na po­
czątku posiedzenia oświadczenie, w którym  stwierdził:

W końcu września b. r. wpisano na 
porządek obrad na wniosek delegata 
kuom intagow skiego C ian T in -fu  spra 
wę, k tó rą  nazwano „zagrożeniem n ie­
zależności po lityczne j i  in tegra lności 
te ry to r ia ln e j Chin oraz poko ju  na Da 
le k im  Wschodzie". Jest to jakoby w y ­
n ik iem  naruszenia przez Z w ią zek 'R a ­
dziecki uk ładu  chińsko - radzieck ie­
go z 14 s ie rpn ia  1945 roku  oraz na­
ruszenia przepisów  K a rty  Naroldów 
Zjednoczonych.

Już przy om aw ian iu  te j sprawy w  
K o m is ji Ogólnej, a następnie na ple­
num  Zgromadzenia, delegacja radziec 
ka podkreśl la, oszczerczy i p row oka­
c y jn y  charakter w n iosku  Kuom intan- 
gowskiego, ponieważ o -ładnym zagro­
żeniu po litycznej niezależności 1 in te ­
gralności te ry to r ia ln e j Chin oraz po­
ko ju , na D a lek im  Wschodzie ze s tro ­
ny Z w iązku  Radzieckiego nie  może 
być m owy, tak  ja k  n ie  może być m o­
w y o ja k ich ko lw ie k  pretensjach z >o- 
wodu rzekomego naruszenia • przez 
Zw iązek Radziecki K a r ty  Narodów 
Zjednoczonych.

Delegacja radziecka po in fo rm ow ała  
już  Organizację Narodów Zjednoczo­
nych, że popiera oświadczenia rządu 
C h ińsk ie j R e pu b lik i Ludow ej, sk ie ro­
wane, na ręce przewodniczącego Z jro  
madzenia, w  k tó ry m  m in is te r spraw 
zagranicznych rządu C h ińsk ie j Repu­
b l ik i Ludow e j Czu-En-lai stw ierdza, 
że delegacja tzw. „chińskiego rządu 
narodowego" na obecną sesję Zgro­
madzenia n ie  ma praw a reprezento­
wania Ch in ł  występow ania w  ONZ 
w  im ien iu  narodu chińskiego.

Delegacja radziecka popiera oświad 
ozenie ri'ądu Chińskiej Republiki Lu­
dowej i uważa, że obecna na sesji de­
legacja chińska jest nielegalna, ponie­
waż nie rezprezentuje narodu chiń­
skiego.

Rozruchy u; N igerii
LO N D Y N . (TE LE P R E S S ). B ry ty j 

skie M in is te rs tw o  K o lo n ii s tw ie rd z i­
ło, że na te ren ie  N ig e r ii panu ją  po ­
ważne rozruchy. P o lic ja  z a a ta k o w a -, 
la  dem onstrantów  w  porc ie  H a rco u rt , 
powodując śm ierć jednego cz łow ie - ! 
ka i ran iąc w ie le  osób. Poprzednio 
p o lic ja  dokonała m asakry  w  m ie jsca j 
wości Enugu, zab ija jąc  40 s tra jk u ją  
cych gó rn ików , k tó rz y  dom agali się 
podwyższenia płac.

Im pe ria lis tyczn e  w ładze ew akuu ją  
kob ie ty  z ośrodków, ob ję tych  rozru  
cham i i sp row adz iły  znaczne oddzia 
ły  p o lic y jn e  do p o rtu  H a rcou rt. !

Zakończenie dyskusji 
u1 sprauiie b ron i atom ouiej

N O W Y JORK. PAP. — K om is ja  Po­
lityczna ONZ zakończyła dyskusję nad 
propozycjam i delegacji radzie—-ie j w
spraw ie potęp ien ia  przygotowań d o ____________________________________
now ej w o jny , prowadzonych w  szare-1 # ,  ,
hu k ra jó w , przede w szystk im  w  S ta -j , a t  ‘f j  a f  f  \  WTj /  fc? /  ( i  1 1 }
naćh Zjednoczonych i A ng lii, w  spra- l / w u w i l t n i - o i i
w ie  zakazu b ron i atom owej i  w p ro ­
wadzenia ścisłej m iędzynarodowej 
k o n tro li nad urzeczyw istn ien iem  tego 
zak-zu, oraz w  spraw ie zawarcia 
przez pięć w ie lk ic h  m ocarstw  paktu  
wzm ocnienia pokoju.

Po ogólnej dyskus ji K om is ja  p rzy ­
stąp iła do glosowania nad propozy­
c jam i radzieck im i, oraz p ro jektem  re ­
zo luc ji anglo - am erykańskie j. Zme­
chanizowana większość K o m is ji od­
rzuciła  propozycje radzieckie. Głoso­
wanie przeprowadzono punktam i, 
przyczyno za poszczególnymi pu n k ta ­
m i głosowało k ilkanaście  delegacji; 
zaś ponad 20 państw  w strzym ało się 
od głosowania. P rzy ję to  natom iast 
p ro je k t rezo luc ji anglo - am erykań­
skie j, stanowiący zbiór ogóln ikow ych 
i n iekonkre tnych  dek la rac ji.

Delegacja ZSRR oświadcza, że by­
łoby rzeczą całkowicie niezgodną z 
obowiązującymi przepisami rozpatry­
wanie w  Organizacji Narodów Z jed ­
noczonych oszczerczych oskarżeń, wy 
suniętych przez były chiński rząd kuo 
mintangowski, nie mający żadnego 
prawa do reprezentowania interesów 
Chin. N ie licowałaby z godnością 
ONZ rozpatrywanie tej sprawy w  
obecnych warunkach.

S karg i kuom in tangow ców  co do 
rzekomego naruszenia uk ład u  chińsko- 
radzieckiego z 1945 roku , lu b  K a rty  
ONZ n ie  w y trzym u ją  żadnej k ry ty k i.  
Oszczercza skarga kuom in tangow ska 
jest sztucznie spreparowanym  w yb ie ­
giem obliczonym  na zam askowanie 
is to tnych  przyczyn bankruc tw a i  k ra ­
chu kuom in tangow skie j k l i k i  ch iń ­
skich m ilita rys tó w , us iłu ją ce j od ro ­
czyć n ieu n ikn io ny  koniec.swego pano­
w an ia  w  Chinach.

W  związku z powyższym delegacja 
radziecka oznajmia, że nie będzie 
brała udziału w  dyskusji nad wnio­
skiem delegacji kuomintangowskiej, 
pozbawionej już obecnie pełnomoc­
nictw przez naród chiński, oraz nie 
uzna jakiejkolw iek decyzji, powziętej 
na żądanie k lik i kuomintangowskiej.

O ŚW IAD CZENIE  D ELEG A TA  
P O LS K I

Przewodniczący delegacji , polskiej 
ambasador W ierblowski ośiwiadczył, 
że tzw. „rząd k u omiń t an gowsk i nie 
jest rządem Chin i nie może repre­
zentować narodu chińskiego. Jak wia 
demo — stwierdził ambasador W ier­
blowski — rząd Chin Ludowych o- 
świadczył w  depeszy z 18 listopada 
b. r., że pozbawia delegatów kuomin- 
fcmgowskich prawa reprezentowania 
narodu chińskiego .Wobec powyższe­
go sprawa znajdująca się na porząd­
ku obrad jest złośliwym oszczerstwem 
ze strony osób nie mających prawa 
brania udziału w pracach ONZ. Dele­
gacja polska —  stwierdzi! ambasador 
Wierblowski — nie weźmie udziału w  
dyskusji nad tą sprawą i nie będzie 
się uważała za związaną postanowie­
niami zapadłymi w  tej sprawie w  Ko­
misji Politycznej.

Podobne oświadczenia z ło ży li przed­
staw icie le U kra iny , B ia ło ru s i i  Cze­
chosłowacji.

M im o  to przewodniczący K o m is ji 
delegat kan ad y jsk i Peąrson n ie  skre­
ś li ł spraw y z porządku obrad K o m is ji 
Politycznej.

Dyskusję nad oszczerczą skargą de­
legacji kuom in tangow skie j odrocz: no 
do następnego posiedzenia.

b ijło  w ie lu
(Dokończenie ze str. 1-ej)

ne j ogó łem  na je dnego  m ieszkańca 
w y n ió s ł 112 proc. w  s tosu nku  do 
okresu  p rzedw ojennego .

Te lic z b y  m ów ią  same za' siebie. 
O s iągnę liśm y je  przede w szys tk im , 
dz ięk i tem u , że zm ien iona zosta ła  
p rze dw o je nn a  s t ru k tu ra  ro ln a , 
w prow adzono na szeroką ska lę  m e­
chaniczną up raw ę  r o l i  i  s iew  rzę ­
do w y , udos tęp n iono  w s i k w a l i f ik o ­
w a n y  m a te r ia ł s ie w ny  i  te  „ch e ­
m iczne p ro s z k i"  w  po s tac i na w o ­
zów sztucznych, na  k tó re  przed 
w o jn ą  z b y t uboga b y ła  k ieszeń 
ch łopska.

bez zgody zainteresowanych związków 
zawodowych, zmniejszeniem wyda­
tków  na zbrojen-a, wprowadzeniem  
swobodnej wym iany handlowej między 
k ra ja m i itp . Jakko lw iek wszystkie 
punk ty  tego p ro jektu  zostały przyjęte 
przez większość K om is ji w kolejnym  
■nad n im i głosowaniu, całość pro jektu  
odrzucono.

Zam iast tego, p rzy ję to  p ro jek t rezo 
lu c ji au s tra lijsk ie j, zaw ierającej jedy 
nie szereg ogólników, k tóre w żadnym 
wypadku nie gw arantow ały rozw iąza­
nia  problemu bezrobocia.

W  dyskusji zabrał m. in. głos dele­
ga t radziecki A ru tun ian.

Obowiązkiem ONZ —  podkreślił 
A ru tun ian  —  je s t opracowanie kon­
kretnych i  skutecznych zaleceń, mają 
cych na celu likw idac ję  bezrobocia i 
poprawę bytu  ludzi, pozostających 
bez pracy.

Delegat radziecki zw rócił szczegól­
ną uwagę na sytuację w Stanseh Zjed 
noczonych. Na 60 m ilionów  ludzi, zare 
jestrowanych o fic ja ln ie  jako zatrud

ł \S T A T N IE  wydarzenia we W lo- 
szech świadczą o tym , że walka na 

rodu włoskiego przeciw rodzim ej reak 
c ji coraz bardziej się wzmaga. W  ca­
łym  k ra ju  rozprzestrzenia się potężny 
ruch w ielom ilionowych mas pracują­
cych, skierowany przeciw  w trącaniu 
się am erykańskich im peria lis tów  w 
wewnętrzne sprawy Włoch.

W łoski lud pracy nie chce pogodzić 
się z faktem , że skutkiem  zdrady rzą 
dzącej k lik i,  k tó ra  p rzy ję ła  plan M a r­
shalla, ojczyzna zwolna przekształca się 
w  pól-koloniię am erykańskiego im pe­
ria lizm u . N-e godzi się rów nież z na­
ciskiem yankesów, z gospodarczą po­
lity k ą  de Gasperiego, z powodu k tó ­
re j sytuacja ekonomiczna W łoch cią­
gle trw a  w  orbicie kryzysu. Naród 
w łoski zdecydowanie opiera się a ta­
kom kap ita lis tów  i obszarników, k tó ­
rych celem jes t obniżenie jego stopy 
życiowej i  zamach na prawa po litycz­
ne zapewniońe konstytuc ją  Republi­
ki.

S tra jk  parobków i robotn ików  ro l­
nych. k tó ry  rozpoczął s ę  w  m a ju  br.,

W A LK A
ROBOTNIKÓW WŁOSKICH 

O PRAWA DEMOKRATYCZNE

nionych, ty lko  35 m ilionów  pracuje I; trw a ł około 40 dni, obejmując pó łto- 
przez pełny tydzień, pozostali zaś są ra m iliona ludzi, zakończył się całko- 
jedynie częściowo zatrudnieni. Ponad ¡w ity m  ich zwycięstwem. Zwycięstwo 
to  zatrudnienie w U S A  podtrzym ywa ¡to było nie ty lko  gospodarczym, ale 
ne je s t środkam i, do k tórych trzeba za [także po litycznym  tr ium fem  mas pra- 
liczyć przede wszystkim  „z im ną w o j­
nę", um ożliw ia jącą produkcję w pew­
nych gałęziach przemysłu.

N adm ie rnym  dochodom kap ita lis tów  
zachodnich, uzyskiwanym  kosztem wy
zysku pracujących oraz stałemu w zro­
stow i bezrobocia w tych kra jach  mów 
ca przeciw staw ił sytuację w Związku 
Radzieckim, gdzie już  dawno zlikw ido 
wano bezroboc e usunięto m ożliwości 
kryzysów  gospodarczych i  zapewniono 
c iąg ły  wzrost produkcji.

Również delegat po lski dr Suchy 
poddał ostre j k ry tyce  p ro je k t rezolu­
c ji, p rzy ję te j przez większość K om i­
s ji Gospodarczo - Finansowej ONZ. 
Mówca stw ie rdz ił, że pomimo znaczne 
go wzrostu bezrobocia w  kra jach ka ­
p ita lis tycznych , b lok anglosaski w y ­
powiedział się za pro jektem  rezolucji, 
k tó ry  całkow icie lekceważy powagę 
sytuac ji i  odwraca uwagę ONZ od jed 
nego z na jis to tn ie jszych współcze­
snych problemów.

cujących —  gdyż walka dotyczyła 
również obrony praw  dem okratycz­
nych.

A na lizu jąc ruch s tra jkow y we W ło ­
szech,y dochodzimy do wniosku, że ro ­
botnicy włoscy pod kierownictwem  par 
t i i  kom unistycznej zręcznie w yko rzy­
stu ją  doświadczenia w a lk i klasowej. 
Na lokau ty i masowe zwolnienia prze 
prowadzone przez przedsiębiorców, na 
wzrost wyzysku w  mieście i  na wsi —  
pracujący odpowiedzieli ogólnym i zde 
cydowanymi s tra jka m i pro testacy jny­
m i, zorganizowanym ; w ystąp ien iam i, 
dom agającym i się ukrócen ia zwolnień, 
podniesienia plac i re w iz ji um ów  zbio 
rowych.

Szczególnie ostre fo rm y  przyb ra ła  
w a lka  przeciw  zw o ln ien iom  w  przem y 
śle obróbki metalowej. Tak np. 16 paź 
dziern ika rb. zakończył się s tra jk  ro ­
botn ików  w  jednej z fa b ry k  te j b ran­
ży, k tó ry  w y n ik ł w  zw iązku  z groźbą 
zwolnienia robotników  i  pracowników.

S tra jku jący  uzyskali zmianę decyzji 
o zwolnieniu. Poza tym  950 robo tn i­
ków po przekw a lifikow an iu  zostanie 
skierowanych na kursy dokształcające, 
p rzy  zmniejszeniu im  zarobków do 
połowy.

S tra jko w a li rów nież robo tn icy  stocz 
n i Breda w M agrega koło Wenecji, 
na znak protestu przeciw zwolnieniu 
400 robotników. S tra jk  ów trw a ł ty ­
dzień i  zakończył się układem  z admi 
n is trac ją , na mocy którego pierwotna 
cy fra  zwolnionych została zmniejszo­
na do połowy.

W trudn e j sy tuac ji znalazł s:ę rów  
nież przem ysł w łókienniczy, którego 
wytwórczość zmniejsza się nadal skut 
kiem  konkurencji am erykańskiej. Du­
żo rob o tn ików  zwoln iono w  fabrykach 
w łókienniczych. Podobnie kszta łtu je  
się sytuacja w p row inc ji N ovarra. Ro 
botnicy odpowiadają na zwolnienia no 
w ym i s tra jkam i, .które często kończą 
się ich ca łkow itym  lub częściowym 
zwycięstwem. Tak było np. w  fabryce 
sztucznego w łókna „V iem an" (N ovar­
ra ) ,  gdzie po siedmiodniowym s tra jku  
uzyskano ponowne przyjęcie wszyst­
k ich zwolnionych robotnic.

W  celu uzyskania zw yżki płac w 
październiku s tra jko w a li robotnicy 
po rtow i w  B ari, Genui, Specii, Neapo­
lu, Tarencie i  L iv o rn o  —  oraz robo t­
n icy w ie lk ich  fa b ry k  Mediolanu „P i­
re l l i" ,  A lfa-Rom eo i  in . W znow iły  się 
również rozruchy wśród robotników 
kolejowych, k tó rzy  wysunęli żądanie 
podniesienia płac oraz zmniejszenia 
ilości godzin roboczych z 56 do 48 go­
dzin tygodniowo. W  związku z dąże­
niem rządu, aby pozbawić prawa s tra j 
ku pracowników państwowych, daje 
się wśród nich zauważyć zdecydowany 
sprzeciw.

W  całych Włoszech trw a  w a lka  ro ­
botn ików  przem ysłu poligraficznego, 
k tó rzy  wysunę li żądanie re w iz ji sta-

wek i innych punktów umowy zbioro­
wej. Pow iódł się dwutygodniowy 
s tra jk  pracowników drukarskich. Po 
tym  dwutygodniowym  s tra jku  zw ią­
zek rob o tn ików  przem ysłu po lig ra ficz ­
nego postanowił walkę przedłużyć, me 
todą kolejnego zatrzym ania prac w 
różnych przedsiębiorstwach.

Ów w łoski ruch s tra jko w y w yrasta 
poza granice w a lk i czysto gospodar­
czej. Jest on dzisia j w ie lk im  wyrazem 
w a lk i narodu włoskiego o dem okraty­
czną przebudowę k ra ju . W yraźnym  
przykładem  umiejętnego powiązania 
żądań ekonom icznych z w a lką  o p ra ­
wa polityczne jest ruch s tra jkow y wio 
skich górników. Jak wiadomo, w  dzie 
dżinie przem ysłów górniczych p o lity ­
ka rządu de Gasperiego zmierza ku 
temu, aby doprowadzić do zamykania 
szybów i  ograniczenia wydobycia wę­
gla — w  celu u ła tw ie n ia  pene trac ji na 
rynek w łosk i węgla amerykańskiego. 
Walcząc z tą  po lityką , górn icy w łoscy 
parokro tn ie  b ra li w swoje ręce zarząd 
kopa ln i, zwiększając liczbę zatrudn io­
nych i  n ie  dopuszczając do zam knięcia. 
M iędzy innym i w  kopalniach do liny 
A rno  (Toskania) po lokaucie robo tn i­
cy już  od roku trzym a ją  w  swych rę ­
kach zarząd —  i  ostatnio zdecydowa­
nie oparli się zbiorowo usiłowaniom  
po lic ji, zm ierzającym  do opanowania 
kopaln i i  z likw idowania robotniczego 
k ierownictwa. Dzięki poparciu wszyst 
k ich s tra jku jących robotn ików  doliny 
A rno, właściciele kopaln i zosta li zmu 
szeni do ponownego podjęcia rokowań, 
w celu rozstrzygn ięcia  przewlekłego 
zatargu.

O w ie lk ich  rozm iarach ruchu s tra j­
kowego we Włoszech świadczy fa k t, 
że w  pierwszych pięciu miesiącach 
1949 r . zarejestrowano 635 s tra jków  
w  całym  k ra ju  i  2.500 stra jku jących.

Są już  oyjtoce te j w a lk i.
Uniem ożliw ia  ona rządow i w loskie-

mu przeprowadzenie zdradzieckiego 
planu, k tó ry  polega z jednej s trony na 
podporządkowaniu rodzimego przem y­
słu am erykańskim  monopolom —  z 
d ru g ie j zaś podtrzym uje  ofensywę 
reakcji, skierowaną ku obniżeniu sto­
py życia i ograniczeniu praw  po litycz 
nych pracujących. W m iarę rozw oju 
tego ruchu oporu rośnie wśród robo t­
n ików  w łoskich świadomość polityczna, 
prężność organizacyjna, zwartość sze­
regów i  w iara  we własne siły.

Pod tym  względem wzorem są osiąg 
nięcia drugiego zjazdu Powszechnej 
Konfederacji Pracy, k tó ry  odbył się 
w  Genui w dniach 4— 9 października 
br. Zjazd ten w ykazał całkow ite zała­
manie się wszelkich usiłowań agen­
tów  amerykańskiego im peria lizm u, 
zm ierzających do tego, aby sprowoko 
wać rozłam  wśród robotn ików  w łos­
kich. Z jazd opracował pozytyw ny pro 
gram  gospodarczy, którego urzeczyw i­
stnienie prowadzi do re fo rm y  ro lne j, 
przem ysłowej, bankowej —  i  innych, 
zgodnych z in teresam i pracujących.

W  tym  celu Z jazd Konfederacji Pra 
cy opracował następujące w nioski: na­
cjonalizacja przedsiębiorstw  monopo­
lowych przem ysłu elektrycznego, utwo 
rżenie narodowego in s ty tu tu  dla melio 
ra c ji, użyźnienia ziem i i  poprawy ku l 
tu ry  ro lne j, utworzenie narodowego in 
s ty tu tu  dla zagadnień budownictwa 
mieszkaniowego —  wreszcie urzeczywi 
stnienie obszernego program u robót 
publicznych.

W  celu przeprowadzenia tego planu, 
obliczonego na trz y  la ta , Zjazd propo 
nuje w  pierwszym  rzędzie progresy.w 
ne opodatkowanie klas posiadających, 
a przede w szystkim  monopoli.

Naród w łosk i pod wodzą p a r ti i ko ­
m unistycznej w a lką swą przeciw  m ię­
dzynarodowej i rodzim ej reakc ji do­
w iódł, że n igdy nie zgodzi się na prze 
kształcenie W ioch w posłusznego w a­
sala W a ll - S treet, ani też w  stra teg i 
czne place d'armes amerykańskiego 
im peria lizm u .Bohaterska w a lka naro 
du w łoskiego o p ra w a 1 dem okratyczne 
je s t nieodłączną częścią w a lk i między 
narodowego obozu demokratycznego o 
pokój, o dem okrację, o socjalizm .

W . C H A R IN

N ie  będziem y tu  p o w ta rz a li w y ­
n ik ó w  o s iąg n ię tych  w  poszczegól­
n y c h  dz ia łach g o sp o d a rk i ro ln e j w  
okresie  T rz y la tk i.  Społeczeństwo 
nasze m ia ło  m ożność zazna jom ić  
się z n im i w  re fe ra c ie  p rze w o d n i­
czącego K C  P Z P R  oraz k o m u n ik a ­
cie P a ń s tw o w e j K o m is ji P la n o w a ­
n ia  Gospodarczego. W y s ta rc z y  t y l ­
ko  s tw ie rd z ić , że w yk o n a n ie  P la n u  
T rz y le tn ie g o  w  ro ln ic tw ie  zosta ło  
poważnie przekroczone. Jedyn ie  w  
zakresie  p o g ło w ia  t rz o d y  ch lew ne j 
nie os iągn ię to  jeszcze p lan ow a nych  
liczb , p rzekroczono  je d n a k  zadan ia 
p la n u  na ro k  1949.

W  zakresie  u p ra w  ro ś lin  p rze ­
m ys ło w ych , przede w s z y s tk im  b u ­
ra k ó w  c u k ro w y c h  i  ro ś lin  o le is tych , 
os iągn ię to  w y n ik i bez p o ró w n a n ia  
wyższe od p rze dw o je nn ych . R ó w ­
nież je ś li chodzi o w ysokość  p lo n ó w  
z h e k ta ra , to  w  poszczególnych 
w yp a d ka ch  os iąg n ię to  reko rdo w e  
liczb y . W ie le  p a ń s tw o w y c h  m a ją t ­
k ó w  zeb ra ło  w  ty m  ro k u  po 40 q 
ję czm ien ia  z jednego ha. W  se k to ­
rze p ry w a tn y m  w y b ił się na  czoło 
S ta n is ła w  M azu r, ś re d n io ro ln y  
ch łop ze w s i P o d o lin  (pow . w ą g ro - 
w ie c k i) ,  odznaczony o rd e re m  „ B u ­
dow niczego P o ls k i L u d o w e j" ,  k tó ­
r y  zeb ra ł z ha  568 q b u ra k ó w  cu­
k ro w y c h . Jest to  re k o rd  na  m ia rę  
e u ro p e jską !

Tegoroczne jes ienne s iew y p ro ­
wadzone ju ż  b y ły  w  ra m a ch  6 - le t-  
n iego p lanu . I  to  zadanie, podob­
nie  ja k  P la n  T rz y le tn i,  p o w in n iś m y  
w yko n a ć  przed te rm in e m . C h łop  
p o ls k i w  sw e j zbożne j p ra c y  n ie  
zostan ie  osa m o tn iony , dow odem  
czego je t  o s ta tn ia  u c h w a la  K o m i­
te tu  E konom icznego  R a d y  M in i­
s tró w , p rzyzn a ją ca  ch łop om  m a ło  
i  ś re d n io ro ln y m  oraz ro b o tn ik o m  
ro ln y m  800 m ilio n ó w  z ł k re d y tu  na 
zakup 20 ty s . szt. b y d ła  u ż y tk o w e ­
go. Poza ty m  p rzyzn an o  pod w io ­
senne zasiew y ponad 830 ty s . to n  
naw ozów  sztucznych.

C y fry  te  aczko lw ie k  o lb rzym ie  
są za ledw ie  p ie rw szą  ja s k ó łk ą  na 
p rze dw iośn iu  6 -le tn iego  p la n u  w  
zakres ie  g o sp o d a rk i ro ln e j.  W  o k re  
sie w y k o n y w a n ia  P la n u  T rz y le tn ie ­
go d a lto n is tó w  b y ło  w ie lu ... dziś się 
jeszcze zna jdą , . a le ic h  w p ły w  na 
re a liza c ję  zap la now an ych  przez nas 
zadań będzie z n ik o m y . Jes te śm y o 
w ie le  s iln ie js i n iż  p rze d  trze m a  

la ty .  W ŁA D Y S ŁA W  M ILC ZA R E K
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Czy spraw a załatw iona?
G Ł O Ś N A  b y ła  p rzed  ro k ie m  

sp ra w a  na cze ln ika  c e n tra li 
do ręczeń Z a rząd u  M ie js k ie g o  w  
W arszaw ie . W  w y n ik u  in s p e k c ji,  
p rze p ro w ad zon e j w  k ie ro w a n y m  
p ; n i u rzędzie , s tw ie rdzo no , że w  
rć . jh  szafach, szu fladach , schów  
ka cu  i  za ka m a rka ch  pochow ane są 
s e tk i wezw ań, lis tó w , odpow iedz i 
i  różnego ro d z a ju  p ism , n ie  d o rę ­
czonych ad resa tom . B iiższe  ro z e j­
rzen ie  się w  te j ko re s p o n d e n c ji w y ­
kaza ło , że w ie le  lis tó w  nos i da tę 
sprzed ro k u , a n a w e t sprzed dw óch 
la t,  że są to  w  w iększośc i p ism a  
ba rdzo  p iln e  i  ważne, a ogó lna  ich  
ilo ść  s ięga k i lk u  tys ię c y .

P odobna sp ra w a  b y ła  p rze d m io ­
te m  procesu , k tó r y  o d b y ł się w  m a ­
ju  b r .  we W ro c ła w iu . C hodz iło  o 
celowe w s trz y m y w a n ie  przez trze ch  
u rz ę d n ik ó w  D o ln o ś lą sk ieg o  Z je d ­
noczen ia e P rze m ys łu  W ęg low ego 
w a żnych  lis tjów , do tyczących  zam ó­
w ie ń  m a te r ia łu  budu lcow ego d la  
k o p a lń , części m aszynow ych , o le ­
jó w  i  sm aró w . T rz e j p rzestępcy 
z a trz y m a li ogó łem  3,278 p ism , w y ­
rzą d za ją c  ty m  D o ln o ś lą sk ie m u  Z jed  
noczen iu  s t r a ty  n a  sum ę ogółem  
o k o ło  100 m ilio n ó w  zł.

D w a  zacy tow ane  w y p a d k i n o s iły , 
oczyw iśc ie , c h a ra k te r  sabotażu, 
u m y ś ln e g o  d z ia ła n ia  n a  szkodę pań  
s tw a  i  g o s p o d a rk i n a ro d o w e j. W a l­
kę  z te g o  ty p u  p rze s tę p s tw a m i, z 
d y w e rs ją  i  s zko d n ic tw e m  gospo­
da rczym , p o p e łn ia n y m  często na  
zlecenie i  za p ien iądze obcych  agen­
tu r ,  p ro w a d z i s ię  s ta le  i  kon se ­
k w e n tn ie .

J e ś li te  dw a  w łaśn ie  p rz y p a d k i 
p rz y to c z y łe m , to  d la tego , że szcze­
g ó ln ie  ja s k ra w o  w  obu ty c h  s p ra ­
w ach  w y s tę p u je  k a ry g o d n y  b ra k  
k o n t ro l i  ze s tro n y  osób, k tó r y m  
bezpośredn io  p o d le g a li u rz ę d n ic y  
p o p e łn ia ją c y  p rze s tę ps tw a . Źe są 
to  b o d a j ty p o w e  p rz y k ła d y , do ja k  
fa ta ln y c h  n a s tę p s tw  p ro w a d z i n ie - 
in te re so w a n ie  s ię  p rzez zw ie rz c h ­
n ik ó w  sposobem  w y k o n y w a n ia  
przez p o d w ła d n y c h  u rz ę d n ik ó w  p o ­
w ie rzo n e j im  p ra c y . T y lk o  p rz y  
w y ją tk o w o  da leko p o s u n ię ty m  n ie ­
d b a ls tw ie  p rze s tę p s tw a  m o g ły  być  
dokon yw an e  bez żadnych  przeszkód 
ró w n ie  d ług o  i  bezkarn ie .

K ron ika  n lastyk i

W  K rakow ie  o tw arto  wystawę zbio 
row ą dzieł K . Pochwalskiego, A . Bun­
scha i  W . A ugustynow icz-D ąbrowskie j 
oraz kolekcję prac. W ł. Łopuszniaka. 
W ystaw a została umieszczona w  Pała 
cu Tow. P rzy ja c ió ł Sztuk Pięknych.

*

K atedrę m alarstw a w  K rakow skie j 
(Akademii Sztuk P ięknych po pro f. 
¡Eibischu, powołanym  do Akadem ii 
W arszaw skie j, ob ją ł znany a rt. m alarz 
(Henryk Gotlieb, k tó ry  pow róc ił n ie­
sławno do k ra ju  po długole tn im  poby­
c ie  za granicą.

Ąo

W  Łodzi o tw a rto  wystawę p las tyk i, 
zorganizowaną przez studentów W yż­
szej Szkoły Sztuk Plastycznych. W y- 
(stawa zaw iera prace rysunkowe s tu ­
dentów  obrazujące rozw ój Łodz i od 
(prowincjonalnego m iasteczka do tę tn ią  
(cego życiem i  pracą największego w  
(Polsce ośrodka przem ysłu w łókienini- 
iczegc

*

N a  jesiennej w ystaw ie  m alarzy 
Zrzeszonych w  oddziale Zw iązku P la ­
s tykó w  w  Lub lin ie  K om is ja  Zakupów 
(M in isterstw a K u ltu ry  i  S ztuk i nabyła 
(do zbiorów  państwowych 8 prac a rt. 
(malarzy: Gałysza, Abram owicza, F i l i ­
p iaka , Brodziaka, Bergerow ej-W ojda- 
(lińskię j, Karm ańskiego i  K os io rk iew i- 
cza,

*

W  W arszaw ie w  salonie w ystaw o­
w y m  „N ik e “  o tw a rta  została w ystaw a 
p ra c  m alarskich Czesława Rzepińskie

%

N a dorocznej w ystaw ie prac człon­
kó w  Zw. P lastyków  okręgu łódzkiego 
przyznano szereg nagród m. in . nagro 
idę Prezydenta m. Łodzi (50 tys. z ł.), 
p trz y m a ł F. T u rsk i za obraz pt. „S z li 
¡fie rn ia“ , nagrodę W ydz. K u lt. i  Sztu­
k i  Zarządu M ie jskiego —  T. Roman 
¡za pracę pt. „Scena z powstania“ . Na 
(wystawie te j K om is ja  Zakupów M in. 
(K u ltu ry  i  S ztuk i nabyła do zbiorów 
państw ow ych prace art. m alarzy.: M. 
(Jeschke, A . Łubniew icza, T. Romana, 
(Z. Głowackiego, W . H iegersbergera, 
J . K raw czyka  i  L . Tyrow icza.

*

P lastycy gdańscy u rządz ili w  ha llu  
(Państwowego T ea tru  „W ybrzeże“  w y  
(stawę prac gra ficznych. N a wystaw ie 
(znajdujemy prace St. Rolicza, St. Żu­
kowskiego, K . F lo rjańskiego, J. K a - 
(liszczaka, Lewandowskiego, Reichero- 
w e j, R ogińskich i 1 Ż u ła w sk ie j. W ię k ­
szość p rąc poświęcona jest tem atyce W y 
¡brzeża. Zwraca uwagę m. in . p o rtre t 
przodow nika pracy Stoczni Szczeciń­
s k ie j pędzla S. Rolicza.

B ra k  k o n t ro l i  w y k o n a n ia ... Jes t 
to  chyb a  je d n a  z po w a żn ie jszych  
cho rób  w ie lu  p rze d s ię b io rs tw , in ­
s ty tu c j i  i  u rzędów . J e ś li n a w e t n ie ­
db a ls tw o  w  te j dz iedzin ie  n ie  s p ro ­
w adza k o n s e k w e n c ji ta k  p rz y ­
k ry c h  ja k  w  p rz y to c z o n y c h  s p ra ­
wach, je ś l i  na w e t n ie  je s t  w y k o ­
rz y s ty w a n e  św iadom ie  p rzez szkod ­
n ik ó w , sa b o ta żys tó w  i  w ro g ie  P o l­
sce c z y n n ik i —  to  je d n a k  w  dz ie­
s ią tk a c h  i  se tka ch  w y p a d k ó w  za­
n ie d b a n ie  w  ty m  za k re s ie  p o w o d u ­
je  opóźn ien ia  w  p ra cy , u tru d n ia n ie  
życ ia  o b y w a te li, m a rn o w a n ie  lu d z ­
k ie go  z d ro w ia  i  czasu. S p ra w ia , że 
w  n ie k tó ry c h  p rze d s ię b io rs tw a ch  
i  in s ty tu c ja c h  p raca  p rzeobraża  się 
w  pa p ie rkow e , pozbaw ione celu 
i  sensu „u rz ę d o w a n ie “ .

O p o w ia da ł m i n iedaw no jeden  ze 
z n a jo m y c h : „M ia łe m  do z a ła tw ie ­
n ia  pew ną spraw ę w  in s ty tu c j i  .ad­
m in is tru ją c e j k ilk o m a  d o m a m i —  
w  je d n y m  z n ic h  m ieszkam . C ho­
dz iło  o dokonan ie  d ro b n e j n a p ra w y  
w  m o im  lo k a lu . K ie ro w n ik  p rz y ją ł 
m n ie  grzecznie, od  rę k i w y p is a ł po ­
lecenie do ko n a n ia  n a p ra w y , w rę ­
czy ł pa p ie re k  je dn em u  z u rz ę d n i­
k ó w  i  po w iedz ia ł, z w ra ca ją c  się do 
m n ie : „B ęd z ie  z a ła tw io n e “ .

M in ą ł ty d z ie ń  i  dziesięć dn i, a 
pon iew aż n ik t  n ie  z ja w ia ł się w  
m ieszkan iu , znów  z w o ln iłe m  się z 
p ra c y  i  w  godz inach  u rzę do w ych  
poszedłem  do a d m in is tra c ji.  N a  m o ­
je  p y ta n ie , ja k  sp ra w a  s to i, k ie ­
ro w n ik  o d p o w ie d z ia ł: „P rzec ież
w yd a łe m  polecenie, sp ra w a  za ła ­
tw io n a “ .

O d tego czasu m in ę ło  p a rę  t y ­
g o d n i, jeszcze t r z y  ra z y  z w a ln ia łe m  
się z p ra c y  i  t r z y  ra z y  in te rw e ­
n iow a łe m . Za k a żd ym  razem  o trz y ­
m y w a łe m  podobną odpow iedź. 
O s ta tn im  razem  z iry to w a n y  k ie ­
ro w n ik  z a w o ła ł: „C zego pan w ła ś ­
c iw ie  chce ode m n ie?  P rzecież p rz y  
panu  nap isa łem  polecenie, w ięc 
sw o je  z rob iłe m . R eszta do m n ie  
n ie  na leży, sp ra w a  je s t  d la  m n ie  
z a ła tw io n a “ .

N a w e t do g ło w y  m u  n ie  p rzysz ło  
s tw ie rd z ić , dlaczego zlecenie n ie  
zos ta ło  w yko n a n e  i  usunąć p rze ­

szko d y , k tó re  s p o w o d o w a ły , że „za  
ła tw io n a “  jego  zdan iem  sp ra w a  w  
ogóle n ie  ru s z y ła  z  m ie js c a “ .

Je s t to  n ie w ą tp liw ie  d ro b n y , lecz 
ba rdzo  c h a ra k te ry s ty c z n y  p rz y ­
k ła d  b iu ro k ra ty c z n e g o  p o jm o w a n ia  
sw ych  ob ow iązkó w  .p rze z  n ie k tó ­
ry c h  u rzę d n ikó w , ty c h , k tó r z y  w y ­
p isan ie  p a p ie rk a  u to ż s a m ia ją  z 
w yko n a n ie m  zadan ia, ty c h , k tó rz y  
sądzą, że, ic h  o b o w ią zk i zaczyn a ją  
się i  kończą  na w y d a n iu  po lecenia. 
C i w szyscy  bezduszn i fo rm a liś c i,  
k ie ro w n ic y  w y p e łn ia ją c y  bezm yś l­
n ie  swe ob o w ią zk i p o w in n i z ro zu ­
m ieć, że:

„K ie ro w a ć  —  to  n ie  znaczy 
ty lk o  p isać  re zo lu c je  i  ro zsy ła ć  
in s tru k c je . K ie ro w a ć  —  to  zna­
czy  k o n tro lo w a ć  w y k o n a n ie  in ­
s tru k c ji . . . “

M uszą ró w n ie ż  u św iad om ić  sobie, 
że:

„N iebezp ieczeńs tw o b iu ro k ra c ji 
po lega... na  ty m , że n ie  znos i ona 
k o n t ro l i  w y k o n a n ia  i  p ró b u je  
p rz e k s z ta łc ić  pods taw ow e w s k a ­
zan ia  k ie ro w n ic z y c h  o rg a n ó w  w  
puste, oderw ane od żyw ego życ ia  
p a p ie rk i“ .

Te s łow a, w ypow iedz iane  ju ż  
daw no przez S ta lin a , po s ia d a ją  
s w ó j g łę b o k i i  is to tn y  sens, są 
w c iąż  ak tu a ln e .

O ty m , że k o n tro la  w y k o n a n ia  
je s t  je d n y m  z po d s ta w o w ych  czyn ­
n ik ó w , u m o ż liw ia ją c y c h  z w a lcza ­
n ie  b iu ro k ra c ji ,  p o w in n i pa m ię ta ć  
w szyscy  u rzę dn icy , k tó r y m  zlecono 
ta k ie  czy inne  czynnośc i k ie ro w ­
nicze. P o w in n i zdać sobie rów n ie ż  
spraw ę, że n ie  chodzi tu  o k o n tro lę  
d o kon yw an ą  z poza b iu rk a , o g ra n i­
cza jącą się do w y s łu c iw ^ ia  czy 
p rze czy ta n ia  spraw ozdań. C hodzi o 
sp raw dzen ie  na m ie jscu , czy p raca  
zos ta ła  w yko na na , s tw ie rdze n ie  s ta ­
n u  rzeczy  na po ds taw ie  o s iąg n ię ­
ty c h  w y n ik ó w .

D o p ie ro  ta k a  k o n tro la  sys tem a­
ty c z n a  i  do k ła d n a  g w a ra n tu je  
spraw ne, ścisłe i  te rm in o w e  w y p e ł­
n ia n ie  przez in s ty tu c je , p rzeds ię ­
b io rs tw a  i  u rzę dy  ich  zadań, s tw ie r ­
dzenie, w  ja k im  s ta d iu m  z n a jd u je  
się p raca , um ie jscow ien ie  odpow ie ­
dz ia ln ośc i za n ie w yko n a n ą  rob o tę . 
D o p ie ro  ta k a  k o n tro la  u m o ż liw ia  
w y k ry c ie  w  z a ro d ku  ty c h  czy in ­

n y c h  b łędów  i  n ie  dopuszczenie do 
ic h  ro z w o ju .

K on ieczność w p row a dze n ia  we 
w s z y s tk ic h  og n iw ach  p ra c y  p rze ­
m yś la n e j i  zo rg a n izo w a n e j k o n t ro l i  
w y k o n a n ia  d e c y z ji i  u c h w a ł k ie ró u r 
n iczych  o rg a n ó w  P a r t i i  i  Rządu, 
n ie  ty lk o  po zakończen iu  zadan ia, 
ale i  w  procesie  je go  re a liz a c ji —  
p o d k re ś lił w  p rze m ów ien iu  koń co ­
w y m  w  czasie os ta tn ie g o  P lenum  
K C  P Z P R , p rz e w o d n ic z ą c y  P a r t i i  
P rezyd en t B ie ru t.

Zalecenie to  m u s i się s tać p rze d ­
m io te m  szczególne j t ro s k i i  szcze­
gó ln e j w a g i n ie  ty lk o  cz łonków  
P a r t i i ,  ale i  w s z y s tk ic h  b e z p a r ty j­
nych  u rz ę d n ik ó w  z a jm u ją c y c h  k ie ­
row n icze  s ta n o w iska , w s z ys tk ich , 
k tó ry m  pa ńs tw o  p o w ie rz y ło  te n  lu b  
in n y  odc inek  p ra c y . Od z ro zu m ie ­
n ia  przez n ic h  znaczenia te j  k o n ­
t r o l i ,  od s to p n ia  zw iązan ia  ic h  p ra ­
cy z k o n tro lą  oddo lną , p ro w a dzo ­
ną przez o rg an izac je  p a r ty jn e  
i  zw iązkow e, za leży bow iem  s k u ­
teczna w a lk a  ze szkod n ic tw em  
i  b iu ro k ra c ją , w zm ożenie tem pa  
ro z w o ju  gospodarczego k ra ju ,  m oż­
ność po lepszen ia w a ru n k ó w  b y tu  
w s z y s tk ic h  lu d z i p ra cy .

C hodzi o to , ab y  z naszych u rzę ­
dów , in s ty tu c ji  i  p rz e d s ię b io rs tw , 
z naszego a p a ra tu  a d m in is tra c y j­
nego i  gospodarczego z n ik ł o s ta ­
tecznie ty p  k ie ro w n ik a -b iu ro k ra ty , 
w  k tó re g o  p o ję c iu  je dn o  poc iąg ­
n ięcie  p ió re m  ró w n a  się „z a ła tw ie ­
n iu  s p ra w y “ .

Albania pracuje

Ochotnicze brygady pracy zbudowały pierwszą w  A lb a n ii lin ię  kolejową 
Durazzo— Pekino. N a zdjęciu —  p rze b ijan ie  tune lu  poprzez góry K ara ja .

(Fot. A P I)

Na naszych ekranach

»M ilczen ie  fest złotem«
j  -w.

T łem  dla te j kom edii film o w e j p ro­
dukcji francusk ie j są początki naszego 
stulecia, gdy w  p rym ityw nych  jeszcze 
ate liers powstaw ały pierwsze film y . 
Znakom ity reżyser René C la ir sam 
s tw orzy ł do tego f ilm u  scenariusz. 
„M ilczenie jes t złotem “  wyróżnione na 
grodą na m iędzynarodowym festiw a lu  
film o w ym  w r. 1947, powstało w  okre­
sie, gdy zarówno w  teatrze ja k  w  f i l ­
mie rozpoczyna się fa la  naw ro tu  do 
tem atów z przed pół w ieku. Znalazła 
ona wyraz nawet w  modzie kobiecej i 
je j ekstrawagancjach, k tó re  nie b y ły  
niczym  innym  ja k  naśladowaniem s ty ­
lu  ochrzczonego mianem „1900 roku “ .

Nawiązując prawdopodobnie do ob­
chodzonego wówczas w  całym  świecie

W  119 rocznicę Powstania Listopadowego
V'< łowną przyczyną klęski Powstania 

J  Listopadowego b y ł krańcowy 
egoizm szlachty, strzegącej ja k  oka w 
głow ie swych p rzyw ile jów , i  niechęt­
nej do najdrobnie jszych nawet u- 
stępstw wobec chłopstwa. Ledwo 
kszta łtow ała  się na ziemiach polskich 
klasa burżuazji, w  zalążkach b y ł p ro ­
le ta r ia t —  g łów ny nosiciel wyzwolenia 
narodów.

Gdy wyrobn icy i rzem ieślnicy z M io 
dowej i  K ap itu lne j', z P ie ka rsk ie j i  Sta 
rego M iasta zdobywali go łym i rękam i 
arsenał —  Rada A dm in is tracy jna  kie 
row ała posłów do W . Księcia Konstan 
tego i  op łak iw a ła  „rów n ie  smutne ja k  
niespodziane w ypadk i“  i  wzyw ała, aby 
„zg inę ły  w raz z nocą, k tó ra  je  w yda­
ła “ . Gdy członkowie Towarzystw a Pa 
triotycznego w zyw ali lud do orężnej 
w a lk i i  fo rm u łow a li rew olucyjny p ro ­
gram  k lu b u  —  książę C zarto rysk i szu 
ka ł dróg, aby wyjednać łaskę M iko ła ­
ja . A  k iedy bohaterscy warszawianie 
b ro n ili szańców W o li i  przys ięga li nie 
oddać W arszawy —  sejm w ys ła ł K ru  
kowieckiego do gen. Berga z w ierno- 
poddańczym listem  do cara, w  k tó rym  
poddawał mu się wraz z całym  naro­
dem.

W spominając w ypadki roku 1830 w i 
dzimy w  w ie lk im  perspektyw icznym  
skrócie dzieje każdej rew oluc ji, w  k tó ­
re j hegemonem jest klasa w yzysk iw a­
czy: b rak konsekwencji, chwiejność, 
obawa przed w łasnym  narodem, a w 
końcu —  zdrada interesów narodo­
wych. W  m iarę ja k  szlacheckie k ie ­
row nictw o Powstania, w  obawie przed 
rew olucją społeczną, tra c iło  głowę, w 
m iarę, ja k  gubiło orientację —  lud co 
raz jaśn ie j uśw iadam iał sobie is to tny 
sens Powstania. B rak ło  jednak, ja k

już  wspomniano wyżej, na jbardzie j 
konsekwentnej, do końca rew olucyjnej 
k lasy —  pro le ta ria tu , k tó ry  p o tra fiłb y  
połączyć w jedno walkę o wyzwolenie 
narodowe z walką o wyzwolenie spo­
łeczne.

A n i jeden z „dyk ta to rów “  Powstania 
nie w ie rzy ł w  jego zwycięstwo. K iedy 
Skrzynecki dowiedział się o wybuchu 
Powstania —  nie chciał mieć z nim 
nic wspólnego. Posła ł on S iem iątkow­
skiego do W . Księcia z zapewnieniem 
swej wierności. „A lle z  et dites à Mon 
seigneur —  polecił powiedzieć K on­
stantemu —  que je  suis corps et âme 
à lu i“  (powiedz Księciu, że jestem cia 
łem  i  duszą za n im ). Podobnie i  Chło- 
p ick i oceniał, że „w o jsko powstające 
przeciw naczelnemu wodzowi jes t roz 
pasanym żołdactwem, a rewolucja, cho 
ciąż narodowa, niczym  innym  być nie 
może ja k  rabunkiem  i  gw ałtem “ . Czyż 
można się dziwić, że ludzie tak  wobec 
Powstania usposobieni, zdradzili je  po 
prostu ?

Jedynie Towarzystw o Patriotyczne, 
zorganizowane na wzór francuskiego 
k lubu  rewolucyjnego, śmiało zdążało 
do zgniecenia „w ięzien ia  narodów“ , ja  
k im  wówczas b y ł carat. „M y  nie po­
w sta liśm y dla przy jm ow ania  łask i 
w arunków  W . Księcia, k tó ry  jes t jeń 
cem rew oluc ji, ale dla zbawienia Pol 
sk i“  —  powiedział M aurycy Mochna­
ck i zawsze grzecznemu i  uprzejmemu 
Czartoryskiem u.

N ies te ty  jednak, Towarzystwo nie 
um iało dostrzec, że pozostawienie k ie ­
row n ic tw a Powstania w  rękach szlach 
ty  —  i  to na jbardzie j reakcyjnego je j 
odłamu —  m usi doprowadzić do klęski. 
N ie um iało zmusić Rządu Tymczasowe 
go, choćby przez zastosowanie rewolu

cyjnych środków, do równouprawnie­
n ia  chłopów  i  zniesienia pańszczyzny. 
. „Z g inę liśm y dlatego —  pisa ł Moch­
nacki, wówczas jeden z na jbardzie j 
konsekwentnych trybunów  rew oluc ji 
społecznej —  że nie większość, ale 
mniejszość po w szystkie czasy była  u 
nas narodem“ .

To zdanie stanowi trag iczny bilans 
Powstania Listopadowego. Trzeba by­
ło przeszło stu la t rozw oju h is torycz­
nego, abyśmy wyciągnęli należytą lek­
cję z tego bilansu. Jeżeli dzisia j z taką 
pewnością siebie podkreślamy siłę na­
szego państwa, to w łaśnie przede wszy 
s tk im  dlatego, że nasta ły  czasy, gdy 
większość, a nie mniejszość jest u nas 
narodem,

(szym )

„Burza” Ostrowskiego  
w w ykonaniu  

zespołu radom skiego
W ram ach Festiw a lu  Sztuk Ra­

dzieckich w ystąp i dn ia  29 i  30 b m , 
na scenie Państwowego T eatru  Pol­
skiego w  W arszaw.e p ierw szy ze­
spó l spoza W arszawy zakw alifikow a 
ny do f in a łu  F estiw a lu  Sztuk Radziec 
kich.

Państwowy T ea tr im . Stefana Że 
romskiego z Radomia przedstaw i ju  
r y  konkursu i publiczności warszaw­
skie j nie g rany dotychczas w  Polsce 
dram at A leksandra Ostrowskiego „Bu 
rza “ , w przekładzie J. Jędrzejewicza.

T ea tr im . St. Żeromskiego w  Ra­
domiu przygo tow a ł „B urzę“  niezwy 
kle starannie. Sztukę wyreżyserował 
dyrek to r tea tru  Hugo Moryciński,.

5 LAT NOWEJ ALBANII

Prem ier rządu ludowej A lb a n ii gen. 
Enver Hodża.

Przed pięciom a la ty , 29 lis topada 1944 
ro k u  osta tn i żo łn ie rz n iem ie ck i 

zosta ł wypędzony z A lb an ii. A lban ia 
przesta ła  być państwem  feudalnym , 
p ionkiem  na szachownicy k rzyżu ją ­
cych się in teresów im peria listycznych, 
ja k  to  było po odzyskaniu niepodle­
głości w  1912 r . Lud albański w z ią ł w  
swe ręce losy swego k ra ju  i  rozpoczął 
budowę nowego życia.

L u d  a lbański jest ludem  w a lk i. Pra 
w ie  przez 500 la t w a lc z y li A lbańczycy 
przeciwko okupacji im perium  ottomań 
skiego. Niepodległość —  nawet ta  fo r  
m alna, nie trw a ła  długo. 7 kw ie tn ia  
1939 r. faszystow skie w o jska w łoskie 
napadły zdradziecko na A lbanię. K ró l 
Zogu, którego p o lity k a  uzależniania 
się od im peria lis tycznych 'pańs tw  euro 
pe jskich doprowadziła do ka ta s tro fy , 
uc iek ł za granicę. N aród został i_ w a l­
czył. A lbańczycy w a lczy li ta k  dzielnie 
i  o fia rn ie , że prasa międzynarodowa 
p isa ła  wówczas: „M a ła  A lban ia  zaczę 
ła  m ów ić z W łocham i językiem , k tó ry  
Europa zapomniała, język iem  w a łk i“ .

W alka ta  nabra ła  nowej dynam iki i 
nowej ę iły  po napadzie Niemiec h itle ­
row skich na Związek Radziecki. W 
1941 r . powstała w  A lb a n ii pod prze­
wodnictwem generała E nw er Hodży 
Kom unistyczna P a rtia  A lb an ii, k tó ra  
stanęła na czele ruchu partyzanckie­
go. Bohaterscy A lbańczycy zrozumie­
li,  że tym  razem celem w a lk i je s t nie 
zastąpienie jednych im peria lis tów  
przez drugich, ale że tym  razem, zwy 
cięzcą będzie naród albański.

W  1942 r .  nastąp iło  dalsze rozsze­
rzenie w a lk i. N a kon fe renc ji w  Peza 
powsta ł f ro n t wszystk ich s ił demokra 
tycznych. W  1943 r . na kongresie w  
Labinot powołano do życia sztab ge­
nera lny Partyzanckie j A rm ii W yzwo­
len ia  Narodowego. W  1944 r . odbył 
się Kongres W yzwolenia Narodowego

w  P erm eti, na k tó ry m  utworzono Radę 
Narodową —  zalążek przyszłego pa r­
lam entu oraz tymczasowy rząd —  K o­
m ite t A n ty faszystow sk i, z Enver Ho- 
dżą na czele.

Tego samego roku, 17 listopada wyz 
wolona została T irana  a 29 —  ostatn i 
żołn ierz niem iecki został wypędzony z 
A lb an ii.

Rozpoczęła się praca nad odbudową 
gospodarczą, społeczną i  polityczną 
A lb a n ii 11 stycznia 1945 r. p rok lam o­
wana została w  A lb a n ii Republika Lu 
dowa —  logiczna konsekwencja w ie l­
k ich przem ian społecznych. P rzy po­
mocy Zw iązku Radzieckiego przys tą ­
piono do odbudowywania zniszczeń wo 
jennych. W  1947 r. uchwalona została 
nacjonalizacja przem ysłu. Robotnicy 
i  chłopi, pracując dla siebie, w yzw o lili

Tysiące dziewcząt pracuje przy budowle nowych dróg V  Albanii. N a zdję 
ciu —  młode Albanki przy pracy. (Fot. A P I)

olbrzym ie zasoby energ ii i  pracow i­
tości. Dzięki temu plan na 1947 r. wy 
konany został z nadwyżką.

Te sukcesy ludu albańskiego nabie­
ra ją  specjalnego znaczenia, jeżeli weź 
mie się pod uwagę trudności, na jak ie  
n a tra fia ła  A lban ia  ze strony k lik i t i-  
tow skie j i  je j agentów w albańskim 
ruchu robotniczym . T ito , w yko rzystu ­
jąc uczucia p rzy jaźn i narodu . albań­
skiego do narodu jugosłow iańskiego, 
dążył do podporządkowania gospoaar 
k i  albańskie j —  gospodarce Jugosła­
w ii. P rzy pomocy swych agentów, a 
szczególnie Xoxe, którem u udało się 
uzyskać pewne w p ływ y  w  K om unis ty­
cznej P a r t ii A lb an ii, T ito  p ragną ł do­
konać w  A lb a n ii zamachu stanu i  w łą ­
czyć ją  do Jugosław ii. Jednakże na­
ród albański, k tó ry  ju ż  tak  wiele razy 
da ł dowód swego bohaterstwa i  czu j­
ności i  tym  razem udarem nił próby t i-  
tow skie j grupy. Xoxe znalazł się 
przed sądem i  został skazany wraz ze 
swym i wspóln ikam i na śmierć.

Obecnie, dzięki technicznej i  gospo­
darczej pomocy Zw iązku Radzieckiego 
A lban ia rozw ija  się szybko, przekszta ł 
cając się w  k ra j coraz bardzie j uprze 
m ysłow iony. L iczby  za 1949 r. są do­
wodem wszechstronnego rozw oju go­
spodarczego A lban ii. W  porównaniu z 
1939 r . produkcja żywności wzrosła o 
180 proc., produkcja w łókiennicza o—  
138 proc., skórzana —  o 617 proc., ma 
szyn —  o 78 proc., chemiczna —  o 486 
proc, wydobycie ropy na ftow e j —  o 
98 proc. itd . itd . W  ciągu 5 la t  w ybu­
dowano 2.628 km. dróg, po raz p ie rw ­
szy założono t rz y  lin ie  kolejowe, roz­
szerzono oświatę. Przed wojną is tn ia ­
ły  w  A lb a n ii 643 szkoły powszechne, 
obecnie jes t ich 1909, 11 gim nazjów  -— 
obecnie —  145. Pow sta ła pierwsza
wyższa uczelnia —  In s ty tu t Pedagogi 
ezny w  T iran ie .

A lban ia  w kroczyła  na drogę lepsze­
go ju tra , na drogę socjalizmu. W  te j 
pracy nad zbudowaniem nowego ustro 
ju  towarzyszą je j serdeczne życzenia 
całego narodu polskiego.

półwiecza k in em a to g ra fii René C M r  
w p row adził nas w atmosferę nakręca 
nia  pierwszych film ó w  w Paryżu, k tó  
ry  —  ja k  wiadomo —  je s t ojczyzną 
film u . In try g a  kom ediowa, błaha i  
banalna, to raczej pretekst do nakreś­
lenia niezwykle plastycznego obrazu 
obyczajowego, skrzącego się humo­
rem  sytuacyjnym . Poznajemy k lim a t 
produkc ji p ierwszych film ó w , nie ma­
jących nic wspólnego z twórczością 
artystyczną, finansowanych przez kom 
binatorów, k tó rzy  tra k to w a li f i lm  jako 
dobrą lokatę kap ita łów .

Sam wynalazek k inem a tog ra fii jako 
rewelacja techniczna b y ł ju ż  dostatecz 
ną a trakc ją  dla mieszczańskiej pub li­
czności „Ilu z jon ów “  czyli pierwszych 
kin . Fabrykowano naiwne melodrama 
ty  z udziałem przypadkowych „a k to ­
rów “ , kierowanych przez „reżysera“ , 
którego ro la  przypom inała bardziej 
funkc je  trenera zw ierząt w  cyrku  niż 
dyrygenta zespołu artystycznego.

René C la ir p o tra f ił znakomicie w y ­
czarować na ekranie zarówno atmosfe 
rę takiego prym ityw nego w arszta tu  
film owego, ja k  i nastró j ówczesnego 
Paryża z konnym i tram w a jam i i  dy li 
żansami, tea trzykam i, w  których tań ­
czono kankana, kobietam i ubranym i w  
długie suknie i potworne kapelusze. 
Romantyczny wątek f ilm u  w yrasta  
niepostrzeżenie w  toku pełnych rozgar 
diaszu prac p rzy rea lizac ji film ow ych 
„a rcydz ie ł“ . Mocno osadzona w  okres 
lor.ym czasie i  środowisku daje złudzę 
nie życiowej prawdy.

Scenariusz skomponowany z tempe­
ramentem odznacza się oszczędnością 
słów, zwartością i  celnością dialogów, 
naładowanych siłą ' komiczną. F ilm  
skrzy się szczerym, typowo francuskim  
dowcipem. Reżyser pomaga sobie za­
równo wymową rekw izytów , ja k  gro 
teskowym  rysunkiem  ludzkich sylwe­
tek, by czysto film o w ym  językiem  w y 
razić nakreślony w  scenariuszu ładu­
nek humoru.

M aurice C heva lie r w  czołowej ro l i 
podstarzałego lowelasa, n ie  pozbaw o- 
ny swego dawnego wdzięku, wzrusza 
zwłaszcza w  końcowych pa rtiach  f i l ­
mu, gdy reżyseruje scenę pocałunku 
Jacques‘a i Madeleine. Pełna młodzień 
czego uroku M arcelle Derrien w  ro l i 
Madeleine. t

Przeniesienie zakończenia in try g i z 
życia na scenę film owego ate lier ak­
centuje mocno główne założenie film u , 
k tó ry  jes t m alowniczym wspomnie­
niem początków k inem atogra fii.

Z. K . - M.

Kronika ku ltu ra lna
Dyrygenci G. F ite lberg  i  W. Row ic- 

k i  oraz cz łonkow ie  w ie lk ie j o rk ie ­
s try  sym fon iczne j Polskiego Radia w  
K a to w ica ch  na w spó ln ie  odby tym  ze 
b ra n iu  p o s ta n o w ili jednogłośnie, iż 
poza sw ym i obow iązkow ym i zajęcia­
m i urządzać będą raz na m iesiąc kon  
ce rty  sym foniczne dla ro b o tn ikó w  w  
różnych m ie jscow ościach na_ te ren ie  
w o jew . śląskiego. Św ięto gó rn ików , 
przypadające na dzień 4 •'T’id n ia , 
uczci o rk ie s tra  rad io w a  w ie lk im  kon 
certem  sym fon icznym  w  Dom u G ór 
n ik a  w  Sosnowcu.

H-
Państw . F ilh a rm o n ia  w  L u b lin ie  

czyn i p rzygo tow an ia  do uczczenia 
150 roczn icy  u rodz in  w ie lk ie g o  kom  
pozy to ra  czeskiego Bedrzicha Sm e­
tany. Na p rog ram  p rzyg o to w yw a ­
nych  z te j o ka z ji dw óch konce rtów  
złożą się u tw o ry  Sm etany w_ w y k o ­
na n iu  o rk ie s try  F ilh a rm o n ii, pod 
d y re k c ją  T. W ilczaka  — dyrygen ta  
F ilh a rm o n ii W arszaw skie j oraz śpię 
w aczki K om ualdy Zam brzyckie j.

Hi
W  na jb liższych  dn iach odbędzie 

się w  W arszaw ie O gólnopolski- Z jazd  
K o m is ji SDołecznych W szechnicy Ra 
d iow e j. W  zjeździe wezm ą ud z ia ł 
p rzedstaw ic ie le  CRZZ. ORZZ, ZSCh, 
L ig i K ob ie t, ZM P, ZNP, p rze ds taw i­
cie le Polskiego R adia i  S K R K . Ce­
lem  obrad będzie u jęc ie  organ izacyj 
ne i  opracowanie m etod p racy  w  ze 
smołach zbiorowego słuchan ia  w y k ła  
dów. Ponadto ziazd op racu je  regu ła  
m in  k o m is ji społecznych W szechnicy 
R ad iow e j.

*
W y d z ia ł O św ia ty  d la  D orosłych 

p rzy  K u ra to r iu m  szko lnym  w  L u b li 
n ie  zo rgan izow a ł ku rs  d la  k ie ro w n i 
kó w  zespołowego czytan ia , za trudn io  
nych  w  św ie tlica ch  m łodzieżow ych i 
zw iązkow ych  na te ren ie  lube lszczy- 
zny. K u rs  ma na celu wyszkolenie 
k a d ry  in s tru k to rs k ie j,  k tó ra  Będzie 
p ro w a dz ić  akc ję  masowego organizo 
w a n ia  zespołów czy te ln ic tw a  zb io ro ­
wego w  św ie tlica ch  zw. zaw odow ych 
i  ZSCh.
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r ia lis tó w  nowej w o jn y  znalazła ró w ­
n ież w yraz  w  zdem askowanym  na ; 
procesie budapeszteńskim  R a jka  — 
B rankow a  spisku, k tó ry  był zo rgan i­
zow any przez koła angio - am erykan 
sk ie  p rzeciw ko k ra je m  dem okracji 
lu do w e j i Z w ią zkow i Radzieckiem u 
przy  pomocy faszystow skie j nacjcna 
l is ty  ornej k l ik i  T ito . k tó ra  stała się 
agar.:':: ą m iędzynarodow ej reakc ji 
im cc  ¡i. ¡stycznej.

P o lity k a  przygotow ań do nowej w o j j 
n y  n iesie masom ludow ym  k ra jó w  j 
kap ita lis tycznych  n ieustanny w z ro ś li 
n iepom ie rnych  ciężarów po ria tkb -; 
w ych , wzrost nędzy mas pracujących i 
obok fantastycznego wzrostu zysków 
dodatkow ych m onopcli. k tó re  boga' , 
cą się na w yścigu zbrojeń. Dojrzewa i 
ją c y  kryzys gospodarczy niesie ma- , 
to m  pracującym  k ra jó w  kap ita lis tycz  | 
nych  jeszcze w iększą nędzę, bezrebo j 
cie, głód, strach przed dn iem  ju trz e j 
szym. Jednocześnie p o lity k a  przygo­
tow ań  do w o jn y  związana jest z ciąg 
ły m i zakusam i im p e ria lis tyczn ych  kól 
rządzących na elem entarne praw a i 
swobody dem okratyczne mas lu do ­
w ych ; p o lity k a  ta związana jest ze 
wzm ożeniem  re a k c ji we w szystkich 
dziedzinach życia społecznego, p o li­
tycznego i  ideologicznego, związana 
jest ze stosowaniem  faszystowskich 
m etod rep res ji wobec postępowych i 
dem okra tycznych s il narodów. Przy 
pomocy tych środków  burżuazja im ­
pe ria lis tyczna  us iłu je  przygotować 
zaplecze dla rozbó jn icze j w o jny .

T ak  w ięc, podobnie ja k  faszystow­
scy agresorzy, b lok  angio - am ery­
kań sk i czyni p rzygotow ania do nowej 
w o jn y  w e w szystk ich  k ie runkach : za 
pomocą przygotow ań w ojenno - stra­
tegicznych, za pomocą nacisku i  szan 
tażu po litycznego, ekspansji gospodar 
czej i  u ja rzm ie n ia  narodów, za po­
mocą ideologicznego tum an ien ia  mas 
i  w zm acn ian ia  rea kc ji.

W odzire je im p e ria lizm u  am erykań 
skiego budu ją  swe p lany rozpętyw a­
n ia  nowej w o jn y  św ia tow e j i  zdoby­
c ia  panowania nad św iatem  nie  b io ­
rąc  pod uwagę realnego układu sił 
m iędzy obozem im p e ria lizm u  a obo­
zem Socjalizm u. Ich  p lan y  panowa­
n ia  nad św ia tem  są jeszcze bardzie j 
pozbawione podstaw i  m ają bardzie j 
aw an tu rn iczy  charakter, an iże li p la ­
n y  h itle ro w có w  i im p e ria lis tó w  japoń 
skich . Im p e ria liś c i am erykańscy w y 
raźn ie przeceniają swe s iły  i nie do 
cen ia ją  rosnącej s iiy  i stopnia zorga 
n izew an ia  obozu an ty - im p e r ia li­
stycznego.

W a ru n k i h istoryczne różn ią się dziś 
w  sposób zasadniczy od w aruhków , 
w  k tó rych  odbyw a ły  się przygotowa 
n ia  do d ru g ie j w o jn y  św ia tow e j. W 
obecnych w a runkach  m iędzynarodo­
w ych  podżegaczom w o jennym  jest 
bez po rów nan ia  tru d n ie j realizować 
swe k rw a w e  p lany. „Z b y t żywe są 
w  pam ięc i narodów  okropności m in io  
nej w o jn y  i  zbyt w ie lk ie  są s iły  spo­
łeczne, stojące na straży pokoju, aby 
uczn iow ie  C h u rch illa  w  dziedzin ie 
agresji zdo ła li je  przezwyciężyć i 
skierować na to ry  nowej w o jn y “ . 
(Stalin).

N a rody nie  chcą w o jn y  i  n ie n a w i­
dzą w o jn y . U św iadam ia ją  one sobie 
coraz ba rdz ie j w  ja k  straszliwą 
o tch łań  u s iłu ją  je zepchnąć im p e ria ­
liś c i. N ieustanna w a lka  Z w ią zku  Ra­
dzieckiego, k ra jó w  dem okrac ji ludo ­
w e j oraz m iędzynarodowego ro b o tn i­
czego i  dem okratycznego ruchu  w a l­
k i  o pokój, o wolność i  niezawisłość 
narodów, przeciw  podżegaczom w o ­
je n n ym  z każdym  dniem  zyskuje co 
raz potężniejsze poparcie najszerszych 
w a rs tw  ludności w szystk ich  k ra jó w  
św iata.

S tąd rozw ój potężnego ruchu  obroń 
ców pokoju. Ruch , ten, skup ia jący  w  
sw oich szeregach przeszło 609 m iln . 
lu d z i, szerzy się i rośnie, ogarn ia jąc 
w szystk ie  k ra je  św iata i wciąga jąc 
do swych szeregów coraz to nowych 
b o jo w n ik ó w  p rzec iw ko  groźbie w o j­
ny. Ruch obrońców pokoju jest w y 
m ow nym  dowodem, że masy ludowe 
b io rą  sprawę obrony poko ju  we wtas 
ne ręce, dem onstru jąc niezłom ną wo 
lę obrony pokoju, wolę niedopuszcze­
n ia  do w o jny .

Jednakże niedocenianie niebezpie­
czeństwa nowej w o jny , p rzygo tow y­
wanej przez m"ca:-3twa im p e ria lis tycz  
ne za Stanam i Z jednoczonym i j A ng l'ą  
na czele, by łoby błędne i szkod liw e 
d la  spraw y pokoju.

O grom ny wzrost s il cbozu dcm okra 
c ji i socja lizm u nie pow in ien  w y w o ­
ływ ać  w  szeregach p raw dz iw ych  bo 
jo w n ik ó w  o pokój żadnych nastro jów  
samouspekajenia. B y łoby  głębokim  
niewybs.cz?. !ay:n błędem, gdyby się 
sądziło, że groźba nowej w o jn y  rze­
kom o się zmr.iej.-zyła. Doświadcze­
n ie  h is to ryczno uczy. że im  bardzie j 
beznadzie jn ie przedstaw ia ją  się spra 
w y  re a k c ji im p e ria lis tyczn e j, tym  
bardzie j ona szaleje, tym  bardzie j 
wzmaga się niebezpieczeństwo awan 
tu r  w o jennych .

T y lk o  na jw iększa  czujność na ro ­
dów, ich niezłom na w c!a  prowadze­
n ia  w sze lk im i s iiam i i w sze lk im i 
środkam i a k tyw n e j w a lk i o pokój 
doprow adzi do bankruc tw a  z b rrd n i-  
cze zam ysły podżegaczy do nowej 
w o jn y .

W  w arunkach  wzm agające j się 
groźby nowej w o jn y , na p r r t le  kom u 
nistyczne i robotnicze spada w ie lka  
h is to ryczna odpowiedzialność. W alka 
o trw a ły  pokój, o zorganizowanie i ze 
sp len ie  s ił poko ju  p rzeciw ko s ilom  
w o jn y  pow inna  stać się dziś cen tra l­
nym  punktem  ca łokszta łtu  dz ia ła lno­
ści p a r t i i kom unistycznych i  o rgan i­
zac ji dem okratycznych.

W  celu rea liza c ji w ie lk iego  i szla­
chetnego zadania ocalenia ludzkości 
przed niebezpieczeństwem  nowej w o j­
ny, przedstaw ic ie le  p a r t i i ko m u n is ty ­
cznych i robotn iczych s taw ia ją  przed 
sobą ja ko  na jw ażnie jsze, następujące 
zadania:

1 Na leży jęczcie  bardzie j uporczy-
n fe  p r e ------ ■ r  1 e r ? - - ’ - • "  m

u m o cn V n t—i  i r c - t a ? : f i ie m  ruchu 
obrońców poko ju , wciąga jąc do tego

ruchu  coraz to nowe w a rs tw y  ludno­
ści, p : ckształcając go w  ruch  ogól­
nonarodowy. Szczególną uwagę nale­
ży zw rócić na w c iągn  ęcie do ruchu 
obrońców poko ju  — zw iązków  zawo­
dowych, o rgan izac ji kob iecych, m ło ­
dzieżowych, spółdzielczych, sporto­
wych, k u ltu ra ln o  - ośw iatowych, re li 
g ijn y c h  i Innych  o rgan izac ji, ja k  rów  
nież uczonych, p isarzy, dzienn ikarzy, 
dziaiaczy k u ltu ra ln ych , działaczy p a r­
lament? rnych  i  innych  dziaiaczy po-1 
litycznych  i  społecznych, w y s tę p u ją - j 
eych w  obronie po ko ju  przeciwko 
wojn ie .

Ze szczególną s ilą  staje dziś zada­
nie zespolenia wszystk ich uczciwych 
zw o lenn ików  pokoju, bez względu na 
ich przekonania re lig ijn e  i  poglądy 
n, i  tyczne -raz  przynależność p a rty j-  
. ą na najszerszej p la tfo rm ie  w a lk i o 
pokój, p rzeciw ko niebezpieczeństwu 
now e j w o jny , k tó re  zaw isło nad ludz 
kością.
c\ Decydujące znaczenie dla daisze- 
"  go ro z w ija n ia  ruchu  obrońców po 
ko ju , ma coraz ak tyw n ie jszy  udzia ł 
w  tvm  ruchu  k lasy robotn icze j, je j 
zwartość i jedność je j szeregów. D la­
tego też na jw ażn ie jszym  zadaniem 
p a r t i i kom unistycznych i  robotniczych 
jest skupianie w  szeregach b o jo w n i­
kó w  o sprawę po ko ju  najszerszych 
w a rs tw  klasy robotn icze j, budowanie 
trw a łe j jedności k lasy  robotn icze j, 
organizowanie wspólnych wystąp: m  
rozm a itych  oddz a łów  p ro le ta ria tu  na 
w spólnej p la tfo rm ie  w a lk i o pokój i  
niezawisłość narodową swego k ra ju .
0  Jedność k lasy robotn icze j może 

być w yw alczona jedyn ie  w  sta­
no wezej walce przeciw ko praw icow o- 
so -ja lis tycznym  rozbijaczom  i dezor- 
ganizatorom  ruchu  robotniczego.

P ra w ico w i socja liści p o k ro ju  Be- 
v ina, A ttlee , B lum a, G uy M olle ta , 
Spaaka, Schumacbera, Rennera, Sara- 
gata oraz re a k c y jn i prow odyrzy 
zw iązkow i p o k ro ju  Greena, Careya, 
D~?.!::na, prowadzący rozb ijacką  i  an- 
ty ludow ą poktykę, są g łów nym i w ro ­
gam i jedności k lasy robotn icze j, pa­
cho łkam i podżegaczy w o jennych i słu 
gusami im peria lizm u , m asku jącym i 
swą zdradę pseudosocjalistyczną, kos­
m opolityczną frazeologią.

Walcząc n ieustannie o pokó j, pa rtie  
kom unistyczne i  robotnicze pow inny 
nieustannie demaskować praw icowo- 
socja listycznych prow odyrów , jako 
na jba rdz ie j zaciekłych w rogów  po­
ko ju . Należy ze wszech m ia r ro zw i­
jać i um acniać wspołprscę. i  jedność 
dzia łan ia  z do łow ym i organ izacjam i
1 z szeregowym i członkam i p a r ti i so­
c ja lis tycznych , popierać w szystkie  
p raw dz iw ie  uczciwe elem enty w  sze­
regach tych p a rtii,  w y jaśn iać  im  
zgubność p o lity k i reakcy jnych  p ra ­
w icow ych przywódców.
4  P a rtie  kom unistyczne i  robotnicze 
^  pow inny  przeciw staw ić ludożer­
czej propagandzie agresoró -, u s iłu ją ­
cych przekszta łc ić k ra je  E uropy i  A- 
z ji w  k rw a w e  pole w o jny , — najszer­
szą propagandę ugruntowanego i 
d ługotrw ałego po ko ju  m iędzy naroda­
m i, p o w in n y ' n ieustannie demaskować 
agresywne b lo k i i sojusze w o jskow o- 
po lityczne (przede w szystk im  Unię 
Zachodnią i  b lok  północno - a tlan tyc­
k i) ; szeroko wyjaśniać, że ,>/a w o j­
na p rzyn ios łaby narodom  na js trasz­
liw sze nieszczęścia i  o lbrzynv’e znisz­
czenia oraz że w a lka  p rzeciw ko w o j­
nie i  obrona poko ju  jest sprawą 
wszystk ich narodów  św iata. Należy 
zmierzać do tego, aby propaga la  
w o jn y  i głoszone przez agentów im ­
pe ria lizm u  angio - am erykańskiego 
nienaw iść rasowa i wrogość .jędzy 
narodam i —  napo tyka ły  na ostre po- 
tęp :en ie ze strony wszystk ich s ił de- 
m ok-a tycznych w  każdym  k ra ju . N a­
leży zm ierzać do tego, aby żadne w y ­
stąp ien ie propagatorów  now e j w o jn y  
nie pozostało bez stanowczej odpra­
w y  ze strony uczciwych zw o lennikó w 
pokoju.
f f  Należy na szeroką skalę stoso- 
**  wać nowe, skuteczne i w  pe łn i 
wypróbowane fo rm y  w a lk i o pokój, 
ja k  ko m ite ty  obrony poko ju  w  m ie ­
ście i  na wsi, ja k  uk ładan ie  p e ty c ji 
i protestów , ja k  jl.eb iscyty  przep. •- 
wadzane wśród ludności, co było na 
szeroką skalę stosowane we F ra n c ji 
i  Włoszech. W ydaw anie i  rozpow ­
szechnianie lite ra tu ry  dem askującej 
przygotow ania dc w o jny , z b ió rk i p ie ­
niężne na fundusz w a lk i o pokój, o r­
ganizowanie bo jko tu  film ó w , c t, 
książek, czasopism,, s tac ji rad iow ych, 
in s ty tu c ji i  dziaiaczy propagujących 
nową w o jnę  — stanow i doniosłe za­
danie partię kom unistycznych i ro ­
botniczych.
f r  P a rtie  kom unistyczne i  ro b o t- i-  
* *  cze w  k ra ja ch  kap ita lis tycznych  
uw ażają za sw ój obowiązek zespole­
nie w a lk i o n iezawisłość narodową i 
w a lk i o pokó j w  jedną całość; n ie ­
ustanne demaskowanie antynarodowe 
go, zdradzieckiego cha rakte ru  p o lity k i 
rządów burżuazyjnych, k tó re  prze­
ksz ta łc iły  się w  zw yk łych  sługusów a- 
gresywnego im p e ria lizm u  am erykań­
skiego; jednoczenie i zespalanie wszyst 
k ic h  dem okra tycznych pa trio tycznych  
s ił k ra ju  w okó ł haseł zniesienia ha­
niebnego ja rzm a, które- w yraża  s ię  w  
n iew o ln icze j zależności od m onopoli 
am erykańskich, w o kó ł hasła na w ro tu  
do samodzielnej p o lity k i zagranicznej 
i  w ew nę trznę j odpow iadającej in te re ­
som narodowym .

Należy jednoczyć najszersze masy 
ludowe k ra jó w  kap ita lis tycznych  dla  
obrony p ra w  i swobód dsm okratycz- 
nych, w y jaśn ia jąc  im  n ieustann ie, że 
obrona p o ko ju  jest n ie rozerw . K ie  
sprzągnięta z obroną ..a jżyw o tn ie j- 
sz; ch in teresów  k lasy robotn icze j i 
mas pracu jących z obroną ich p raw  
gospodarczych i po litycznych.

Ważne zadania sto ją  przed p a r tia ­
m i kom u n is tyczn ym i F ra n c ji, W łoch, 
A n g lii.  N iem iec Zachodnich i  innych 
k ra jó w , k tó rych  na rody im p e ria liśc i 
am erykańscy chcą 'w ykorzystać w  cha 
rakte rze  m ięsa arm atn iego dla  rea­
l iz a c ji sivych agresyw nych plañó v. 
O bow iązkiem  tych  p a r t i i jest z jesz­
cze w iększa silą rozw inąć w a lkę  o 
pokó j, i  udarem nienie zbrodn iczych

zam iarów  angio - am erykańskich pod 
żegaczy w ojennych.

7 Przed p a rtia m i kom un istycznym i 
i robo tn iczym i k r „ jó w  dem okra­

c j i  ludow e j ; Z w ią zku  Radzieckiego 
staje —- w raz  z dem askowaniem  im ­
pe ria lis tycznych  podżegaczy w o je n ­
nych i ich pachołków , zadanie dalsze 
go um acniania obozu poko ju  i  socja­
liz m u  w  im ię  obrony po ko ju  i  bez­
pieczeństwa narodów.

W rea lizow an iu  swych agresyw­
nych planów, zwłaszcza w  E uro ­

pie Ś rodkow ej i  po łudniow o-w schod­
n ie j, im p e ria liśc i angio - am erykań-
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szemu na świecie państw u soc ja lis ty ­
cznemu —  przeciw  Z w ią zko w i Ra­
dzieckiem u.

W  la tach w o jn y  p rzec iw ko  faszyz­
m ow i pa rtie  kom unistyczne b y ły  a- 
wangardą ogólno - narodowego oporu 
przeciw ko zaborcom; w  okresie powo­
jennym  pa rtie  kom unistyczne i  ro b o t­
nicze kroczą w  p ierw szych szeregach 
bo jo w n ikó w  o na jżyw o tn ie jsze  in te ­
resy swych narodów, przec iw ko ' no­
w e j w o jn ie . Zespoleni pod k ie ro w n ic ­
twem  k lasy  robotn icze j wszyscy prze 
c iw n ic y  now e j w o jn y  — ludzie  p ra ­
cy, nauk i, k u ltu ry  — tw orzą potężny

scy poważną rolę' wyznaczają nacjo- fro n t pokoju, k tó ry  p o tra f i udarem
na lis tyczne j k lic e  T ito , k tó ra  pe łn i 
służbę szpiegowską u im peria lis tów . 
O brona po ko ju  i  w a lka  z podżegacza­
m i w o jen nym i wym aga dalszego de­
m askowania te j k l ik i ,  k tó ra  zdezer­
te row ała do obozu na izaciekle jszych 
w rogów  poko ju , dem okrac ji i socja­
liz m u  — do obozu im p e ria lizm u  i fa ­
szyzmu.

*
Po raz p ierw szy w  h is to r ii ludzko ­

ści powsta ł zorganizowany fro n t po­
ko ju , na którego czele stoi Z w i^ "  k  
Radziecki — chorąży i  s to ją  poko ju  
na całym  świecie.

Cc raz szerszym echem rozlega się w  
masach ludow ych k ra jó w  k a p ita lis ty ­
cznych mężne wezwanie p a r t i i kom u 
nistycz.nych, k tó re  głosi, ż.e narody nie

n ić  zbrodnicze zam iary im p eria lis tó w .
Od ene rg ii i in ic ja ty w y  p a r t i i  ko ­

m unistycznych zależy w  dużej m ierze 
w y n ik  rozp łom ien ia jące j się potężnej 
w a lk i o pokój, przekszta łcenie m o ż li­
wości u d a re m n ie n i p lanów  podże­
gaczy w o jennych  w  rzeczyw istość — 
zależy przede w szystk im  od kom u n i­
s tów  jako  przodu jących bo jo w n i­
ków .
• S iły  dem okracji, s iły  zw o lenn ików  
poko ju  m ają  znaczną przewagę nad 
s iła m i rea kc ji. Sprawa dziś polega na 
tym , aby jaszcze bardzie j zaostrzyć 
czujność narodów  w  stosunku do pod­
żegaczy w o jennych , aby organizować 
i zespalać szerokie masy ludow e do 
ak tyw n e j obrony spraw y poko ju , w  
im ię na jżyw o tn ie jszych  in teresów  la

będą n igdy  w o jow ać p rzec iw ko  p ie rw  rodów , w  im ię  ich życia i  wolności.

Jedność klasi) ro b o tn ic z e ] a za d a n ia  
P a rt ii K o m im !s tijc zn j]c li i R o b o tn iczy c h

P rzygo tow an ia  do. now e j w o jn y , ( pe jsk ich  dążą do rozproszenia i  
prowadzone przez im p e ria lis tó w  an- j dezorgan izacji s ił p ro le ta r ia c k ic h  i 
g lo -a m e rykań sk ich , o fensyw a re a k - j ogó lno ludow ych , w iążąc szczególne 
c j i  bu rżu a zy jn e j p rze c iw ko  p ra w o m  ! nadzie je  z p ra w ic o w y m i soc ja lis tam i 
de m okra tyczn ym  craz in teresom  go- j i  re a k c y jn y m i dz ia łaczam i zw iązke - 
spodarczym  k la sy  robo tn icze j i  mas | w ym i. Na bezpośrednie zlecenie im -  
lu dow ych  ■—■ to w ym aga wzm ożenia i p e rja lis fó w  am erykań sk ich  i an g ie l- 
w a lk i k lasy  robo tn icze j o u trz y m a - | sk ich  p rzyw ód cy  p ra w ic y  s o c ja lis ty -
n ie  i ug run to w an ie  p o ko ju  o zorga­
n izow anie  zdecydowanego oporu wo 
bec podżegaczy w o jen nych  oraz w o 
bec nacisku re a k c ji im p e r ia lis ty c z ­
nej.

R ęko jm ia  sukcesów w  te j walce 
I jest jedność szeregów k la sy  ro b o tn i-  
! czej.

D ośw iadczenie okresu pow o jenne - 
| go dowodzi, że p o lity k a  ro zb ija n ia  

ruchu  robotn iczego w ysuw a  się na 
jedno z czo łow ych m ie jsc w  arsena­
le środków  tak tycznych  i chw ytó w , 
stosowanych przez im p e ria lis tó w , w  
celu rezpęt~n 'a ncw?1 w o jno . zdła­
w ien ia  s ił d e m o kra c ji i socja lizm u, 
w  celu gw a łtow nego obniżenia stopy 
życ iow e j mas lu do w ych .

N ig d y  jeszcze w  dzie jach m ię dzy ­
narodowego ru ch u  robotn iczego je ­
dność k lasy  robo tn icze j zarów no w  
p^sze^ogólnuch k ra jach , ja k  i w  ska 
l i  św ia tow e j nie m ia ła  ta k  decydu­
jącego znaczenia ja k  obecnie. Jed­
ność szeregów: k la sy  robo tn icze j k o ­
nieczna jes t po to. aby ob ron ić  po­
kó j. zn iw eczyć zbrodnicze zam iary  
podżegaczy w o jennych , udarem nić  
spisek im p e ria lis tó w  p rze c iw  dem o­
k ra c ji i soc ja lizm ow i, n ie  dopuścić 
do zaprow adzenia faszystow sk ich  me 
tod rządzenia, odeprzeć w  zdecydo­
w ana snesób ofensywę k a p ita łu  m o- 
ncpoi'stvczn.ego p rzec iw ko  na jżyw o t­
n ie jszym  in teresom  k la sy  ro b o tn i­
czej i  osiągnąć polepszenie sy tu a c ji 
mas p racu jących.

Zadan ia  te mogą być  zrea lizow ane 
przede w szys tk im  przez zespolenie 
szerokich mas k la sy  robo tn icze j, n ie  
zależnie od przyna leżności p a r ty jn e j, 
zw iązkow e j oraz p rzekonań r e l ig i j ­
nych. Jedność od do łu — oto n a j­
ba rdz ie j skuteczna droga zespolenia 
w szys tk ich  ro b o tn ikó w ' w  im ię  obro 
ny  poko ju , n iezaw is łośc i narodow e j 
swego k ra ju , w  im ię  ob rony  in te re ­
sów gospodarczych i p ra w  de m okra ­
tycznych  mas p racu jących . Jedność 
k la sy  robo tn icze j jes t ca łko w ic ie  o- 
siągalna, m im o  p rze c iw d z ia łan ia  k ie  
row n iczych  ośrodków  ty c h  zw iąz ­
kó w  zaw odow ych bądź też p a r t i i,  
k tó ry m  przew odzą rozb ijacze  i  w ro ­
gow ie jedności. ,

O kres p o w o je n n y  cechow ały  w ie l 
k ie  sukcesy w  dziedz in ie  l ik w id a c ji 
ro zb ic ia  k la sy  rob o tn icze j oraz ze­
spolenia w szys tk ich  s ił dem okra tycz 
nych, w yrazem  tego b y ło  u tw o rzen ie  
Ś w ia tow e j F ede rac ji Z w ią zkó w  Z a­
w odow ych , M ię dzyn arod ow e j Demo 
k ra tyczn e j Federacji. K o b ie t i  Ś w ia ­
to w e j F ede rac ji M łodz ieży  D em okra  
twcznej oraz zw o łan ie  Św iatow ego 

i K ongresu O brońców  P oko ju . S ukce- 
| sy jedności zn a jd u ją  w y ra z  w  umoc 
mieniu CGT we F ra n c ji, w  stworze- 

\ n iu  je d n o lite j cen tra li zw iązków  za­
w odow ych  w e W łoszech (W łoska 
Powszechna K on fede rac ja  P ra c y ), w  
bo jo w ych  w ys tąp ie n ia ch  p ro le ta r ia ­
tu  francusk iego  i  w łoskiego.

W  k ra ja c h  d e m o kra c ji lu d o w e j o- 
s iagn ieto h is to ryczne  zw yc ięs tw a w  
dz iedz in ie  jedności k la sy  robo tn icze j 
—  stw orzono zjednoczone p a rtie  k ia  
sy rob o tn icze j, je d n o lite  zw ią zk i za­
wodowe, je d n o lite  organ izacje  spó ł­
dzielcze, m łodzieżow e, kobiece i  in ­
ne. Jedność k la s y  rob o tn icze j ode­
g ra ła  decydu jącą ro lę  w  sukcesach, 
odnies ionych na p o lu  ro z w o ju  gospo 
darczego i  k u ltu ra ln e g o  w  k ra jach  
d e m o k ra c ji lu d o w e j, w  zapew nien iu  
k ie ro w n icze j r o l i  k la s y  robo tn icze j 
w  pańs tw ie  oraz w  dz iedz in ie  ra d y ­
ka lnego  polepszenia s y tu a c ji m a te ­
r ia ln e j mas p racu jących .

Św iadczy to  o og rom nym  dążeniu 
mas rob o tn iczych  do zw a rc ia  swych 
szeregów, o is tn ie n iu  re a ln ych  m o­
ż liw ośc i u tw o rze n ia  je dn o lite go  iro n  
tu. k la s y  rob o tn icze j p rze c iw ko  z je ­
dnoczonym  s iłom  re a k c ji —  od im ­
p e r ia lis tó w  am e rykań sk ich  do p ra -  
w icow yeh  socja lis tów .

Im p e ria liś c i am erykańscy i  angie l 
scy oraz ich  sa te lic i w  k ra ja c h  euro

cznej craz re a k c y jn i działacze zw iąz 
kó w  zaw odow ych d o kon u ją  od góry 
roz łam u w  szeregach ru ch u  ro b o tn i­
czego, s ta ra ją  się zniszczyć u tw o rzo ­
ne w  okresie pow o jen  ry m  je d n o lite  
organ izacje  k la sy  robo tn icze j. U s iło ­
w a li on i rozsadzić . od w e w n ą trz  
Ś w ia tow ą Federację  Z w ią zkó w  Z a ­
w odow ych, o rg an izow a li roz łam ow e 
PTunv „F o rce  o u v riè re “  we F ra n c ji 
i ta k  zwaną „F ederac je  P ra cy “  we 
W łoszech, p rzyg o to w u ją  zm on tęw a- 
n ie  roz łam ow e j m iędzynarodow e j 
c e n tra li zw iązków  zaw odowych. P o­
dobne ro z b iła c k ie  p ró b y  pode jm o­
w a li rów n ie ż  k ie ro w n ic y  o rgan izac ji 
i-ą+o lickich w  poszczególnych k ra ­
jach.

W  o e łn i p o tw ie rd z iła  się ocena, ja  
ką p ie rw sza  N arada B iu ra  In fo rm a ­
cy jnego P a r t i i K om u n is tyczn ych  da­
ła  zd radz ieck ie j dz ia ła lnośc i p rz y ­
w ódców  m -aw icy soc ja lis tyczne j, ja ­
ko  oacho ll-ńw  im p e ria liz m u  i n a j­
ba rdz ie j zac iek łych  w ro gó w  jedności 
k la sy  robo tn icze j.

P ra w ic o w i socja liśc i w ys tę p u ją  o- 
becnie n ie  ty lk o  ja k o  agenci b u rż u - 
a z ji sw o ich w łasnych  k ra jó w , lecz 
rów n ież  ja k o  agenci im p e ria liz m u  
am erykańskiego, p rzekszta łca jąc pa r 
t ie  socia l - dem okra tyczne k ra jó w  
eu rope jsk ich  w  p a rtie  am erykańsk ie , 
w  bezpośrednie narzędzie agresji 
im p e ria lis tyczn e j S tanów  Z jednoczo 
nych.

W  tych  k ra jach , w  k tó ry c h  p ra w i­
cow i socja liśc i wchodzą w  sk ład rzą 
dów  (A n g lia , F ranc ja , A u s tr ia , k ra ­
je  skandyn aw sk ie ), w ys tę p u ją  on i 
ja k o  zażarci, ob rońcy „p la n u  M a r­
sha lla “ , „ U n ii Z acho dn ie j“ , „p a k tu  
pó łnocno -  a tla n tyck ie g o “  i  w sze l­
k ic h  in n y c h  fo rm  ekspansji a m e ry ­
kań sk ie j. C i pseudo -  soc ja liśc i spel 
n ia ja  n a jb a rd z ie j n ikczem ną ro lę  w  
prześ ladow an iu  ro b o tn ik ó w  i o rg a ­
n iz a c ji dem okra tycznych , b ro n ią ­
cych in te resów  mas pracu jących .

Stacza i ąc si® coraz n iże j na drodze 
zdrady  in *e r*sów  k la sy  robo tn icze j, 
d e m o kra c ji i soo ia lizm u, odżegny- 
w u jąc  się ca łkow ic ie  od n a u k i m a r­
ksizm u, p ra w ic o w i socja liśc i w ys tę ­
p u ją  obecnie ja ko  ob rońcy i p ro p a ­
ga torzy rozbó jn icze j id eo log ii im p e ­
r ia liz m u  am erykańskiego. Ich  teo rie  
„socj-aj izm u dem okratycznego“ ,
„ trz e c ie j s iły “ , ich  kosm opo lityczne 
b redn ie  na tem at kon ieczności w y ­
rzeczenia sie suw erenności na rod o ­
w e j są je d y n ie  ideo log iczną osłoną 
agresji a m e rykań sk ie j i  im p e r ia liz ­
m u am erykańskiego.

N ędzny tw ó r  zg n iłe j za życia I I  
M ię d zyn a ro d ó w k i —  ta k  zw any K o ­
m ite t M ię dzyn a rod ow y  K o n fe re n c ji 
S oc ja lis tycznych  (C O M IS C O ) p rz e ­
k s z ta łc ił sie w  skup isko  na jza c iek le j 
szych rozb ija czy  i ' dezorgan iza torów  
ruch u  robotniczego. O rgan izac ja  ta 
s ta ła  się cen trum  szpiegow skim  w  
s łużb ie w y w ia d u  angie lsk iego i  ame 
rykańsk iego .

Jedyn ie  w  stanowczej w a lce  p rze ­
c iw k o  p ra w ico w o  -  soc ja lis tycznym  
rozb ijaczom  i  dezorgan iza torom  r u ­
chu robotn iczego m ożna osiągnąć 
jedność k la sy  robo tn icze j.

*
B iu ro  In fo rm a c y jn e  uw aża za n a ­

czelne zadanie p a r t i i kom u n is tycz ­
nych n ieustanną w a lk ę  o zjednocze­
n ie  i zorgan izow an ie  w szys tk ich  s ił 
k la sy  rob o tn icze j, aby zdecydow anie 
odeprzeć bezczelne zakusy im p e ria ­
liz m u  angio -  am erykańskiego, aby 
u d a re m n ić  jego s taw kę na now ą w o j 
nę św ia tow ą , ob ron ić  i  w zm ocn ić 
spraw ę p o k o ju  i bezpieczeństwa m ię  
dzynarodow ego, ob rócić  w  n iw ecz 
ofensywę k a p ita łu  m onopo lis tyczne ­
go na stopę życ iow ą mas p ra c u ją ­
cych.

W  obecnej sy tu a c ji m iędzynarodo 
w e j bezpośredn im  obow iązk iem  pa r 
t i i  kom un is tycznych  jest w y ja ś n ia ­
n ie  tego, że je ż e li k lasa  robo tn icza

n ie  zapew ni jedności sw o ich  szere­
gów, pozbaw i się ona na jw ażn ie jsze j 
b ro n i w  w a lce  p rze c iw ko  na ras ta ją ­
cej groźbie now e j w o jn y  św ia tow e j 
oraz p rze c iw  o fensyw ie  re a k c ji im ­
pe ria lis tyczn e j na stopę życ iow ą mas 
pracu jących .

P row adząc n iep rze jednaną i  k o n ­
sekw entną w a lk ę  w  dziedzin ie  teo­
r i i  i  dz ia ła lnośc i p ra k tyczn e j p rze ­
c iw k o  p ra w ic o w y m  soc ja lis tom  i  re 
a k c y jn y m  dzia łaczom  zw iązkow ym , 
dem asku jąc bez litośn ie  i  izo lu jąc  ich 
od mas, kom u n iśc i p o w in n i c ie rp li­
w ie  i  w y trw a le  w y ja śn ia ć  ro b o tn i­
kom  —  szeregowym  cz łonkom  p a r t i i  
socja l -  de m okra tycznych  całą do­
niosłość sp raw y jednośc i k la sy  robo t 
n icze j, p o w in n i wciągać ich  do czyn 
nej w a lk i o po kó j, ch leb i  swobody 
dem okra tyczne i p ro w a dz ić  p o lity k ę  
w spó lnych  a k c ji d la  osiągnięcia tych  
celów.

W ypróbow aną  m etodą u rzeczyw is t 
n ien ia  jedności k la sy  robo tn icze j jest 
jedność dz ia łan ia  poszczególnych je j 
oddzia łów . Uzgodnione w spólne a k ­
cje  w  poszczególnych p rze ds ięb io r­
stwach, w  ca łych  gałęziach p ro d u k ­
c ji, w  s k a li m iasta, obwodu, w  s k a li 
ogólno,państwowej i  m iędzynarodo­
w e j m o b iliz u ją  najszersze m asy do 
w a lk i o ich  na jb liższe i  na jb a rd z ie j 
d la  n ich  zrozum ia łe  po trzeby  i  służą 
spraw ie  w y k u c ia  t rw a łe j jedności 
szeregów p ro le ta r ia c k ic h . U rzeczy­
w is tn ie n ie  jedności dz ia łan ia  k la sy  
robo tn icze j od do łu  może w yrażać 
się w  p o w o ły w a n iu  do życia w  przed 
s ięb io rs tw ach  i in s ty tu c ja c h  k o m ite ­
tó w  ob ron y  p o k o ju ; w  organ izow a­
n iu  m asow ych  de m onstrac ji p rze c iw  
podżegaczom w o je n n ym ; we w sp ó l­
nych w ys tąp ie n ia ch  ro b o tn ik ó w  w  
celu ob rony p ra w  dem okra tycznych  
i  polepszenia swej s y tu a c ji ekono­
m iczne j.

Szczególną uw agę w  w a lce  o je d ­
ność k la sy  robo tn icze j na leży z w ró ­
cić na m asy ro b o tn ik ó w  i  p ra c o w n i­
k ó w  k a to lic k ic h  oraz na ich  o rg an i­
zacje m a jąc na wzg lędzie , że p rze ­
konan ia  re lig ijn e  n ie  s tanow ią  prze 
szkody na drodze jedności mas p ra ­
cujących, zwłaszcza gdy jedność ta 
konieczna jes t d la  oca lenia poko ju . 
K o n k re tn e  wspólne- akcje  w  zakresie 
po s tu la tó w  ekonom icznych, k o o rd y ­
now anie  w a lk i k lasow ych  i k a to lic ­
k ic h  zw iązków  zaw odow ych itd . — 
wszystko to może st.ać się skutecz­
nym  środk iem  do w ciągn ięc ia  robo t 
n ik ó w  k a to lic k ic h  do ogólnego f ro n ­
tu  w a lk i o po kó j.

D o n io s łym  zadaniem  p a r t i i ko m u ­
n is tycznych  w  każdym  k ra ju  kap ita  
lis tvczn ym  jest uczyn ić  w szystko, co 
w  ich  m ocy, w  celu zapew nien ia  je ­
dności ruchu- zw iązkow ego. O grom ­
nego znaczenia nab ie ra  obecnie spra 
w a  w ciągn ięc ia  do zw iązków  zaw o­
dow ych  i do a k ty w n e j w a lk i ro b o t­
n ik ó w  n iezo rgan izow anych w  zw iąz 
kach zaw odowych. W  k ra ja c h  k a p i­
ta lis tyczn ych  tacv  ro b o tn ic y  stano­
w ią  znaczna część p ro le ta r ia tu . Je -
ż łę li^ 'fia rtie ''koh lun is tyczne  rozw iną  z 
całą energ ia  dzia ła lność w śród n ie ­
zorgan izow anych ro b o tn ikó w , zdo ła­
ją  on i osiągnąć poważne sukcesy w  
dziedzin ie  s tw orzen ia  jedności k la sy  
robo theze j.

B iu ro  In fo rm a c y jn e  uważa, że na 
g runc ie  jedności k la sy  robo tn icze j 
należy s tw orzyć  jedność narodow ą 
w szys tk ich  s ił de m okra tycznych  w

celu m o b iliz a c ji szerokich  m as lu d o ­
w ych  do w a lk i z im p e ria liz m e m  an­
g io  -  am e rykań sk im  i  ro d z im ą  re a k ­
cją. N adżw ycza jne j w a g i n a b ie ra  co> 
dzienna praca w  ro zm a itych  m aso­
w ych  organ izacjach ; w  o rg an izac jach  
kob iecych, m łodz ieżow ych , ch ło p ­
skich , spó łdz ie lczych i  in nych .

Jedność ru ch u  robo tn iczego  i  ze­
spolenie w szys tk ich  s ił de m okra tycz  
nych  niezbędne je s t n ie  ty lk o  d la  
rozw iązan ia  codziennych i  b ieżących 
zadań k la sy  rob o tn icze j i  m a s p ra c u  
jących ; je s t ona n ieodzow na ró w n ie ż  
d la  rozw iązan ia  zasadniczych zagad­
n ień sto jących przed p ro le ta r ia te m , 
ja k o  klasą k ie ru ją c ą  w a lk ą  o z l ik w i 
dow anie  w ła d z y  k a p ita łu  m onopo­
listycznego, o soc ja lis tyczną  p rze b u ­
dowę społeczeństwa. N a g ru nc ie  o - 
s iągn ię tych sukcesów w  dzi.ele je d ­
ności ruch u  robotn iczego i  zespole­
n ia  w szys tk ich  s ił de m okra tyczn ych , 
m ożliw e  będzie p row adzen ie  w  k ra ­
jach kap ita lis tyczn ych  w a lk i o u tw o  
rżen ie rządów , k tó re  b y  s k u p iły  
w szys tk ie  s iły  pa trio tyczne , p rz e c iw  
s taw ia jące się u ja rz m ie n iu  ic h  k r a ­
jó w  przez im p e ria liz m  am e rykań sk i, 
rządów , k tó re  stanę ły  b y  na p la t fo r  
m ie  trw a łe g o  p o k o ju  między_ n a ro ­
dam i, p o ło ż y ły  kres w yśc ig o w i zb ro ­
jeń  i  podn ios ły  stopę życiową mas 
p racu jących.

Zadaniem  p a r t i i  kom u n is tyczn ych  
i robo tn iczych  w  k ra ja c h  d e m o k ra c ji 
lu do w e j jes t jeszcze ba rdz ie j um ac­
n iać ju ż  osiągniętą jedność Idasy ro  
botn ieze j, w zm acniać pow sta łe  ta m  
je d n o lite  organ izacje  zw iązkow e, 
spółdzielcze, kobiece, m łodzieżow e i  
inne. ż

iśc

B iu ro  In fo rm a c y jn e  uważa, że 
dalsze powodzenie w a lk i o jedność 
k la sy  robo tn icze j i  zespolenie s ił de­
m okra tyczn ych  zależy przede w szyst 
k im  od ulepszenia ca łe j p ra cy  orga­
n izacy jn e j i  ideo log iczne j każdej 
p a r t i i kom un is tyczne j i  rob o tn icze j.

D la  p a r t i i kom u n is tyczn ych  i  ro ­
bo tn iczych  w y b itn e  znaczenie m a 
ideolog iczne dem askow an ie i  n ie ­
prze jednana w a lk a  z w s z e lk im i p rze  
ja w a m i oportun izm u , sekciarstw a, 
na c jo na lizm u  burżuazyjnego , w a lk a  
z p rze n ikan iem  w ro g ie j ag en tu ry  do 
środow iska pa rty jne go .

N a u k i w y p ły w a ją c e  ze zdem asko­
w a n ia  szpiegowskie j k l i k i  T ito  —  
Rankow icza, w y su w a ją  przed p a r tia  
m i kom u n is tyczn ym i i  ro b o tn ic z y m i 
ka tego ryczny  nakaz m aksym alnego 
zaostrzenia czu jności re w o lu c v ja e j. 
A genc i k l ik i  T ito  w ys tę p u ją  dziś w  
r o l i  n a jb a rd z ie j za ja d łych  ro zb ija czv  
szeregów rob o tn iczych  i  ruch u  rob  t  
niczego i  dem okra tycznego, w  r o l i  
w yko na w ców  w o li im p e r ia lis tó w  a - 
m eryka ńsk ich . D la tego  też kon iecz­
na je s t bezwzględna w a lk a  z kno w a  
n ia m i te j ag en tu ry  im p e ria liz m u  
wszędzie tam , gdzie u s iłu je  ona dz’’ a 
łać na te ren ie  o rg an izac ji ro b o tn i­
czych i dem okra tycznych.

O rgan izacy jne i  ideow o  -  p o lity c z  
ne w zm ocn ien ie  p a r t i i . k o m u n is ty c z ­
nych  i  robo tn iczych  na g runc ie  za­
sad m arks izm u  -  le n in iz m u  je s t na j 
w ażn ie jszym  w a ru n k ie m  s k u 'e —ne j 
w a lk i k la sy  rob o tn icze j o je '1 w m  
sw ych szeregów, o sp.rawę p o ko ju , o 
n iezaw isłość na rodow ą sw ych  k ra ­
jó w , o dem okrację  i  soc ja lizm .

Iiom im istjijczna Partia  Jugosłaum  
uie w ład zy  m orderców  i szpiegów

B iu ro  In fo rm acy jne  w składzie (n a jm itam i, ja k  się to w y jaśn iło  obec-
przedstaw ic ie li: Kom unistycznej P a rtii 
B u łg a rii, Rum uńskiej P a r t ii Robotn i­
czej, W ęgiersk ie j P a r t ii Pracujących, 
Polskie j Zjednoczonej P a r t ii Robotn i­
czej, Wszech związkowej Kom unistycz­
nej P a r t ii (bo lszew ików), K om unisty 
cznej P a r t ii F ranc ji, Kom unistycznej 
P a r t ii Czechosłowacji i  K om unistycz­
ne j P a r t ii W ioch po rozpatrzen iu kwe 
s t ii:  „K om un is tyczna  P a rtia  Jugosła­
w ii we w ładzy morderców i szpiegów“  
doszło jednom yśln ie  do porozum ienia 
w tym , co następuje:

Gdy w  czerwcu 1948 roku  narada 
B iu ra  In form acyjnego P a r t ii K om un i­
stycznych s tw ie rdz iła  przejście k l ik i 
T ito — Rankow icza od dem okrac ji i  so­
c ja lizm u do burżuazyjnego nacjonaliz­
mu to w  okresie, k tó ry  up łyn ą ł od te j 
narady B iu ra  In form acyjnego , dokona 
ło się ostatecznie przejście te j k lik i 
od nacjonalizm u burżuazyjnego do fa  
szyzmu i  do bezpośredniej zdrady in ­
teresów narodowych Jugosław ii.

W ydarzenia ostatn ich czasów dowio 
d ły , że rząd jugosłow iański pozostaje 
w  ca łkow ite j zależności od obcych kó ł 
im peria lis tycznych i  p rzeksz ta łc ił się 
w narzędzie ich agresywnej p o lity k i, 
co doprowadziło do lik w id a c ji samo­
dzielności i  niepodległości R epublik i 
Jugosłow iańskie j. KC  Kom unistycznej 
P a r t ii Jugos ław ii i  rząd jugosłow iań 
ski sprzęgły się całkow icie z ko łam i 
im p eria lis tycznym i przeciwko całemu 
obozowi socjalizm u i  dem okracji, prze 
ciwko pa rtiom  kom unistycznym  całego 
św iata, przeciwko kra jom  dem okracji 
ludowej i  ZSRR.

K lik a  be lgradzkich najem nych szpie 
gów i  m orderców jaw nie  weszła w 
zmowę z reakcją  im peria lis tyczną  i 
przeszła na służbę do n ie j, co odsłonił 
z całą w yrazistością  budapeszteński 
proces R a jka  —  Brankowa.

Proces ten w ykazał, że obecni w ład 
cy jugosłow iańscy zdezerterowali z o- 
bozu dem okracji i  socjalizm u do obo­
zu kap ita lizm u  i  reakc ji, s ta li się bez 
pośrednim i pom ocnikam i podżegaczy 
do nowej w o jny  i  swym i zdradziecki­
m i czynam i s ta ra ją  się zjednać sobie 
pochwały im p eria lis tó w  i  w ysług iw ać 
się im .

Przejście k l ik i  T ito  do faszyzm u nie 
jes t przypadkowe, dokonane zostało 
ono na polecenie je j mocodawców — 
im peria lis tów  am erykańskich, k tó rych

nie, k lik a  ta je s t ju ż  od dawna.
Z dra jcy  jugosłow iańscy, w ykonu jąc 

wolę im peria lis tów , s ta w ia li sebie za 
zadanie w k ra jach  dem okracji ludowej 
utworzenie po litycznych band spośród 
elementów reakcyjnych, nacjonr.listycz 
nych, k le ryka lnych  i  faszystow skich, 
aby w  oparciu o nie dokonać w  tych  
kra jach kontrrew olucyjnego p rzew ro­
tu, oderwać te k ra je  od Zw iązku Ra­
dzieckiego i całego obozu socja listycz 
negó i  podporządkować je  s iłom  im pe 
ria lizm u . K lik a  T ito  p rzekszta łc iła  Bel' 
grad w  am erykańskie centrum  szpiego 
stwa i  propagandy antykom unistycz­
nej.

Podczas gdy wszyscy p raw dz iw i 
przyjacie le  pokoju, dem okracji i  socja­
lizm u widzą w  ZSRR potężną tw ie r ­
dzę socjalizm u, niezawodnego i  n ie ­
złomnego obrońcę wolności i  niepodle 
głości narodów, g łów ną ostoję p o ko ju  
—  k lik a  T ito  —  Rankowicza, przedo­
stawszy się do w ładzy pod m aską 
p rzy ja c ió ł ZSRR, poprow adziła  na 
zlecenie im peria lis tów  anglo-am ery- 
kańskich oszczerczą, prow okacyjną 
kampanię przeciwko Z w iązkow i Ra­
dzieckiemu, w yko rzys tu jąc  na jpod le j- 
sze kalum nie zapożyczone z arsenału 
h itlerowców .

Przekształcenie k l ik i  T ito  —  Ranko 
wieża w  zw yk łą  agenturę im p e ria liz ­
mu i  pachołków podżegaczy w o jen­
nych zostało ukoronowane ja w nym  
przystąp ieniem  rządu jugosłow iańskie  
go do bioku im peria listycznego w  O r­
gan izacji Narodów Zjednoczonych, 
gdzie kardele, dżilasy i  beblery w y ­
stępują we wspólnym' fronc ie  z reakcjo  
n is tam i am erykańskim i w  na jw ażn ie j­
szych zagadnieniach p o lity k i m iędzy­
narodowej.

W  dziedzinie p o lity k i w ew nętrznej 
na jbardzie j is to tnym  w yn ik iem  dzia ła ł 
ności zdi*adzieckiej k l ik i T ito  —  Ran­
kowicza jest fak tyczna  likw id a c ja  u- 
s tro ju  ludowo-demokratycznego w  Ju 
gosław ii.

W  w yn iku  kon trre w o lucy jne j p o lity  
k i k l ik i  T ito  —  Rankowicza, k tó ra  u- 
źurpowała władzę w  p a r t i i i  państwie, 
w  Jugos ław ii ug run to w a ł się antyko­
m unistyczny, po licy jn y  reżim  pań­
stwow y typu  faszystowskiego. Bazą 
społeczną tego reżim u je s t ku łactw o

(dokończenie na s tr. 5-ej)



Komunikat o Naradzie 
Biura Informacyjnego 

Partii Komunistycznych
(dokończenie ze str. 4)

%a w si i  elementy kap ita lis tyczne w 
*łmeście. W ładza w  Jugosław ii znajdu­
je  się fak tyczn ie  w  rękach antyludo- 
fw ych, reakcy jnych  elementów. We w ła  
:dzach centra lnych i m iejscowych pano 
szą się a k ty w n i działacze starych p a r­
t i i  burżuazyjnych, ku łack ie  i  inne w ro  
gie  dem okracji ludowej elementy. F a ­
szystowska o ligarchia rządząca t rz y ­
m a się na niepomiernie rozdętym  apa 
Tacie  w ojskow o-policyjnym , przy  po­
mocy którego uciska ona narody Jugo 
sław ii, p rzekszta łc iła  k ra j w  obóz woj 
skowy, un icestw iła prawa dem okraty­
czne mas pracujących i  depcze wszelki 
p rze jaw  wolne j m yśli.

W ładcy jugosłow iańscy demagogicz 
nie i  bezczelnie oszukują naród g ło ­
sząc, jakoby budowali oni socjalizm 
w  Jugosław ii. W  rzeczywistości jest 
jasne dla każdego m arks is ty , że o żad­
nym  budowaniu socjalizmu w  Jugosła 
w i nie może być nawet mowy w  wa­
runkach, kiedy k lik a  T ito  zerwała ze 
Zw iązkiem  Radzieckim, z całym obo­
zem socjalizmu i  dem okracji, pozba­
w ia jąc tym  samym Jugosławię główne 
go oparcia w  budowaniu socjalizmu i 
skoro podporządkowała ona k ra j pod 
względem gospodarczym i  po litycznym  
im peria lis tom  anglo - amerykańskim.

Sektor państwowy w  ekonomice Ju­
gosław ii przesta ł być własnością na­
rodu, ponieważ władza państwowa 
znajduje się w  rękach wrogów ludu. 
K lik a  T ito  —• Rankowicza stworzyła 
szerokie możliwości penetracji kap ita  
łu  zagranicznego do gospodarki k ra ­
ju , oddała ją  pod kontro lę monopoli 
kap ita listycznych.

A ng lo  - amerykańskie ko ła  przemy­
słowo - finansowe, inwestując swe ka 
p ita ły  w  gospodarkę jugosłow iańską, 
przekształcają Jugosławię w  rolniczo- 
surowcowy dodatek dla kap ita łu  zagra 
nicznego. Potęgująca się niewolnicza 
zależność Jugosław ii od im peria lizm u 
prowadzi do wzmożenia wyzysku k ia  
sy robotniczej do gwałtownego pogor­
szenia się je j sy tuac ji m ateria lne j.

P o lityka  władców jugosłow iańskich 
na w s i ma kułacko - kap ita lis tyczny 
charakter. Nasadzane przemocą na 
wsi pseudospółdzielnie znajdują się w 
rękach ku łactw a i  jego agentury i  są 
narzędziem wyzysku szerokich mas 
pracującego chłopstwa.

Jugosłowiańscy n a jm ic i im p e ria liz ­
mu, zagarnąwszy w  swe ręce k ie rów  
nictwo w  K P J, prowadzą terrorystycz 
ną ofensywę przeciwko prawdziwym  
komunistom, w iernym  zasadom m ar­
ksizmu- leninizm u, i  walczącym o nie­
zależność Jugosław ii od im peria listów . 
Tysiące oddanych kom unizm owi pa­
tr io tó w  jugosłow iańskich wyrzucono z 
p a rtii,  w trącono do więzień, obozów 
koncentracyjnych, w ie lu  z nich drę­
czono i  zamordowano w  więzieniach 
lub zabito z za węgła, ja k  np. znane­
go kom unistę jugosłow iańskiego Arso 
Jowanowicza. Okrucieństwo, z ja k im  
tęp i się w  Jugosław ii nieugiętych bo 
jow ników  o komunizm, można porów­
nać jedynie z bestialstwem faszystów 
hitlerow skich lub oprawców Tsaldari- 
sa w  G recji i  Franco w  H iszpanii.

Usuwając z szeregów p a r ti i kom u­
n istów , w iernych in ternacjonalizm ow i 
pro le tariackiem u, m ordując ich, faszy 
ści jugosłow iańscy równocześnie o- 
tw a r li szeroko w ro ta  p a r ti i dla ele- 
mem/tów burżuazyjnych i  ku łackich .

W  w yn iku  te rro ru  faszystowskiego 
stosowanego przez bandę titow ską 
przeciwko zdrowym  siłom  KPJ, k ie ­
row nictwo Kom unistycznej P a r t ii Ju 
gosław ii znalazło się niepodzielnie w  
rękach szpiegów i  morderców, najem 
n ików  im peria lizm u. Komunistyczną 
P artię  Jugosław ii opanowały s iły  
kontrrewolucyjne, k tó re  samozwańczo 
występują w  im ien iu  p a rtii.  W iado­
mo, że burżuazja oddawna stosuje sta 
rą  metodę werbowania szpiegów i  pro 
wokatorów w  szeregach p a r ti i k lasy 
robotniczej. W  ten sposób im peria liśc i 
stara ją  się rozsadzić te partie  od we­
w nątrz i  podporządkować je sobie. W  
Jugosław ii udało im  się ten cel osią­
gnąć.

Faszystowska ideologia, faszystow­
ska po lityka  wewnętrzna, podobnie jak  
i  zdradziecka po lityka  zagraniczna k ii 
k i T ito , podporządkowana całkowicie 
obcym kołom  im peria listycznym  —  
wszystko to wykopało przepaść między 
szpiegowsko - faszystowską k lik ą  T i­
to —  Rankowicza a życiowym i in tere 
sami m iłu jących wolność narodów Ju 
gosław ii. D latego też antyludowa, 
zdradziecka działalność k l ik i T ito  na­
potyka na coraz w iększy opór zarówno 
ze str.ony kom unistów, k tó rzy  docho­
w a li w ierności m arksizm owi - len in iz- 
mowi, ja k  i  wśród k lasy robotniczej i  
pracującego chłopstwa Jugosław ii.

Opierając się na bezsprzecznych fak  
tach, świadczących o ostatecznym 
przejściu k l ik i T ito  do faszyzmu i  je j 
dezercji do obozu im peria lizm u między 
narodowego, B iuro / In form acyjne Par 
t i i  Kom unistycznych i  Robotniczych 
uważa, że:

1) Szpiegowska grupa T ito , Ranko­
wicza, Kardela, Dżiląsa, Piade, Gosz- 
niaka, Maslaricza, Beblera, M razowi- 
cza, W ukmanowicza, Kocza, Popowi­
cza, K id ricza, Neszkowicza, Zlaticza, 
W elebita, Koliszewskiego i innych jest 
w rog iem  klasy robotniczej i  chłopstwa, 
wrogiem  narodów Jugosław ii.

2) Ta szpiegowska grupa wyraża 
wolę im peria lis tów  anglo - amerykan 
skich nie zaś wolę narodów Jugosła­
w ii, a zatem zaprzedała ona interesy 
k ra ju  i  z likw idow ała niezawisłość po­
lityczną i  samodzielność gospodarczą 
Jugosław ii.

3) „Kom unistyczna P a rtia  Jugosła­
w ii“  w je j obecnym składzie, dostaw­
szy się do rąk  wrogów ludu, m order­

ców i  szpiegów, u tra c iła  prawo nosze, 
nia nazwy p a r ti i komunistycznej i jest 
jedynie aparatem wykonującym  zada­
nia  szpiegowskie k l ik i T ito  —  Karde­
la, Rankowicza —  Dżilasa.

B iuro In form acyjne P a rt ii K om uni­
stycznych i  Robotniczych uważa prze­
to, że walka przeciwko klice T ito  —  
najem nym  szpiegom i  mordercom jest 
międzynarodowym obowiązkiem wszy 
stkich p a r ti i komunistycznych i  robot 
niczych.

Obowiązkiem p a r ti i kom unistycz­
nych i  robotniczych jest okazywanie 
wszechstronnej pomocy jugosłow iań­
skie j klasie robotniczej i  pracującemu 
chłopstwu, walczącym o pow ró t Jugo­
s ła w ii do obozu dem okracji i  socjaliz­
mu.

Nieodzownym warunkiem  powrotu 
Jugosław ii do obozu socjalistycznego 
jes t czynna walka rew olucyjnych ele­
mentów, zarówno w  łonie KPJ, ja k  i 
po za je j obrębem, o odrodzenie re ­
wolucyjne j prawdziw ie kom unistycznej 
p a r ti i Jugosław ii, w ierne j m arksizm o­
w i - lenin izm owi, zasadom in te rnacjo­
nalizm u proletariackiego i  walczącej 
o niezależność Jugosław ii od im peria li 
zmu.

W ierne kom unizm owi s iły  Jugosła­
w ii, nie mając możności, w  warunkach 
najokrutn ie jszego te rro ru  faszystow­
skiego, występowania otwarcie prze­
ciwko klice T ito  —  Rankowicza, zmu­
szone b y ły  wkroczyć na tę samą dro­
gę w a lk i o sprawę komunizmu, k tó rą  
kroczą kom uniści k ra jów , gdzie za­
m knięta jes t dla nich droga pracy le­
galnej.

B iu ro  In form acy jne w yraża nieza­
chwiane przekonanie, że wśród robot­
n ików  i  chłopów Jugosław ii znajdą się 
s iły , zdolne do zapewnienia zwycię­
s tw a nad przywracającą kap ita lizm , 
burżuazyjną, szpiegowską k lik ą  T ito —  
Rankowicza, że masy pracujące Jugo 
s ła w ii pod k ie row n ic tw em  klasy robot 
niiczej, po tra fią  przyw róc ić  historyczne 
zdobycze dem okracji ludowej, osią­
gnięte za cenę ciężkich o fia r i  boha­
tersk ie j w a lk i narodów Jugosław ii i 
p ó jd ą ' drogą budownictwa socjalistycz 
nego.

B iu ro  In form acyjne uważa, że jed­
nym  z najważniejszych zadań p a r ti i 
kom unistycznych i  robotniczych jest 
maksymalne zaostrzenie rewolucyjnej 
czujności w  swych szeregach, dema­
skowanie i  wykarczowanie elementów 
burżuazyjno - nacjonalistycznych 1 a- 
gentów im peria lizm u, bez względu na 
to, ja k im  sztandarem się osłaniają.

B iuro In form acyjne uważa za ko­
nieczne wzmożenie pracy ideologicznej 
w  partiach komunistycznych i  robot­
niczych, pracy nad wychowaniem ko­
m unistów w  duchu wierności in te rna ­
cjonalizm ow i proletariackiem u, w  du­
chu nieprzejednanego stosunku wobec 
wszelkich odstępstw od zasad m arksiz 
m u-leninizmu, w  duchu wierności wo­
bec dem okracji ludowej i  socjalizmu.

Przed 70 rocznicą urodzin
Generalissimusa Stalina

Obrady Kongresu 
S tro n n ic tir

Obrady Kongresu Zjednoczonego Ruchu Ludowego po uroczystościach 
powitalnych, o których donosiliśmy wczoraj, otworzył przewodniczący 
Centralnego Komitetu Jedności Ruchu Ludowego Marszalek Sejmu W łady­
sław Kowalski referatem o podstawach ideologiczno - programowych 
zjednoczenia stronnictw ludowych (Streszczenie tego referatu podajemy 
na innym miejscu), po czym przystąpiono do obrad.

Po p rze m ów ien iu  marsz. K o w a l­
skiego p rz y b y ła  na salę delegacja 
m łodzieży ze w szys tk ich  w o jew ód z tw  
k ra ju , w ita n a  en tuz jas tycznym i o- 
k rz y k a m i; „N ie c h  ży je  Z M P !“ , 
„N iech  ży je  przyszłość na rodu p o l­
skiego —  m łodzież Z M P -o w ska “ .

W śród n ie m ilkn ą cych  o w a c ji 
przed try b u n ą  s tanę li obok siebie 
s tudentka i  gó rn ik , harcerz i  juhas 
z T a tr, m aryna rz , p rzo do w n iczk i i  
p rzodow n icy p racy  z PGR, t ra k to ­
rzyści, ro b o tn ic y  z fa b ry k , m łodzi 
żołnierze, ju n a czk i i  ju n a cy  ,,SP“ . 
Rozbrzm iew a h ym n  m łodzieży p o l­
sk ie j.

W  im ien iu  de legacji przem ów iła 
cz ło n k in i spó łd z ie ln i p ro d u kcy jn e j 
w  W it ł in ie  z w o j. rzeszowskiego — 
Irena  Olech, sk łada jąc K ongresow i 
m eldunek o w y k o n a n iu  m łodzieżo­
wego Czynu. 212.000 m łodzieży ZM P 
ow skie j i  ju n a k ó w  „S P “  d la  uczczę 
nia  K ongresu w yko n a ło  6.560 róż­
nych prac. W ybudow ano m. in. — 
41,5 km . d róg  oraz naoraw iono  233 
mosty. K o ła  Z M P  i  „S P “  w  dalszym  
ciągu w y k o n u ją  pod ję te  zobow iąza­
nia. -  y

„W  o rgan izac ji Z M P -o w sk ie j —- 
b rzm ia ł dalszy m e ldunek —  w ych o ­
w u je m y  się w  duchu u m iłow an ia  
p racy i  lu d z i pracy.. W  ty m  duchu 
m łodzież Z M P -ow ska  będzie nadal, 
z większa, n iż  dotychczas w y trw a ło ­
ścią pod p rzew odn ic tw em  P o lsk ie j 
Z jednoczonej P a r t i i R obotn iczej i 
Z jednoczonego S tron n ic tw a  Ludow e 
go, w a lczyć z k rzyw d ą  i  w yzysk iem  
na wsi, budow ać nową socja lis tycz­
ną wieś, poprzez o fia rną  pracę w  
w ią isk ich  spó łdz ie ln iach p ro d u k c y j­
nych i  w  P aństw ow ych  G ospodar­
stwach Rolnych.

Po m e ldu nku  m łodzieży Kongres 
w ys łucha ł p rzem ów ien ia  prezesa 
N K W  PSL, N ieck i, k tó ry  w y g ło s ił 
d ru g i z k o le i re fe ra t ideolog iczno -  
p ro g ra m ow y o podstawach z jedno­
czonego ruchu  ludowego.

R e fe ra tu  prezesa N ie ćk i w ysłucha 
no z w ie lk ą  uwagą.

Ze szczególnym entuzjazm em  p rzy  
ję to  słowa m ów cy o konieczności za 
chowania w ieczystego sojuszu ze 
Z w ią zk iem  Radzieckim , ob rony po­
k o ju  i  budow an ia  w spó lnym  w y s ił­
k iem  ro b o tn ikó w  i  ch łopów  u s tro ju  
pe łne j spraw ied liw ośc i społecznej w  
Polsce.
„ O brady pierwszego dnia K ongresu 
zakończono w yborem  k o m is ji kon­
gresowych. P rzew odniczącym  K o m i­
sji. P rogram ow o -  S ta tu tow e j w yb ra  
no A leksandra  Juszkiew icza, K o m i­
s ji .M a tk i —  Bolesław a Podedw orne­
go, a K o m is ji M andatow ej Romana 
Gessinga, Na czele K o m is ji W nios­
kow e j stanał Czesław Wycech, a na 
czele K o m is ji S k ru ta cy jn e j —  Adam  
Sadraku ła.

Z jednoczeniom ego 
Ludouiych

Dhry śujiata pracy 
i  ucłnnały m łodzieży

Nieustannie nap ływ a ją  wiadomości 
z całego k ra ju  o przygotowaniach do 
uczczenia 70 rocznicy urodzin Gene­
ralissim usa Józefa Stalina.

Robotnicy zakładów ZW U T (daw­
n ie j (¡Dzwonkowa“ ) : Tadeusz Sulew 
ski, S tan isław  Syrafinow icz i  Roman 
Grabarek postanow ili m. in. wykonać 
model samochodu technicznego z wie 
żą do zakładania sieci.

Załoga zakładów A  51 wykona po­
za godzinam i pracy m in ia tu rkę  w y ­
łącznika powietrznego sieci wysokie 
go napięcia, stosowanego w kopa l­
niach i  hutach, zaś robotnicy W a r­
szawskich Zakładów Budowy U rzą ­
dzeń Przem ysłowych podję li zobowią 
zanie skrócenia wykonania rocznego 
planu p rodukc ji o 5 dni.

Uczniow ie I I  M iejskiego G im na­
zjum  i Liceum w  Łodzi uchw a lili jed 
nomyślnie uczcić 70 rocznicę urodzin 
W ielkiego Wodza klasy robotniczej i  
wychowawcy m łodzieży przez podnie 
sienie poziomu nauki i dyscypliny 
szkolnej oraz zapoznać się dokładnie 
z życiem i  dziełam i Józefa Stalina.

D la w ym iany doświadczeń z zákre 
su pracy w  szkole i  zacieśnienia w ię 
zów p rzy jaźn i między młodzieżą poi 
ską i  radziecką uczniowie I I  G im na­
zjum  i  Liceum nawiążą kon tak t ¡z 
uczniam i jednej ze szkół stalingradz- 
kich.

Proces przyuiódcóui 
KP F in land ii

M O SKW A (P A P ). —  Agencja 
TASS kom u n iku je  z Helsinek, że z 
polecenia fińskiego m in is tra  sprawie 
dliwości Suontausta, rozpoczęła się 
w  tam tejszym  sądzie sprawa przeciw 
ko  przewodniczącemu K om unistycz­
ne j P a r t ii F in la n d ii —  Ą a ltonow i, ge­
neralnem u sekretarzow i p a r ti i Pesie- 
mu, naczelnemu redak to row i dz ienn i­
ka „Tyokansan Sanomat“  —  Ryemia 
i  posłow i Tainio.

P rdku ra to r próbował początkowo 
wyjaśnić „słuszność“  oskarżenia, na 
stępnie jednak b y ł zmuszony p rz y ­
znać, że ak t oskarżenia składa się 
z nader ogólnikowych i  nie popar­
tych żadnymi dowodami zarzutów. 
W  te j sy tuac ji p ro ku ra to r w ys tąp ił 
z wnioskiem  o odroczenie sprawy dla 
„ba rdz ie j rzeczowego um otyw ow ania 
w in y  oskarżonych“ .

Proces odroczono do 17 grudnia.

I I  dzień obrad rozpoczął się re fe - przez organ izow anie spó łdz ie ln i p ro
ra tem ' S tefana Ig n a ra  na tem a t dróg 
ro z w o ju  »społeczno -  gospodarczego 
w s i w  Polsce oraz w y ty c z n y c h  p ro ­
g ram u gospodarczego Z jednoczonego 
S tro n n ic tw a  Ludowego.

W skazując na prze łom ow e znaczę 
n ie  d la  życ ia  w s i po lsk ie j re fo rm y  
ro ln e j, p rzeprow adzone j przez masy 
ch łopskie  i  robotn icze pod p rzew od­
n ic tw em  P K W N  —  m ów ca s tw ie r­
d z ił —  że ja k k o lw ie k  re fo rm a  ta 
p rzyn io s ła  znaczną popraw ę w a ru n ­
kó w  b y tu  na jb iedn ie jszych  ch łopów  
i  ro b o tn ik ó w  ro lnych , to  je d n a k  nie  
zdoła ła z lik w id o w a ć  źróde ł k a p ita liz  
m u na w si.

P o w o łtiją c  się na p rz y k ła d  wspa­
n ia ły c h  osiągnięć Z w ią z k u  Radziec­
k iego w  dzie le  b u do w y  k u ltu r y  i  do 
b ro b y tu  wsi, m ówca p o d k re ś lił, że 
św iadom y chłop p o lsk i rozum ie  do­
brze, iż je dyn ą  słuszną drogą do 
s tw orzen ia  sp ra w ied liw ośc i społecz­
ne j na w s i jes t zaostrzenie w a lk i k ła  
sowej w  śc is łym  sojuszu z klasą ro ­
botn iczą i rozbudowa spółdzielczości 
p ro d u k c y jn e j. •

N astępnie dokonaw szy ana lizy  o- 
siągnięć i  n iedom agań w  życ iu  gospo 
darczym  w s i p o lsk ie j, m ów ca k reś li 
na t le  założeń p lan u  6 -le tn iego  p ro ­
g ram  gospodarczy Zjednoczonego 
S tro n n ic tw a  Ludowego.

Zjednoczone S tro n n ic tw o  Ludow e 
dążyć będzie do p rzebudow y naszej 
zacofanej i  upośledzonej w s i na w ieś 
uspołecznioną, u d z ie li ja k  na jd a le j 
idącego poparcia  i  otoczy tro s k liw ą  
opieką w sze lk ie  fo rm y  zespołowej i 
p lanow e j p racy chłopów , k tó re  to ru  
ją  drogę do p rzebudow y u s tro ju  ro i 
nego na wsi, (ja k  kon trak tow an ie  
praca g rup  p la n ta to ró w  i  hodow ców  
oraz spółdzielczość zaopatrzenia i 
skupu).

W  okresie re a liz a c ji p la n u  6 -le tn ie  
go, w  m ia rę  w zros tu  św iadom ości 
p o lityczn e j mas ch łopsk ich  i  w zrostu 
zaopatrzenia m aszynowego —  m no­
żyć się w 'nna  ilość spółdzie ln i p ro­
d u kcy jn ych .

Zjednoczone S tron n ic tw o  Ludow e, 
naw iązu jąc do tra d y c ji radyka lnego 
ruch u  chłopskiego, zbudu je  przez 
ścisłe w spó łdz ia łan ie  z ruchem  ro ­
bo tn iczym  us tró j pe łne j s p ra w ie d li­
wości społecznej w  Polsce.

Po m an ifes tac ji na cześć sojuszu 
robotn iczo -  chłopskiego i  Z jed no ­
czonego S tron n ic tw a  Ludow ego, za­
b ra ł głos m in is te r R o ln ic tw a  i  R. R.. 
Jan Dąb -  K oc io ł, k tó ry  p rze ds taw ił 
dotychczasowy dorobek ro ln ic tw a  
po lskiego i  p e rsp e k tyw y  jego ro z ­
w o ju  w  p lan ie  6 -le tn im .

W  tra k c ie  m iędzy da lszym i obrada 
m i w  im ie n iu  340 tys ięcy  ro b o tn i­
k ó w  -  w łó k n ia rz y  p o w ita ła  Kongres 
gorąco p rz y ję ta  przez zgrom adzenie 
w łó k n is rk a  —  Helena O k ró j.

W y, ch łop i —  m ó w iła  de legatka 
w łókn ia rzy  — będziecie budować so­
c ja lizm  pracując na rozleg łych polach 
naszej ziem i Będziecie przyspieszać 
jego budowę przez zastosowanie 
wyższych fo rm  gospodarowania,

Nie chcemy na msi bogaczy i  ubogich 
Chcemy zamożności i ośiriaty dia wszystkich je] mieszkańców

(Dokończ ír  íe przemówienia marsz. Kowalskiego)
wsi, p rze ja w ia ł się on potem w  bun­
tach ch łopskich przed w o jną  i  w  Ba 
ta llonach C hłopskich podczas w o jny. 
P rze jaw ia ł się on w  „W ic ia c h “ , w  
g rup ie  „W o li L u d u “ , a po w o jn ie  w  
walce z m iko ła j czykow skim  PSL-em, 
w  szeregach SL ja k  i  w  szeregach 
PPR, gdyż po rozw iązan iu  N. P. Ch. 
część działaczy ch łopskich  N. P. Ch.- 
owców w ró c iła  do „W yzw o len ia “ , 
część w s tą p iła  do K F P  i  ta część w  
okresie okupac ji i  po w o jn ie  znalaz­
ła  się w  P P R “ .

Okres ¡powstania N. P. Ch, t)o okres 
narastan ia s ił re w o lu c ji w  m iastach 
i  na w si. A b y  te narastan ie s ił rewo 
lu cy jnych  zahamować, agenci sana­
c y jn i i  dw ójkarze, k tó rzy  w c isnę li się 
do ru ch u  ludowego, zdo ła li zaagito- 
wać dużą grupę posłów z „W yzw olę  
n ia “  do w a lk i z rosnącym i re w o lu ­
c y jn y m i s iła m i mas pracujących 
m iast i  w s i. Jednym  z ugrupowań 
ludow ych, służących tym  celom było  
„S tro n n ic tw o  Chłopskie“  —  odłam  
„W yzw o len ia “ .

Ta metoda dz ia łan ia  została zasto­
sowana rów nież i  w  okresie okupa­
c ji  w tedy  rów n ież  znaczna c-zęść przy 
wódców ruchu  ludowego p rzystąp iła  
do ugody z e lem entam i sanacyjno- 
endeckim i, współpracu jąc z Delega­
tu rą  „R ządu Londyńskiego“ , k tó re ­
m u pa tronow ał M iko ła jczyk .

Trzeba było  dopiero zwycięstwa 
A rm ii Czerwonej, zw ycięstw a le w i­
cy po lsk ie j i  rozgrom ienia burżuazyj 
nego obozu M iko ła jczyka  po w o jn ie , 
aby w  te j zaplątanej w  s id ła  burżua

Na początku te j części re fe ra tu  
m arszałek przedstaw ił zasady naszej 
p o lity k i zagranicznej, oparte j o so­
jusz ze Zw iązkiem  Radzieckim  i  k ra ­
ja m i dem okrac ji.

Wskazawszy na potężne państwa i 
m ilio n y  p ro le ta ria tu  państw  k a p ita ­
lis tycznych, k tóre wchodzą do b ra t­
niego sojuszu, stanow iąc b lok poko­
ju , marsz. K ow a lsk i m ó w ił da le j:

„Rozwój tego potężnego ruchu  po­
kojowego zawdzięczamy W ie lk ie j Re 
w o lu c ji P aździern ikow ej, zawdzięcza 
m y Z w iązkow i Radzieckiem u i  Jego 
zw ycięstw u nad h itle ryzm em . Jak 
w span ia ły  rozw ój gospodarczy i  k u l­
tu ra ln y  Z w iązku  Radzieckiego b y ł w 
przeszłości i jest obecnie wzorem  dla 
mas pracujących całego św iata, tak 
wzorem dla wszystk ich narodów  sta 
ła  się p o lity k a  poko jow a Zw iązku 
Radzieckiego“ .

„Chcem y —  oświadcza marszałek 
K ow a lsk i —  oszczędzić c ie rp ień 
w szystk im  narodom, k tó re  m us ia ły ­
by wziąć udzia ł w  w o jn ie , a  w ięc  i 
narodom  k ra jó w  kap ita lis tycznych. 
Dlatego to, w  im ię  rzetelnego huma 
n ita ryzm u, rzete lne j p rzy ja źn i ogól­
no ludzk ie j n ie  chcemy w o jny , na to­
m iast m ob ilizu jem y masy ludzk ie  do 
w a lk i p rzec iw ko  w o jn ie , podnosim y 
głos p rzeciw ko podżegaczom w o jen ­
n y m “ .

„Zadan iem  Zjednoczonego S tron­
n ic tw a  Ludowego —  s tw ie rd z ił koń ­
cząc swoje rozważania na tem at po 
l i t y k i  zagranicznej m ówca —  będzie 
spotęgowanie propagandy na rzecz 
pokoju, na rzecz sojuszu z k ra ja m i

zyjne części uczciw ych działaczy lu - l  m iłu ją c y m i pokój ze Z w ią zk iem  Ra­
dzieckim  na czele. Zadaniem  Z S L bę 
dzie wzm ożenie w a lk i z agenturam i

dowych nastąp iło  otrzeźw ienie.

SOJUSZ Z K LA S Ą  RO BO TNICZĄ
D okonując przeglądu w a lk i ruchu 

ludowego, marsz. K ow a lsk i podkreś lił, 
że ruch  ten ostatecznie zw yc ięży ł dzię 
k i  sojuszniczce —  k las ie  robotniczej.

„N a  dzisie jszy nasz Kongres —  mó 
w i ł  da le j m arszałek —  spada szcze­
gó lny obowiązek zastanow ienia się 
nad dalszym trw a ły m  zabezpiecze­
niem  zw ycięstw a mas pracujących. 
W ym aga od nas tego dobro mas pra 
cujących, dobro P o lsk i, k tó ra  dwa- 
kroć —  raz w  końcu 18 w ie k u  z po­
wodu zdrady m agnatów, zaś w  1939 
r. na skutek zdrady bu rżuaz ji —  u trą  
c iła  niepodległość".

Po dokonan iu ana lizy przeszłości 
ruchu ludowego, m ówca przeszedł do 
om ów ienia spraw  bieżących naszego 
życia politycznego.

k ra jo w e j i  obcej bu rżuaz ji, ze szpie 
gostwem, szkodnictw em  gospodar­
czym oraz rozsiew anym  przez agen­
tu ry  p lo tkars tw em , k łam stw em  i 
oszczerstwami, sk ie row anym i prze­
c iw ko  w ładzy  ludow ej w  Polsce“ .

P O L IT Y K A  W EW N ĘTR ZN A  
P O LS K I LUDOW EJ

Dalszy fragm ent re fe ra tu  poświęco 
ny jes t po lityce  w ew nętrznej Polski 
Ludow ej.

P o lity k a  w ew nę trzna  P olsk i Ludo­
w ej, służąc in teresom  mas p racu ją ­
cych, p rzyn ios ła  wspan ia łe  osiągnię-
cia w e w szystk ich  dziedzinach życia. ¡ i wsi

du je m ówca — b y łb y  n ie  do pom yś­
len ia  przy rządach bu rżuazji, nato­
m iast w  naszym ludow ym  ustro ju  
stało się t0 m ożliw e d z ię k i usunię­
c iu  tych zapór, ja k im i b y li rodz im i 
i  obcy k a p ita liśc i“ .

A by  zabezpieczyć zdobycze mas 
pracujących we w szystkich dziedzi­
nach życia, należy wzmóc czujność, 
by przeszkodzić przen ikan iu  elemen 
tów  w rog ich  do samorządu, spółdziel­
czości, do szkół średnich, wyższych, 
w o jskow ych itd., należy wzmóc czuj 
ność przeciw ko a g itac ji reakcy jne j 
części k le ru  a zarazem otoczyć szcze 
rym  poszanowaniem księży demiokra 
tów, idących z ludom.

Trzeba rozszerzać udzia ł m a ło ro l­
nych i ś redn ioro lnych chłopów w 
gm innych i  pow ia tow ych  radach na­
rodowych, rozszerzać ich  udzia ł w 
społecznych organach k o n tro li nad 
spółdzielczością, nad szkolnictwem , 
wzmagać czuw anie nad sp ra w ie d li­
w ym  w ym ia rem  podatków itd .

„B u d u je m y  Polskę spraw ied liw oś­
ci społecznej — stw ierdza marszałek 
K ow a lsk i — i chcemy, aby na z iem i 
naszej żaden cz łow iek nie m ógł w y ­
zyskiw ać i poniżać drugiego człowie 
ka. N ie  chcemy w idz ieć na w s i bo­
gaczy i  ubogich. Chcemy natom iast 
w s i zamożnej i oświeconej d la  wszyst 
k ich  je j m ieszkańców“ .

Z A D A N IA  STOJĄCE  
PRZED R U C H EM  L U D O W Y M

Jako bezpośrednio stojące przed zje 
dnoczonym  ruchem  badania, marsza 
łek  K ow a lsk i w y m ie n ił u a k ty w n ie ­
nie  samorządu i  pobudzanie go do 
coraz energiczniejszej działa lności, 
uspraw nien ie  dzia ła lności spó łdzie l­
n i gm innych, rozbudowę i rozszerzę 
nie p racy spó łdzie ln i m leczarsko-ja j- 
czarskich, owocarsko - w a rz y w n i­
czych oraz um asow ienie i ro z w in ię ­
cie ja k  najszerszej p racy klasow ej 
o rgan izac ji chłopów  —  Z w ią zku  Sa­
mopomocy Chłopskie j.

O lb rzym ie  osiągnięcia w ładzy ludo 
w e j w  Polsce — m ó w ił dale j marsza 
łek  —  b y ły  m ożliw e  przede wszyst­
k im  dz ięk i sojuszowi ch łopów  i  ro ­
bo tn ików . Sojusz ten  jest rów nież 
gw arancją dalszego rozw o ju  dobro­
bytu  i k u ltu ry  ludu  pracującego m iast

M ów ca cha rakteryzu je  osiągnięcia 
przem ysłu, ro ln ic tw a  i  ośw iaty.

„T e n  w ie lk i rozm ach w  odbudowie 
i  rozbudow ie przem ysłu —  k o n k lu ­

Będziem y strzec sojuszu robotniczo 
chłopskiego ja k  oka w  głow ie, bo w  
tym  sojuszu tk w i nasza twórcza s i­
ła, nasza lepsza przyszłość, przyszłość

naszych dzieci oraz gw arancja  naszej 
niepodległości.

W osta tn ie j części swego re fe ra tu  
marsz. K o w a lsk i n a k re ś lił obraz Z je ­
dnoczonego S tro n n ic tw a  Ludowego.

„M u s im y  — m ó w ił —  oczyścić nasz 
ruch z e lem entów w rog ich , ka rie ro - 
w iczowskich, a w ięc bezideowych, 
e lem entów próżnych, w archo lsk ich , 
p lo tka rsk ich  i  in nych  szkodników .

M ów iąc o potrzebie czujności marsz. 
K ow a lsk i p rzypom n ia ł przem ówienie 
wygłoszone na osta tn im  plenum  KC  
Pza-Tt przez przewodniczącego P a r­
t i i  —  Prezydenta B ie ru ta , w  k tó rym  
wskazał cn  k ilk a  p rzyk ładów  prze­
n ikn ię c ia  do naszego apara tu  państwo 
wego i  to na w ysokich stanow iskach 
k i lk u  sanacyjnych szpiegów, dw ó jka  
rzy.

W rogowie — m ó w ił — w ciska ją  się 
<to naszych szeregów po to, aby się 
u nas zamaskować i  pod osłoną le g i­
tym a c ji ruchu  ludowego dalej up ra ­
w iać swoją n iecną robotę. Dlatego 
trzeba czuwać, trzeba badać przesz­
łość lu dz i, k tó rzy  przychodzą do nas 
po leg itym ac ję  członkowską.

Napewno jeszcze tu  i ówdzie tk w ią  
w  naszym ruchu, w  SL i  PSL tacy 
działacze, k tó rzy  prowadzą sobie bez 
trosk ie  życie, ja k  pow iadają, n ie  chcą 
się^p n ik im  użerać, n ic  też n ie  rob ią , 
chc ie liby  ty lk o  m ieć u  nas płatne sta-., 
now isko.

B y li i  pewno jeszcze się zna jdu ją  
b iu ro k ra c i, k tó rzy  p rzy ro ś li do k rze ­
sła i  naw e t z po w ia tu  n ie  p o tra fią  
w y jść  mat wieś.

S tronn ic tw o  k tó re  m a do spełn ie­
nia w ie lk ie  zadania, k tó re  ponosi 
współodpow iedzialność za k ra j i  za 
lud, n ie  może to le row ać u siebie w a r 
cholstwa i  nieróbstwa.

„Z a  rzetelnego działacza ludowego 
w  Zjednoczonym  S tro n n ic tw ie  Ludo­
w ym  będziemy uw aża li tego, k to  po 
t ra f i być czu jnym  wobec w rogów , kto  
p o tra f i iść na w ieś do ch łopów  i  w y  
leg itym ow ać się ideowością i  o f ia r ­
nością w  pracy, k to  p o tra f i zaopie­
kować się w sze lk im i spraw am i wsi, 
k to  razem z ch łopam i będzie dźw i­
ga ł w ieś na coraz wyższy stopień 
uśw iadom ienia po litycznego, ośw iato 
wego, ku ltu ra lnego  i  gospodarczego.

S tronn ic tw o  nasze —  akcentu je  na 
zakończenie m ówca —  pow inno być 
w ie lką  szkolą po litycznego w ychow a­
n ia  pracujących chłopów. I  nie w ąt­
pię, że ta k im  orno. będzie.

dukcyjm ych.
Następną delegację s ta n o w ili m ło  

dz i s p o rto w cy  w ie jscy, k tó rz y  m eldu 
ją , iż  w zo ru jąc  się na osiągnięciach 
spo rtu  Z w ią z k u  Radzieckiego będą 
coraz le p ie j pracować, ażeby w ych o ­
w an ie  fizyczne  i  spo rt na w s i s ta ły  
się powszechne i  masowe.

Z  k o le i na try b u n ę  wchodzi, w ita  
n y  gorąco przez delegatów, listonosz 
w ie js k i, W acław  P ruszyński, k tó ry  
w  prostych , serdecznych słowach 
przesyła  K ongresow i pozdrow ien ia  
od pocztowców. Podkreśla jąc, że w  
od różn ien iu  od czasów p rze dw o je n ­
nych, listonosze w ie jscy  pe łn ią  za­
szczytną fu n k c ję  pośredn ików , k rze ­
w ic ie li ośw ia ty  na w s i po lsk ie j po­
przez szerzenie p rasy robotn iczo- 
ch łcnsk ie j — m ówca oświadcza:

„W  p racy  te j, d z ię k i w soółzaw od- 
n ic tw u , m ożem y się poszczycić duży 
m i rezu lta tam i. P ozyska liśm y, dotąd 
b lisko  pó łto ra  m ilio n a  now ych p re ­
nu m era to rów  prasy rob o tn icze j“ .

W  im ie n iu  m ilio n o w e j masy człon 
kó w  T ow arzys tw a P rz y ja c ió ł Żo łn ie  
rza, w ita  K ongres K o fta l,  m ów iąc: 
„T o w a rzys tw o  P rz y ia c ić l Żo łn ierza 
zapew nia Kongres Jedności Ruchu 
Ludowego, że nada l będzie czyniło  
ja k  na jw iększe w y s iłk i,  aby m łodzież 
w s i odbyw ająca zaszczytną służbę 
dla narodu w  szeregach Ludowego 
W ojska Polskiego, otoczvć na jse r­
deczniejszą opieką, k rzew iąc  i  pogłę 
b ia jąc  sniu=z robotn iczo -  chłonski. 
B y  w e w spó lnym  m arszu robo tn ika , 

h chłopa, in te lig e n ta  pracującego i żoł 
n ie rza  zw ycięsko kroczyć  do socja­
liz m u “ .

Ż yw  ołową owację zgotowano rów ­
nież wchodzącej na salę 150-osobo- 
w e j de legacji Z w ią z k u  H arcers tw a 
Polskiego.

„W  naszej o rg an izac ji ha rce rsk ie j 
—  m ó w i 9 - le tn ia  K ry s ia  Podsiad — 
są dzieci ro b o tn ik ó w  i  ch łopów  i 
w szystk ie  razem  dobrze się rozum ie 
ją  i dobrze pracują. Jakżeśmy się do- 
«ąiedzieli, że będzie połączenie 
S tro n n ic tw  Lu do w ych , bardzo się z 
tego uc ieszyliśm y, bo to  znaczy, że 
Polska będzie jeszcze s iln ie jsza  i  le ­
p ie j się będzie m ogła starać o pokó j 
i  o to, aby lu dz io m  p ra cu jącym  na 
w s i i  w  m ieście b y ło  coraz le p ie j“ .

„Ż e b y  pokazać, ja k  się napraw dę 
cieszym y —  m ó w i da le j K ry s ia  Pod 
siad —  i  ja k  rozum iem y, co to  jest 
zjednoczenie —  po s tano w iliśm y  ucz­
cić je  naszą ha rcerską  p racą“ .

„N ie c h  ży je  w spó łp raca d rużyn  
w ie js k ic h  z m ie js k im i! “ . O k rz y k  ten 
zebran i p o d c h w y tu ją  bardzo szeroko.

G łos zabiera następnie P ełnom oc­
n ik  Rządu do W a lk i z A n a lfa b e ty z ­
m em  S tefan M atuszew ski. W  m iesią 
cach le tn ic h  ro k u  bież. p rze p ro w a­
dzono re jes trac ję  lu d z i n ie u m ie ją - 
cych czytać i  pisać. Z are jestrow ano 
oko ło p ó łto ra  m ilio n a  osób, d la  k tó ­
ry c h  w e w rześn iu  uruchom iono  
14.589 ku rsów , a w  pa źdz ie rn iku  l i ­
czba ku rsó w  w zros ła  do 17.837. D al 
szy p la n  p rze w id u je  zorganizow anie 
w  ro k u  bież. 30 tys. ku rsów .

Rząd p rzeznaczył na akcję  605 m i­
lio n ó w  zł. w  ro k u  bież., zaś na ro k  
1950 p rze w id u je  się w  p re lim in a rzu  
ponad 2 m il ia rd y  zł. na ten cel.

Spraw ozdan ie to  m in . M atuszew ­
sk i zakończył w yrażen iem  przekona 
nia, że zjednoczony ruch  lu d o w y  
okaże pe łną pomoc w  re a liza c ji za­
dania, postaw ionego przez Rząd w  
dziedzin ie  zwalczan ia ana lfabe tyz­
m u.

Po delegacjach* rozpoczęła się d y ­
skusja nad re fe ra tam i.

C h łop m a ło ro ln y  z w o j. śląskiego 
ob. M ik o ła j Radowicz, p rzypom n ia ł 
fragm enty  z w a lk  m ałoro lnych ch ło­
pów  w  okresie m iędzywojennym . 
„M y , ch łop i -  rew o lu c jo n iśc i jesteś­
m y  św iadom i tego, że drogą do na­
szego w yzw o le n ia  jest spółdzielczość 
p ro du kcy jna . D latego św iadom ie do 
n ie j dążym y“  —  b rz m ia ły  końcowe 
słowa jego przem ów ien ia.

Poseł z Opolszczyzny A rk a  Bożek 
m ów i o wa lce ludności Opolszczyzny 
o u trzym an ie  polskości na tam tych  
terenach w  okresie  uc isku h it le ro w ­
skiego. N aw iązu jąc do re fe ra tów , 
m ówca w skazuje , że zjednoczenie 
będzie czynn ik ie m  wzm ocnien ia p o l­
skości na Z iem iach  Zachodnich i  pod 
kreś lą  znaczenie zjednoczenia dla 
przeobrażen ia system u gospodarki 
na wsi.

Po po po łud n iu  w  dysku s ji zabiera 
l i  ko le jn o  głos delegaci N o w ick i, K a  
wecka, Sadzlak, Horga, Stasiak, L u  
ty k . W alczaków na oraz ks. S korsk i.

Na zakończenie obrad wczorajszych 
p rz y b y ły  jeszcze delegacje: T ow arzy  
stw a P rz y ja c ió ł D ziec i oraz delega­
cja  g ó rn ikó w  z ko p a ln i ..W ieczorek“ .

W  d n iu  29 bm . ob rady K ongresu 
w znow ione zostaną o godz. 9 rano.

Znaczki pocztoire  
z okazji Kongresu ZSL
Z okazji KongTesu Zjednoczenia Ru 

chu Ludowego, M in is ters tw o Poczt i  
Telegra fów  wprowadziło w obieg no­
we znaczki pocztowe w artośc i: 5 zł, 
10 z ł, 15 z ł i  35 zł.

Chłopi — PZPR-ouicy 
o uchuiałach Plenum  KC

W gminach i  gromadach, w  pań­
stwow ych gospodarstwach ro lnych i 
spłódzielniach p rodu kcy jnych  odby­
w a ją  się zebrania podstawowych o r­
gan izac ji PZPR, poświęcone sprawo­
zdaniom z I I I  P lenum  KC. Masy par­
ty jn e  na w s i p rz y jm u ją  z entuzjaz­
mem uchw a ły  P lenum , podkreślając, 
iż są cne potężnym  orężem w  ich w a l­
ce o budowę socja lizm u na w si. F rek 
w enc ja  jes t n iezw yk le  duża, a prze- 

i .  bieg zebrań bardzo ożyw iony.



Nr 329. Str. 9 RZEC ZP O S P O LITA

G o s p o d a r k a  i f i n a n s e
D r inż, Eugeniusz Olszewski
Prezes Polskiego Związku Inżyn ierów  i  Techników Budownictwa

O socjalistyczną postawę w budownictwie
U s c h y łk u  p rze łom ow ego d la  | szego o k re su  o d bu do w y —  sp ro - ■ A b y  spe łn ić  te  zadan ia  n a u ka  

b u d o w n ic tw a  po lsk iego  ro k u , Iw ad za jące  się p rzew ażn ie  do re - ¡m usi ze rw ać z k o s m o p o lity z m e m  
w  g ru d n iu  odbędzie się w  G dańsku  m o n tó w  o g ro m n e j ilo ś c i rozp roszo - | i  fo rm a liz m e m , z b e z k ry ty c z n y m  
z ja z d  n a u k o w y  P o lsk ie go  Z w ią z k u  n y c h  o b ie k tó w  —  n ie  s ta n o w iły  ¡w zo row a n iem  się  n a  m e todach  p ra - 
In ż y n ie ró w  i  T e ch n ikó w  B u d ó w - i w łaśc iw eg o  pod łoża d la  r o z w o ju ; c y  A m e ry k i czy E u ro p y  Zachod-

usp o leczn ionych  m e tod  p ro d u k c ji,  n ie j.  B io rą c  p rz y k ła d  ze ś w ie tn ych  
skazu ją c  b u d o w n ic tw o  na  k o n t y - ! os iągn ięć i  w ia ry  we w łasne  s iły ,  
n u ow an ie  p rz e ję ty c h  z u s t ro ju  ja k ie  cechu ją  naukę  Z w ią z k u  Ra-

n ic tw a . Z ja z d  m a  podsum ow ać do ­
tychczasow e re z u lta ty  i  u s ta lić  d a l­
sze w y ty c z n e  w s p ó ln e j w a lk i r o ­
b o tn ik a , te c h n ik a  i  in ż y n ie ra  o so­
c ja lis ty c z n ą  postaw ę w  p ro d u k c ji 
bu do w la ne j.

B u d o w n ic tw o  s tanę ło  do te j w a l­
k i  pó źn ie j, n iż  in ne  ga łęzie  naszej 
go sp o d a rk i. Z adan ia  bo w iem  p ie rw -

W ykonanie
p lanów

Załoga kopalni „Milowioe“ wykona 
ła w dniu 28 bm. przedterminowo swe 
trzyletnie zadania produkcyjne.

*
Minister Żeglugi otrzymał meldu­

nek o wykonaniu w dniu 12 listopada 
br. trzyletniego planu przewozów mor 
skich zakreślonego dla polskiej floty 
handlowej.

Kanał Gopło—Wjarła 
przyspieszy rozwój 
gospodarczy 
Wielkopolski i Pomorza

■ W  dniu 27 bm. oddana została 
do użytku sztuczna droga wodna 
łącząca jezioro Gopło z Wartą.

Znaczenie gospodarcze kanału 
Gopło —  W arta  jest bardzo poważ 
ne, łączy on bowiem, poprzez gór 
nonotecką sztuczną drogę wodną, 
bydgoski system kanałów i W is­
łę z W artą. Dzięki przekopaniu 
kanału, osuszone zostały przyleg­
łe do niego bagniste nieużytki, 
które obecnie będą mogły być za­
mienione na urodzajne pola i łąki.

W  uroczystości otwarcia wziął 
udział z ramienia Rządu wicem, 
inż. Balicki, który udekorował o- 
sobiście 36 przodowników wyróż­
nionych przy budowie nowej dro­
gi wodnej.

K ra jow a narada  
M otozbytu

W  K ra k o w ie  odby ła  się w  dn iach  
24 —  27 bm. ogólnopolska narada  
c e n tra li h a nd low e j p rzem ys łu  m o­
to ryzacy jnego  „M o to z b y t“ . N a  z je -  
ździe om ów iono m. in . sprawę rea ­
liz a c ji p lanów  gospodarczych i  u k ła  
dów  zb io ro w ych  przez „M o to z b y t“ . 
P rze m a w ia ł rów n ie ż  dy r.n a cz . „M o ­
to z b y tu “  M asztakow sk i, k tó ry  przed­
s ta w ił p rzyg o tow an ia  organ izacyjne  
c e n tra li do re a liz a c ji p la n u  6 -le tn ie  
go.

Z  re fe ra tó w  i  z łożonych w  czasie 
na rady  spraw ozdań w y n ik a , iż  p lan  
ob ro tu  tow arow ego „M o to z b y t“  w y ­
k o n a ł ś redn io  za p ie rw szy  k w a rta ł 
rb . w  108,5 proc., w  d ru g im  k w a rta  
le  w  98,2 proc., zaś w  trzec im  k w a r­
ta le  w  120,3 proc. W  okresie  ty m  
w zro s ły  znacznie ob ro ty  k ra jo w y m i 
ro w e ra m i i  m o tocyk lam i. W ie le  uw a  
gi p o św ię c ili m ów cy w spó łzaw odn ic  
tw u  pracy. Sum a nagród  w yp ła co ­
nych  w y ró ż n ia ją c y m  się p ra co w n i­
kom  w yn o s iła  w  p ie rw szym  etapie  
1 0 7 'tys. zł., w  d ru g im  ponad 1 m il. 
zł., zaś w  trze c im  834 tys. zł.

Szczególnie żyw o dysku tow ano  
nad p ro je k te m  reo rga n iza c ji s t ru k ­
tu r y  „M o to z b y tu “ , k tó ry  p rze w id u je  
u tw o rzen ie  sam odzie lnych branżo­
w ych  dz ia łów  sprzedaży. P odkreś lo ­
no, że tego rod za ju  reo rgan izac ja  
śc iś le j pow iąże terenow e p u n k ty  dy  
s try b u c ji z ośrodkam i dyspozycy jny  
m i i  p rz y c z y n i się do skrócen ia  c y ­
k lu  ob ro tu  tow arow ego, a ty m  sa­
m ym  —  do usp raw n ie n ia  p racy Cen 
t ra l i .  (K )

W alczym y z plagą gryzoni
W s ku te k  c iep łe j i  suchej jes ien i 

b r. w  w o jew ód z tw ach  zachodnich, 
częściowo pó łnocnych  oraz w  w o j. 
rzeszow skim  p o ja w iły  się m yszy po i 
ne, k tó re , rozm naża jąc się szybko, 
zag raża ły zasiewom  ozim in.

D z ię k i na tychm ias tow em u przepro 
w adzen iu  w a lk i z p lagą m yszy, k tó ­
rą  p o d ję ły  S tacje  O chrony R o ś lin  o- 
raz ch łop i, używ a ją c  do tego celu 
ś rodków  chem icznych, dostarczo­
nych  przez M in . R o ln ic tw a  i  R. R., 
dalsze rozm nażanie g ryzo n i po ln ych  
zostało pow strzym ane.

KLUCZEM m  ZAGADEK 
W I E D Z Y  

ŻY C IA

r
PROBLEMY

M IE S IĘ C Z N IK  
P O P U L A R N O  -  N A U K O W Y

k a p ita lis ty c z n e g o , rzem ieś ln iczych  
n ie m a l fo rm  p ro d u k c y jn y c h .

D o p ie ro  zm iana  zadań p ro d u k ­
c y jn y c h  w  z w ią z k u  z p rz y s tą p ie ­
n iem  do so c ja lis tyczn eg o , w ie lk ie g o  
b u d o w n ic tw a  p o z w o liło  ro b o tn ik o m  
b u d o w la n y m  na  zn a le z ie n ie  s ię  w  
je d n y m  szeregu  z to w a rz y s z a m i z  k o  
pa lń , h u t  i ’ fa b ry k  w łó k ie n n iczych , 
na  w łączen ie  się do w a lk i o so c ja ­
lis ty c z n ą  postaw ę w  p ra cy .

Ś w ie tn y  ro z w ó j w  ru c h u  w s p ó ł­
zaw od n ic tw a , os iągn ięc ia  ro b o tn i­
czych ra c jo n a liz a to ró w  p ro d u k c ji 
d a ły  w  re z u lta c ie  ju ż  w  ty m  sezo­
n ie  w ie lk ie  w zm ożen ie tem pa  b u ­
d o w n ic tw a  i  p o s ta w iły  p rzed  te ch ­
n ik ie m  i  in ż y n ie re m  b u d o w la n y m  
b o jo w e  zadan ia . N ow e m e to d y  p ra ­
cy  ro b o tn ik a  m uszą b yć  u ję te  w  
now e fo rm y  o rg a n iz a c ji bu do w y, 
zadan ie oszczędzania s i ły  f iz y c z n e j 
i  m a te r ia łó w  zm usza do ro z w o ju  
m e ch a n iza c ji i  p o szu k iw a n ia  n o ­
w y c h  ra c jo n a ln y c h  k o n s tru k c ji,  a 
has ło  u p rze m ys ło w ie n ia  b u d o w n ic ­
tw a  —  p o w ta rza ne  od t y lu  la t  w  
dość ja ło w y c h  d y s k u s ja c h  —  n a ­
b ie ra  cech n a jb a rd z ie j pa lącego za­
dan ia .

Z aga dn ien ia  te  n ie  m ogą  być  
ro zw iązyw an e  do raźn ie  i  je d n o ra z o ­
w o na  każd e j budow ie . N a jb a rd z ie j 
celowe i  is to tn e  os iągn ięc ia  —  ta ­
k ie  ja k  np . b u d o w n ic tw o  szybkoś­
ciow e —  m uszą znaleźć pe łne ro z ­
powszechnien ie , a n a u k a  nasza m u ­
s i s ię  n a s ta w ić  na  ic h  ana lizę , oce­
nę i  u o g ó ln ia n ie  —  na  w s ka zyw a ­
n ie  k ie ru n k ó w  dalszego postępu .

N ie  zan ie dbu ją c  d iadań ob liczo ­
n y c h  na  d łu g ą  fa lę  n a u ka  po lska  
m u s i ró w n ie ż  na  o d c in ku  bu d o w ­
n ic tw a  naw iązać n a jś c iś le js z y  k o n ­
t a k t  z b ieżą cym i po trze b a m i go ­
s p o d a rk i, m u s i p rz y łą c z y ć  się do 
w a lk i o re a liza c ję  p la n u  sześcio le t­
n iego.
___

Kredjjtg dla m ałorolnych
Drobne rolnictwo, tj. mało i średnio 

rolni chłopi w okresie trzech kw arta­
łów rb. otrzymali kredyty w łącznej 
wysokości 14.035 min. zł. Kredyty te 
udzielone były na następujące cele:

Na zakup inwentarza żywego i ho­
dowlę —  6.658 min. zł.; na zasiewy, 
orkę i żniwa —  1.908 min. zł.; na za-

dzieckiego, w y z y s k u ją c  to  w s z y s t­
ko , co w  nauce obcej m oże m ieć 
zastosow anie  w  naszych  w a ru n ­
kach , m u s im y  dążyć do s tw o rze n ia  
d la  b u d o w n ic tw a  ja k  n a js iln ie js z e j 
po db ud ow y n a u ko w e j.

N o w e  zadan ia  p ro d u k c y jn e  n a ­
szego b u d o w n ic tw a  —  b u do w a  ca­
ły c h  m ia s t i  os ied li, bu dow a  setek 
z a k ła d ó w  p rze m ys ło w ych , s o c ja li­
s tyczn a  p rzebudow a is tn ie ją c y c h  
m ia s t i  w s i —  s ta w ia ją  now e za­
da n ia  n ie  t y lk o  p rzed  na uką , ale 
i  p rzed  sz tuką . F o rm a  a rc h ite k to ­
n iczna  b u d o w n ic tw a  po lsk ie go  m u ­
s i m ieć w y ra z  id eo log iczn y , odpo­
w ia d a ją c y  epoce w a lk i o soc ja lizm , 
m u s i s ta n o w ić  je de n  z n a jb a rd z ie j 
is to tn y c h  e lem entów  tw o rz e n ia  
k u l tu r y  s o c ja lis ty c z n e j.

T a  w a lk a  o re a lizm , o a rc h ite k ­
tu rę  s o c ja lis ty c z n ą  m u s i b y ć  n a j­

ś c iś le j zw iązana  z w a lk ą  o now ą 
postaw ę w  b u d o w n ic tw ie . Z agad­
n ien ie  w s p ó łp ra c y  a rc h ite k ta  z in ­
żyn ie re m  i  ro b o tn ik ie m  b u d o w la ­
n y m  —  ro zw ią zyw a n e  na  p łasz­
czyźn ie  w s p ó łp ra c y  s to w a rzysze n io  
w e j, n a  p ła szczyźn ie  b iu r  p ro je k to ­
w y c h  i  n a ra d  w y tw ó rc z y c h  —  je s t 
w ię c  d a lszym  is to tn y m  zad an iem  
naszego b u d o w n ic tw a .

V I  Z ja z d  N a u k o w y  P o lsk ie go  
Z w ią z k u  In ż y n ie ró w  i  T e ch n ikó w  
B u d o w n ic tw a  n ie  ty lk o  p o w in ie n  
o d z w ie rc ie d lić  w s z y s tk ie  s to jące  
p rze d  b u d o w n ic tw e m  zagadn ien ia . 
M u s i on s ta n o w ić  m om e n t z w ro tn y , 
w a ż k i e ta p  n a  d rodze  w io d ą ce j do 
n o w y c h  fo r m  p ra cy .

M u s i on  u  p ro g u  p la n u  sześcio­
le tn ie g o  n a k re ś lić  p la n  ro z w o ju  
techn icznego b u d o w n ic tw a  p o ls k ie ­
go, m u s i do p ro w ad z ić  do p rze n ie ­
s ien ia  na  w s z y s tk ie  b u d o w y  te j  so­
c ja lis ty c z n e j p o s ta w y , k tó ra  tw o rz y  
się ju ż  na w ie lu  z n ich , m u s i do­
p ro w a d z ić  do pe łnego z jednoczen ia  
s ił ro b o tn ik a , in ż y n ie ra  —  w y k o ­
naw cy, p ro je k ta n ta  i  na uko w ca  w  
w a lce  o b u d o w n ic tw o  s o c ja lis ty c z ­
ne.

Z całego kraju
Przemysł

W  m iesiącu pa źdz ie rn iku  b r. za­
k ła d y  p rze m ys łu  m ie jscow ego w o j. 
k rako w sk ie go  w y k o n a ły  p lan  w  116 
proc. N a jlepsze w y n ik i osiągnął 
p rze m ys ł d rze w n y  i  chem iczny.

*

P ań s tw ow y B ro w a r „Ż y w ie c “ , po 
d le g ły  C en tra lnem u  Z arządow i Prze 
m y s łu  F e rm en tacy jnego  w y k o n a ł w  
d n iu  15 lis topada b r. roczny p lan  
zb y tu  p iw a . O gólna ilość p iw a  do­
starczonego na ry n e k  k ra jo w y  w y ­
raża się liczbą  140 tys. h l.

*

W  zakładach P rzem ysłu Odzieżo­
wego im . 17-go S tycznia w  W ar­
szawie p rz y  u l. L u b e ls k ie j zaw iąza ł 
się k lu b  ra c jo n a liza to rs tw a  i, no w a to r 
stwa. Do k lu b u  na leży 20 osób.

Rolnictwo

K o n tra k ta c ja  trzody  ch lew nej na 
D o ln y m  Ś ląsku przebiega pom yśln ie . 
W  k o n tra k ta c ji p rzo d u ją  m a ło  i  śred 
n io ro ln i ch łop i.

P ian  k o n tra k ta c ji tu czn ikó w  z te r 
m in em  dostaw  na I I  k w a r ta ł 1950 r., 
w y k o n a ły  ju ż  t r z y  p o w ia ty : N a m y ­
s łó w  w  137 proc., Syców  w  133 proc. 
i  M ilic z  w  101 proc.

*
Do p rzodu jących  gm in  w  k o n tra k ­

ta c ji trz o d y  ch lew ne j w  w o j. pom or 
sk im  na leży gm ina  R yńsk w  pow. 

.w y rz y s k im , k tó ra  p rze k roczy ła  o 300

Na drodze do poprawy warunków bytu

Planotuanie gospodarki urządzeń komunalnych

kup nawozów —  1.270 min. zł. oraz na k ich  dziedzinach naszego życia gospo
inne cele —  4.199 min. zł.

Z kredytu na hodowlę korzystali za 
równo drobno i średniorolni chłopi jak  
i robotnicy rolni, biorący udział w kon 
traktacji tuczników mięsno - słonino­
wych i bekonowych.

W zrasta  produkcja  
przem ysłu cukierniczego

W  I I I  k w a rta le  rb., w  po rów nan iu  
z ana log icznym  okresem  ro k u  u b ie ­
głego, w zros ła  n ieom al d w u k ro tn ie  
p ro d u k c ja  a r ty k u łó w  przem ys łu  cu­
kiern iczego.

P rzem ys ł cuk ie rn iczy  w  I I I  k w a r ­
ta le  rb . dosta rczy ł na ry n e k  w e w ­
n ę trzn y  7.603,1 to n y  różnego rodza ju  
a r ty k u łó w  og. w a rtośc i 29.187.912 zł. 
(w g. ceń z 1937 r .) .

darczego różnice w stopniu uzbrojenia 
m iędzy m iastam i położonym ; na tere­
nie województw  silnych gospodarczo, 
a m iastam i na terenie województw o 
uwstecznionym  rozw oju gospodarczym. 
W ystępu ją rów nież w obrębie jednego 
i  tego samego m iasta dysproporcje 
m iędzy wyposażeniem dzielnic zamiesz 
kiw anych dawniej wyłącznie przez k ia  
sy posiadające, a wyposażeniem dziel 
nic zamieszkiwanych przez ludność ro 
botniczą. W  dzielnicach przeznaczo­
nych dla k las  posiadających w ’- 
dz im y u lice  o ulepszonych na­
w ierzchn iach, chodn ik i, zwodocią- 
gcwane budynk i, p a rk i i  zieleńce. 
W  dzielnicach robotniczych pozostały 
jako spuścizna okresu kap ita lis tyczne­
go na jp rym ityw n ie jsze  ty p y  naw ie rz­
chni ulicznych, brak chodników, brak 
wodociągów i  kana lizac ji oraz brak

J edną z dziedzin gospodarki narodowej, która wychodząc z okresu cząstko 
wego stosowania form planistycznych zmierza do pełnego włączenia do 

systemu planowania jest dziedzina komunalnych urządzeń użyteczności pu­
blicznej. Dziedzina ta stanowiąca pewien określony ściśle dział gospodar 
ki samorządowej obejmuje przedsiębiorstwa, zakłady i urządzenia komu­
nalne jak wodociągi i kanalizację, zakłady komunikacji miejskiej, zakłady 
oczyszczania miast, ulice, place i mosty, zieleńce, melioracje w miastach, 
łaźnie, kąpieliska i pralnie, hotele oraz obronę przeciwpożarową.

W yliczyw szy dziedziny gospodarki 
samorządowej, k tó re  obejmujemy 
wspólnym  określeniem urządzeń -uży­
teczności publicznej nie jesteśm y już 
zmuszeni podkreślić ja k  s ilny  związek 
posiada rozw ój te j w łaśnie dżiedziipr 
gospodarki dla poprawy warunków  by 
tu  mas pracujących. Każda inwestycja 
dokonana na tym  polu, niezależnie od 
tego czy to będzie budowa nowego za­
k ładu wodociągowego, czy też choćby 
ty lk o  położenie nowego chodnika, czy 
założenie ogródka jordanowskiego dla 
dzieci, ja k  również każde uspraw nie­
nie gospodarki zw iązków samorządo­
wych w dziale urządzeń użyteczności 
publicznej, jes t krokiem  na drodze do 
usunięcia zaniedbań, które  odziedzi­
czyliśm y po okresie gospodarki kap ita  
lis tycznej.

Przeprowadzenie smutnego bilansu 
te j spuścizny u jaw n ia olbrzym ie dys­
proporcje w  stopniu wyposażenia w 
urządzenia komunalne. Dysproporcje 
te występują w  dw ojakie j fo rm ie . Ma 
m y tu  nie ty lko  spotykane we wsz.yst

m iejsc zbiorowego wypoczynku dla do 
rosłych i  m iejsc zabaw dla dzieci.

Sytuację w omawianej dziedzinie po 
gorszyły jeszcze dodatkowe ogromne 
zniszczenia wojenne, ja k ie  naw iedz iły  
większość naszych m iast oraz rabun­
kowa gospodarka okupanta h itle ro w ­
skiego.

Oceniając w sposób w łaściw y naszą 
trag iczną w prost sytuację na odcinku 
urządzeń użyteczności publicznej, sta­
ło się rzeczą całkow icie jasną, że jedy 
nie włączenie te j dziedziny do systemu 
gospodarki planowej może przyczynić I  
się do szybkiego postępu na tym  polu 
i  do właściwego w ykorzystan ia  kredy 
tów  skarbowych, k tó re  państwo przez 
nacza na inwestycje, zm ierzające do 
w yrów nan ia  is tn ie jących dyspropor­
c ji.

B łędem  byłoby jednak bezkrytyczne 
stosowanie w omawianej dziedzinie 
fo rm  planowania, wypracowanych w 
innych działach gospodarki. Lokalny 
charakter zaspakajanych potrzeb w y ­
maga ustalenia i zastosowania w łaści­
wej p roporc ji między planowaniem od 
górnym  i oddolnym.

Jest rzeczą oczywistą, że oparte na 
w n ik liw e j analizie potrzeb terenu od­
górne dyre k tyw y zapewnić muszą za­
chowanie nakreślonej planem państwo 
w ym  ogólnej l in i i  rozw oju gospodar­
czego. Realizację natom iast w ytycznych 
p o lity k i gospodarczej i najw łaściwsze 
szczegółowe rozpracowanie planu, po­
w ierzyć należy terenowym  komórkom 
planującym , k tó re  znając na jlep ie j wa 
ru n k i lokalne przyczyn ią się do na jbar 
dziej ekonomicznego użycia państwo­
wych i  w łasnych środków finanso­
wych i  do najlepszego zaspokojenia lo 
ka lnych potrzeb.

Jedynie metoda oddolnego rozpraco­
w an ia  p lanu  może zadecydować np. 
czy ograniczane w  wysokości sumy 
przeznaczone na wyposażenie danego 
m iasta w  tśreny zielone lepie j zaspo­

ko ją  potrzeby ludności, jeże li zostaną 
zużyte na założenie nowego dużego 
parku, czy też wówczas, jeże li przezna 
czy się je  na rozrzucone na terenie ca 
łego m iasta ogródki jordanowskie, sta 
nowiące idealne miejsce zespołowych 
zabaw dla dzieci.

G warancją praw idłowego, z punktu 
widzenia interesów mas pracujących, 
rozw iązyw ania omawianych proble­
m ów  jes t udzia ł, ja k i b iorą w  procesie 
planowania terenowo właściwe rady 
narodowe. Rady te, skupiające w  swym 
składzie przedstaw icie li całego a k ty ­
wu społeczno - politycznego danego te 
renu m ają zapewnioną pełną m ożli- 
wość wyciśnięcia właściwego piętna 
polityczno - gospodarczego na przed­
kładanych im  do zatw ierdzenia p la ­
nach i przyczyn ią się do zm obilizowa­
nia  w ys iłku  mas pracujących dla rea­
liza c ji zadań postawionych przez plan.

N iezwykle ważna ro la  przypadnie 
również w udziale wojewódzkim  urzę­
dom planowania gospodarczego, k tóre 
przeprowadzą koordynację  w szys tk^h  
planów opracowywanych w skali woje 
wództwa, a m ających związek z zaspo 
kojeniem  potrzeb o charakterze loka l 
nym  i  przedłożą je  do zatw ierdzenia 
W ojewódzkim  Radom Narodowym . Sy 
stem ten będzie m ógł zapewnić wew­
nętrzną zgodność planów, k tó rych  o- 
pracowanie podlega kom petencji róż­
nych M in is te rs tw .

Jeżeli będziemy np. rozbudow yw a li 
w pewnym mieście duży zakład prze­
m ysłow y i budowali m ieszkania dla 
nowozatrudnionych robotników , wów ­
czas lokalna koordynacja planów prze 
prowadzona na szczeblu wojewódzkim  
zapewni nam dostosowany do potrzeb 
napływ ające j ludności rozw ój u rzą ­
dzeń użyteczności publicznej, ja k  rów ­
nież innych niezbędnych do życia zbio 
rowego urządzeń ośw iatowych, k u ltu ­
ra lnych, socjalnych, obrotu towarow e­
go itp .

Naszkicowane powyżej fo rm y  piano 
wania urządzeń użyteczności publicz­
nej pow inny być poddawane sta łe j 
w n ik liw e j analizie i  k ry tyczne j ocenie, 
co pozwoli na ich udoskonalenie i po­
głębienie, p rzyczyn ia jąc się poprzez 
usunięcie istn ie jących w  terenie dys­
p ro p o rc ji do ogólnej popraw y w a­
runków  by tu  mas pracujących.

O remanentach fabryk łódzkich
W ażnym  zagadnieniem  chw ili, obec 

ne j je s t spraw a u p ły n n ie n ia  
nadm ie rnych  rem anentów . S praw a 
ta, n.a mocy specjalnego z9rządz»ń’'a 
K o m ite tu  Ekonom icznego R ady M i­
n is tró w , przekazana została do zała 
tw ie n ia  Społecznej K o m is ji,  k tó re j 
zadaniem  je s t przede w s z ys tk im  u ja  
w n ie n ie  zbędnych zapasów surow co­
w ych , p ó łfa b ry k a tó w , fa b ry k a tó w , 
oraz m aszyn jaki.e zalegają m agazy­
n y  zak ładów  pracy.

W  Ł o d z i sp raw a u p ły n n ie n ia  nad 
m ie rn y c h  rem anen tów  je s t bardzo ak 
tu a ln a  i  żyw o tna . Prócz bo w iem  za­
k ła d ó w  różnych  branż zn a jd u je  się 
tu  58 fa b ry k  w łó k ie n n iczych  —  prze 
m y s łu  pracującego w  pow ażnej m ie  
rze  na eksport, a w ięc  posiadające­
go specja lne znaczenie ekonom iczne. 
Z an iedban ia  na o d c in ku  rac jona lne  
go i  pe łnego w y k o rz y s ta n ia  zapasów 
p rodu kcy jnych  stanow ią do pewnego 
stopnia o ew entua lnym  obn iżen iu  na­
szych m oż liw o śc i ekspo rtow ych  

J a k  spraw a ta  w yg lą d a  k o n k re t­
n ie  w  łó d zk ich  fa b ry k a c h  w łó k ie n n i 
czych? Spis zbędnych rem anentów  do­
konany przez społecznie kom isje, 
spis częściowy, dokonany we 
w rześn iu  -i paźdz ie rn iku  b. r.) daje 
dość .w y ra źn y  obraz n iew łaśc iw e j go 
s p o d a rk i poszczególnych zak ładów  

¡.p ra c y  na o d c in ku  m agazynow ania

zbędnych zapasów. T y m i zbędnym i 
rem anen tam i są n ie rzadko  bardzo 
cenne i  poszukiw ane a r ty k u ły  ja k : 
b a rw n ik i,  chem ika lia , m aszyny a na 
w e t a r ty k u ły  gotowe.

W eźm y chociażby a r ty k u ł ta k i ja k  
cew k i przędzalnicze. C e w k i te stano 
w ią  częstokroć o spraw nej p roduk­
c j i  przędzalni., czego dowodem  może 
być  sytuacja , ja k a  w y tw o rz y ła  się 
po spaleniu jednej z fa b ry k  ce­
w ek w  Łodzi. Pow ażny b rak ce­
wek, w  ówczesnym (k ró tk im  zre­
sztą) okresie , z m o b ilizo w a ł za łog i ro  
bo tn icze do och rony tego a r ty k u łu  
na te ren ie  w łasnych  zakładów . R o­
bo tn icy , w  ty m  pow ażna część m ło ­
dzieży, z a in ic jo w a li wówczas akcję  
p rze b ie ran ia  cew ek i  segregowania 
ich  w  spec ja lnych  skrzyneczkach, 
aby an i jedna  n ie  została zniszczona 
w  tra k c ie  p ro d u k c ji.

A  tym czasem  dopiero te raz w yszło  
na ja w , na po ds taw ie  w yka zu  Spo­
łeczne j K o n tro li do S praw  U p ły n n ię  
n ia  R em anentów , że w  fa b ry k a c h  
p rze m ys łu  baw e łn ianego leży  bezuży 
tecznie 26.342 kg. cew ek p rzę d za ln i­
czych — zam rożony zapas w sku te k  
n iew łaśc iw e j gospodarki..

P rócz cew ek m agazyny u ja w n iły  
poważne ilo śc i a r ty k u łó w  techn icz­
nych, e lek tro techn icznych , bu do w la ­

nych, przędzy, n ic i na szpu lkach itp . 
Duże ilo śc i b a rw n ik ó w  w y k a z u ją  fa  
b ry k i p ra w ie  w szys tk ich  branż w łó ­
k ienn iczych .

Podobnie m a si.ę spraw a z t.zw . b ie  
gaczam i przędza ln iczym i,- a r ty k u łe m  
przew ażn ie  im p o rto w a n ym . Otóż w  
m agazynach fa b ryczn ych  leżą ich  sto 
sy, różnych  w ie lko śc i i  num erów . 
Obecnie segregowanie ta k ic h  ilośc i 
jest kosztowne i  n ie  w iadom o czy w  
rezu ltac ie  ni.e m in ę ło b y  się z celem, 
ale przecież zaległości te  na ras ta ły  
s topn iow o i  to w  okresie  k ie d y  biega 
cze, a zwłaszcza skręcarkow e, b y ły  
poszuk iw ane przez w ie le  fa b ry k .

K o n k re tn y m  p rzyk ła d e m  na rasta ­
jących zaległości są choc ażby ta k ie  
P Z P B  w  Pab ian icach. W  ta m te j­
szych m agazynach leży  bezużytecz­
n ie  poważna ilość ba w e łny , m a te ria ­
łó w  go tow ych  oraz in n y c h  a r ty k u ­
łó w  drobn ie jszych.

W  PZPDz n r  5 w  Łodz i zmagazy­
now anych  je s t przeszło 22 tys. tu z i­
nó w  guz ików , 12.412 kg. n ic i do szy 
cia, spora ilość gu z ikó w  dużych, po 
szuk iw anych  bardzo w  c h w ili obec­
ne j, oraz pasy, przędza itp .

Na odc inku  maszyn też no tu jem y 
zaległości. W  fa b ry k a c h  p rzem ys łu  
dz iew ia rsk iego  s to ją  n ieczynne 122 
m aszyny szwalnicze, 231 pończoszni.

proc. p la n  k o n tra k ta c ji z dostawą z3 
I  k w a r ta ł 1950 r.

*
D z ia ł R o ln ic tw a  i  R e fo rm  R o ln ych  

p rz y  W arszaw sk im  U rzędzie W o je ­
w ó d zk im  ro z d z ie lił p re m ię  p ien iężną 
m iędzy  na jb a rdz ie j w y ró żn ia ją ce  się 
pow ia tow e  in s tru k to rk i,  h o d o w li d ro  
b iu . P rem ie  p rzyzna ło  M in is te rs tw o  
R o ln ic tw a  i  R e fo rm  R o lnych .

N a gro dy  w  w ysokośc i od 16— 22 
tys. z ł o trz y m a ły  in s tru k to rk i:  Ja ­
dw iga  K o n ig  (Sochaczew), Jan in a  
Pasek (G rodz isk ), B ro n is ła w a  Sopoć 
ko  (S ied lce), H e n ry k a  C hrapkow ska  
(Płock), Jan ina Kąca (M ińsk  Maz.), 
A le ksan d ra  M ako w ska  (G ró je c ) i  H o 
no ra ta  O lszewska (C iechanów ).

Spółdzielczość
G m inna S pó łdz ie ln ia  Sam opom ocy 

C h łopsk ie j w  K up iska ch  w  pow . ło m  
żyńsk im , k tó re j cz łonkow ie  w  d n iu  
23 paźdz ie rn ika  b r. w e z w a li do w spó ł 
zaw odn ic tw a  w  k o n tra k ta c ji trzo d y  
ch lew ne j w szys tk ie  spó łdz ie ln ie  na 
te ren ie  k ra ju , w y k o n a ła  sw ój p la n  
k o n tra k ta c ji trzo d y  z dostawą na I I  
k w a r ta ł 1950 r. w  127 proc.

*
K ra w ie c k a  S pó łdz ie ln ia  P ra cy  luj.. 

L u d w ik a  W aryńsk iego  w  W a łb rz y ­
chu zdobyła  po raz trzeci, sztandar 
p rzechodn i w  nagrodę za p rz e k ro ­
czenie p la n u  rocznego p ro d u k c ji <> 
95.265 tys. zł. *

Budownictwo

czych, 105 okrąg łych , 5 ko tonow ych, 
a oprócz tego k i lk a  s iln ik ó w  e le k ­
tryczn ych  w  stan ie dobrym , ponad 2 
m ilio n y  sz tuk  ig ie ł itp .

K o m is ja  rozpoczęła swą pracę od 
spisu, od u ja w n ia n ia  nadm ie rnych  
rem anentów  fab rycznych . N astęp­
nym  etapem  je j p ra cy  będzie u p ły ń  
n ien ie  ty c h  zbędnych zapasów.

N ie  w o ln o  je d n a k  całego ogrom u 
p racy  zw alać na barki. K o m is ji. W  
te j w ie lk ie j i  odpow iedz ia lne j a k c ji 
ud z ia ł w ziąć po w in na  cała załoga fa  
bryczna, ro b o tn ic y  uśw iadom ien i i 
o r ie n tu ją c y  się w  życ iu  zakładu. To 
on i w łaśn ie  p o w in n i s tw orzyć  lo k a l 
n y  czyn n ik  społeczny, k tó ry  pomoże 
K o m is jo m  w  p ra cy  nad u p ły n n ie ­
n iem  zbędnych rem anentów , k tó ry  
po d e jm u je  w a lkę  z is tn ie ją c y m i i  
tw o rzą cym i się zbędnym i zapasami 
we w łasnych  fa b ryka ch .

W a lka  z m a rn o tra w s tw e m  to m ię 
dzy in n y m i spraw a u p ły n n ie n ia  zbęd 
nych  zapasów za legających m agazy 
n y  fab ryczne . O ty m  p o w in ie n  p a ­
m ię tać każdy członek załogi, a także 
i  ad m in is tra c ja . P rz y  pom ocy K o rn i 
s ji Społecznych p o w in n i on i uczyn ić  
wszystko, b y  w  ja k  n a jk ró ts z y m  cza 
sie spraw a zbędnych rem anentów  zo 
stała uregu low ana.

K R Y S TY N A  W Y R ZY K O W S K A

T rz y  Z jednoczenia te renow e Ceąy 
tra lnego  Zarządu P rzeds ięb io rs tw  B u  
dow la nych  w y k o n a ły  p rze d te rm in o ­
w o  podw yższony p la n  na ro k  1949.

Z jednoczenie Poznańskie w y k o n a ­
ło  ten  p lan  ju ż  31 pa źdz ie rn ika  b r. W 
103,2 proc., Z jednoczenie Szczeciń­
sk ie  —  w  ty m  sam ym  te rm in ie  w  
102,5 proc. Należy podkreślić, że 
Z jednoczenie K ra k o w s k ie  w y k o n a ło  
sw ój podw yższony p lan  roczny  ju ż  
10 paźdz ie rn ika  bieżącego roku .

System ,,0 “
D w ie  koksow n ie  w a łb rz y s k ie  „B o  

le s ław  C h ro b ry “  i  „M ie szko “  osią­
gn ę ły  przekroczen ie  p la n u  oszczęd­
nościowego ju ż  na dz ień 1 pa źdz ie rn i 
ka  b r. K okso w n ia  „B o le s ła w  C h ro ­
b ry “  zaoszczędziła 65 m in . zł. n k o k ­
sow nia „M ie szko “  —  30 m in . zł.

*
C e n tra ln y  Zarząd P rzem yś lu  W łó  

k ie n  Ł y k o w y c h  p rz e w id y w a ł w  pla
n ie  a d m in is tra c y jn y m  na r. 1949 zł. 
566.575.763 oszczędności. Zalog; prze­
k ro c z y ły  pow yższy p la n  o ca. 30 
proc. W  czerw cu rb . zosta ł po w z ię ty  
i  op racow any d o d a tko w y  p la n  osz­
czędnościowy na od c in ku  transp o rto  
w y m  na I I -g ie  pó łrocze 1949 r „  tak , 
że w  zam kn ięc iu  rocznym  w y ra ż a ł 
się on globalną sumą zł. 749.930 tys. 
zap lanow anych oszczędności. D z ię k i 
oszczędnej gospodarce, drogą p la n o ­
wego system u oszczędzania —  kw o ta  
ta  została przekroczona do wysokoś 
ci 804.109 tys ięcy  zł.

Współzawodnictwo
B rygadz is ta  Z ak ła dó w  W yro b ó w  

O g n io trw a ły c h  w  Ś w idn icy , w ie lo ­
k ro tn y  p rzo d o w n ik  p ra cy  —  S te fan 
D udek, u s ta n o w ił w ra z  ze sw o ją  
b rygadą  n o w y  re k o rd  fo rm o w a n ia  
ceg ie ł m agnezytow ych, osiągając 192 
proc. no rm y. B rygada  Stefana D u d ­
ka  u fo rm o w a ła  w  ty m  d n iu  2.248 ce 
g ie ł, b iją c  w  ten  sposób dotychczaso 
w y  reko rd , os iągn ię ty  up rzedn io  
przez tę samą brygadę w  wysokości 
2.150 cegieł.

W yna lazk i i usprawnienia
(y )  C iekaw ym  pom ysłem  rac jon a  

liz a to rs k im  jes t zastosowanie tra n s ­
po rte ra , pom ys łu  inż. K . W rzoska, 
A . D om ańskiego i k ie r. St. F a łk o w ­
skiego z Z ak ła dó w  „S c h ic h t“  w  W a r­
szawie. Zastosowanie transp o rte ra  do 
m yd ła  skraca znacznie czs-s załado­
w a n ia  wagonów , a zysk na roboc iź - 

ni,e w ynos i 20 rob.-godz p rzy  załado­
w a n iu  15 ton  m y d ła  do wagonów . 
T rze j ra c jo n a liza to rzy  o trz y m a li —  
49.100 z ł p re m ii.

R o bo tn ik  B. G ry ń  z P o rto w ych  Za 
k ła d ó w  P rzem ys łu  T łuszczowego 
„U n io n “  zastosował ry n n y  i  tace ście 
kow e  p rzy  prasach h yd ra u liczn ych  
w  tłoczn i, zaoszczędzając w  ten spo­
sób p rzec ię tn ie  100 kg  o le ju  m iesięcz 
nie. Za usp raw n ien ie  G ry ń  o trzym a ł 
29.200 z ł p re m ii.

Szholinni fachowców
C e n tra ln y  Zarząd P rzem ys łu  H u t­

niczego rozpoczął szkolen ie p racow  
n ik ó w  w  zakresie zagadnień h ig ie n y  
i  och rony pracy, stosowania u rz ą ­
dzeń zabezpieczających oraz ochro­
n y  przec iw pożarow e j.

W  ciągu 2 m iesięcy przeszkolono 
ponad 150 p ra c o w n ik ó w  na kurśach  
pośw ięconych zagadnien iom  bezpie­
czeństwa p ra cy  w  h u tn ic tw ie  żelaz­
n y m  oraz specyficznym  w a ru n ko m  
p ra cy  w  h u tn ic tw ie  cyn ku  i o łow iu , 
k o p a ln ic tw ie  ru d  i  m a te ria łó w  ognio 
trw a ły c h .

*
O kręgo w y Zarząd Z w ią z k u  Z a w o ­

dowego M e ta low ców  w  L u b lin ie  u ru  
ch o m ił ku rs  szko len iow y d la  p rze ­
w odniczących, ks ięgow ych  i  ska rb n i 
kó w  za tru d n io n ych  w  p racow n iczych  
kasach zapom ogowo -  pożyczkow ych, 
o rgan izow anych  w  ram ach  dz ia ła lno  
ści zw iązków  zaw odowych.
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Przeciwgruźlicze wczasy lecznicze 
¿ dla pracowników fizycznych
* Centra lna Rada Związków Zawodo­
w ych  w  porozum ieniu z Zakładem U- 
bezpieezeń Społecznych prowadzi spe 
c ja lną  akcję leczniczych wczasów prze 
c iw gruź liczych . Wczasy te trw a ją  4 
tygodnie, ko rzysta ją  . z nich rob o tn i­
cy dotknięci g ruź licą  w stanie nieza- 
kaźnym  oraz r c x  tr fc y , w ym agający 
specjał i ego leczenia po przebytym  
zapaleniu opłucnej.

T y tu łem  próby uruchomiono w Za 
łtopanem w  lipcu br. dwa specjalne 
domy wczasowe na 95 łóżek. Ponie 
waż doświadczenia k ilk u  miesięcy 
•wykazały duże znaczenie tego rodzą 
ju  wczasów, w 1950 r. zostanie u ru ­
chomiony nowy ośrodek dla leczni­
czych wczasów przeciw gruźliczych w 
S zk la rsk ie j Porębie na 100 osób.

Chorzy w okresie ponadurlopowym 
m ają  prawo do korzystan ia  ze wszyst 
k ich  uprawnień, przysługujących nie­
zdolnym  do pracy, a więc do zasiłku 
chorobowego i  do leczenia się na 
koszt in s ty tu c ji ubezpieczeń społecz­
nych. K osz ty  pobytu za pierwsze dwa 
tygędn ie  pokryw a Fundusz Wczasów 
Pracowniczych, przez następne zaś 
dwa tygodn ie  —  Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych.

Roz ni o m y z C zyte ln ikam i
P. Jan M ondry z Odolanów. Książkę i—  Liceum Przem ysłu Metalowego, 

„A leksander P uszkin  — m a te ria ły  do ,C iep lice  k.Jeleniej G ó ry ,.-— Liceum 
obchodów szkolny tu  dla uczczenia 150 Przem ysłu Drzewnego, Legnica, p l. Le 
rocznicy urodzin“  wydaną przez „N a - nina 7 —  Liceum Kam ien iarskie  oraz 
szą K sięgarn ię“  pod auspicjam i M in i Liceum Przem ysłu W łókienniczego w  
sterstwa O św ia ty i Ogólnopolskiego Kam iennej Górze ul. T raug u tta  10 i

.kształcona obecnie na G im nazjum  Pie 
karsko-Cukiernicze. Podajemy jego ad 
res: Bydgoszcz u l. Jackowskiego 26. 
G im nazjum  Przem ysłu M łynarskiego 
is tn ie je  natom iast w województw ie 
szczecińskim — K ra jen ka  pow. B io ­
tów . W arunkiem  przy jęc ia  jest ukoń-K om ite tu  Uczczenia 150 Rocznicy U ro  Liceum P rzem ysłu Papierniczego w Je . ,

dżin A . Puszkina, można nabyć w  księ jlen ie j Górze ul. K ilińsk iego 10. W a- jeżenie siedmiu klas szkoły powszech 
garniach Zw iązku Nauczycielstwa Pol | runk iem  przy jęc ia  do powyższych l  ce nei-
skiego w cenie około 300 zl, Na zawar ! ów zawodowych jest ukończenie czte-

Liga do W a lk i z Rasizmem  
ui w alce o pokój

' W  W arszaw ie odbyło się plenarne 
posiedzenie Zarządu Głównego L ig i 
do W a lk i z Rasizmem na k tó rym  po­
stanowiono uaktyw n ić  działalność L i 
g i w  walce o pokój.

W  toku obrad zapadła również de 
cyzja zorganizow ania s tud ium  nauko­
wego dla badania zagadnień rasizmu.

Prezesem Zarządu Głównego L ig i 
do W a lk i z Rasizmem została Zofia 
Nałkow ska.

tość tego wydaw nictw a składają się 
m a te ria ły  do pogadanek i re fera tów , 
wybór wierszy Puszkina w przek ła­
dach, inscenizacje jego utw orów  oraz 
wybór tekstów  muzycznych do jego 
wierszy.

Książka ta jest bardzo pożytecznym 
przewodnikiem  dla reżyserów i  orga­
n izatorów  obchodów w św ietlicach i 
szkołach. Radzimy zakupić ją  ja k  naj 
szybciej.

P. Zdzisław Radwański z M ad e jo ­
wa. Na podstawie udzielonych nam in 
fo rm ac ji w  Centra lnym  Urzędzie Szko 
lenia Zawodowego, podajemy Panu 
adręsy liceów Zawodowych na Dolnym  
Śląsku: W rocław , ul. Poznańska 18-24

rech klas g im nazjum .
Zapytu je  Pan, czy is tn ie je  jeszcze w

W W arszaw ie przy ul. Spokojnej 13 
is tn ie je  również Liceum Przem ysłu 
Optycznego; w arunkiem  przy jęc ia  jest

P orire tjj Budow niczych  
Polski Ludow ej

1 Zarząd G łó w n y  Z w ią z k u  Zawodo 
wego P ra co w n ikó w  P rzem yś lu  B u ­
dow lanego zam ó w ił u g ru py  m ło ­
d y c h  w arszaw sk ich  a rty s tó w -m a la - 
rz y  43 o le jne  p o r tre ty  n a iw y b itn ie j 
szych p rzo do w n ików , ra c jo n a liza to ­
ró w , te ch n ikó w  i  in ż y n ie ró w  bu do w ­
n ic tw a .

M . in . w y k o n a n y  zostanie p o rtre t 
znanego rac jo n a liza to ra  p racy M icha  
la  K ra jew sk ieg o , p o r tre ty  odznaczo­
n ych  orderem  „S z tan da r P ra cy “  I  
k la sy  p rzo d o w n ikó w  i ra c jo n a liza to ­
ró w  W acław a Poręckiego, A nd rze ja  
R e lig i, W ładys ław a  Jene, Józefa N ie  
do lis tka , oraz in żyn ie ró w : Józefa Si 
ga lina , Zenona W olińsk iego  i  in .

Portrety te wystawione będą na 
V I Międzynarodowym Zjeździe* Nau 
kowym Polskiego Związku Inżynie­
ró w  i T echn ikó w  B ud ow n ic tw a , k tó  
r y  odbędzie się w  G dańsku w  dn iach 
od 1 do 4 g ru dn ia  br.

Będą one umieszczone w  D om u 
K u ltu ry  Z w , Zaw . Prac. Przem . B u  
dow lanego w  W arszaw ie.

Popisy zespołom  
artystycznych ZSCH  
i i  dzień e lim in ac ji

W  drug im  dniu e lim inac ji w ys tą ­
p iły  zespoły artystyczne ZSCh z wo­
jewództw : gdańskiego i wrocławskie 
go. Gorąco oklaskiw any b y ł m. in. 
zespół tea tra ln y  z grom ady Zbielewo 
(pow. s ta roga rdzk i), k tó ry  w ys taw ił 
akt. I  i  I I I  sztuk i „Jab łka  dojrzewa 
ją “  Szklarenki oraz zespól z PGR 
M irk ó w  (pow. w roc ław sk i), k tó ry  w y ­
stąp i! z inscenizacją „M arszu  Paź- 

iVlaj^i\uvvskiego. ,

Podobał się również powszechnie ze 
spół chóra lny z Podgrodzia (pow. E l- 
Diąg) i zespół taneczny z grom ady 
Stobrawy (.pow. B rzeg), k tó ry  w y ­
konał tańce ukra ińskie.

Dnia 29 bm. ju ry  ogłosi w y n ik i 
e lim inac ji, po czym wyróżnione w e- 
łim ln a c ji zespoły wystąp ią we w to ­
rek 29 bm. przed uczestnikam i Kon 
gresu Zjednoczeniowego S tronnictw  
Ludowych, zaś we czwartek 1 g ru d ­
nia —  w sali Państwowego T eatru  
Polskiego.

Bydgoszczy Szkoła M łynarska, w k tó - • ukończenie siedmiu klas_ szkoły po- 
re j Pański ojciec o trzym a ł dyplom m i | wszechnej. P rosim y zawiadomić nas o 
strza. Otóż szkoła ta  została p rz e - ! powziętej decyzji.

G d z ie  m oànu  wygrać
3 miliony złotych? - - lerii Kin3aysjCiągnienie 4-ej klasy dnia 6-go grudnia

Ocfpoct/lecfzff prawnika
P. „C ze rsk i“  —  Okęcie. ¡żeńskie stosunki, ja k ie  dotąd Panów
W  poruszonej spraw ie należy zw ró- ¡łączyły, pow inny dać okazję do w y jaś 

cić się do sądu oraz prosić o udzielenie ¡nienia całej spraw y i  przeprosin. N a 
prawa ubogich i  wyznaczenie adwoka- | ostatnie pytanie odpowiadamy, że po- 
ta  z urzędu (dołączyć trzeba zaświad- jęcie zniesławienia obejm uje zaatako- 
czenie z gm iny, że nie je s t Pan w sta­
nie bez uszczerbku dla u trzym an ia  ko­
niecznego dla siebie i  rodziny ponieść 
kosztów procesu). Sami nie przj^jm u- 
jem y żadnych spraw.

wanie czci czy li dobrego im ien ia  czło 
w ieka, obraza zaś —  poczucia jego 
godności osobistej.

I V  „N ieruchom a“  —  W rocław .
Obszerny lis t  Pani zaw iera dużo 

tra fn ych  uwag, ale widać też całko­
w icie subiektywne podejście do zagad

Pi „S o lak“  —  Radom.
’  Czując się obrażonym, można zaw- . . . , , , „
sze odwołać się do Sądu wpłacając jed nienia. Otoz ja k  wiadomo, dekret o
nocześnie zaliczkę na koszty postępo- nadzwyczajnym  podatku od wzbogace- 
wania. Trzeba jednak zastanowić się, l n la  wojenego ma na celu ograniczenie
czy rzeczywiście is tn ia ł zam iar obra­
żenia ,• czy dane w yrażen ie m ogło być 
uważanę za obraźliwe. W tedy ty lko  
można przewidywać w yrok  skazujący, 
a w  przeciwnym  wypadku —  w styd i 
koszty. P rzy  odpowiedniej dozie ta k tu  
i  dobrej w o li .można i powinno się uni 
kać ostatecznej drog i sądowej. Kole-

i WYCHOWANIE FIZYCZNEMU

Brak trenerom pomodem słabego poziomu 
pięściarzy kadry reprezentacyjnej

Bilety miesięczne  
na autobusy PKS

Od dnia 1 g rudn ia  1949 r. podróżni 
PKS dojeżdżający codziennie do p ra -
cy i do szkół autobusam i, będą mo- j tren ingow e p rzyn io s ły  zw y-
f  - i  1 -7 • r>,ł >. A  r t V u l n + n m  ł v i  i  n c i  f w V 7 m T n n  . . . .  ^

„C olleg ium  Physicum” 
gotome dla Uniw ersytetu  

w  To ru n iu
W  T orun iu  zakończono prace przy 

budowie gmachu „C o lleg ium  P hysi- 
cum“  U n iw ersyte tu  M iko ła ja  K oper­
nika. Gmach składający się z 6 kon­
dygnacji, o łącznej kubaturze 25 tys. 
m etrów  sześciennych, zosta ł zbudowa 
ny  w edług najnowszych wymogów 
technik i.

Prace rozpoczęte w  październiku 
1948 r., wykonano na 35 dni przed 
planowanym  term inem .

Dzięki zastosowaniu systemu t r ó j­
kowego, w k tó rym  m urarze: Górec­
k i (awansowany na podm istrza), O r­
łow ski i B laszak, osiągnęli ponad 300 
proc. norm y, uzyskano przeciętną w y ­
dajność —  147 proc.

N ow y gmach pomieści zakłady i  sa 
le  w yk ładow e f iz y k i i  m atem atyk i.

g ii korzystać z b ile tó w  miesięcznych, 
co zw o ln i’ ich  od codziennego naby­
w an ia  b ile tó w  w  kasach b ile tow ych  
lub  u konduktora.

P rzy nabyciu  b ile tu  wym agane jest 
okazanie zaśw iadczenia z m iejsca 
pracy lu b  szkoły oraz dowodu toż­
samości osoby lub  le g itym a c ji z fo ­
togra fią .

B ile t m iesięczny upoważnia do 62 
prze jazdów w m iesiącu (po 31 prze­
jazdów w  każdą stronę) w  re lac ji, na 
jaką zostanie w ydany i może być w y ­
korzystany jednorazowo tam  i  z po­
w ro tem  codziennie. Cena b ile tu  m ie ­
sięcznego w ynosi 50-krotność ceny b i­
le tu  jednorazowego danej re la c ji, o- 
bnczonej w edług ta ry fy  podm ie jsk ie ; 
(4 zl za osobokilom etr).

B ile ty  m iesięczne stosowane będą 
na w szystk ich  lin ia ch  autobusowych, 
t j. tak  na lin ia c h  k o m u n ik a c ji pod­
m ie jsk ie j, ja k  i na lin ia c h  ko m u n i­
k a c ji da lekobieżnej m iędzym iastowej 
dla prze jazdów  codziennych na od le­
głość do 40 km  w  jedną stronę.

W ten sposob dla podróżnych do­
jeżdżających codziennie do pracy lub 
do szkoły autobusam i PKS za b ile ­
tam i m iesięcznym i na lin ia c h  ko m u ­
n ik a c ji dalekobieżnej um oż liw ione  bę 
dzie rów n ież korzystan ie  z op ła t ta ­
r y fy  podm ie jsk ie j, tańszej, n iż  ta ry fa  
obow iązująca w  ruchu  dalekobież­
nym  p rzy  przejazdach jednorazowych.

Dwudniowy tu rn ie j kad ry  reprezentacyjne j pięściarzy m ia ł na celu 
zorientowanie się w aktua lnych m ożliwościach naszych reprezentantów, 
a jednocześnie pokazanie w dwóch m iastach, Łodzi ¡-P oznan iu , ciekawych 
i dobrych w alk. Jeżeli chodzi o os ta tn ie  zadanie, to  n iestety ty lk o  k ilk a  
spotkań stało na zadawalającym  poziom ie, większość kadrow iczów  z Kas- 
prleżakiem  i O hydną na czele zaw iod ła . Przegląd s ił i  m ożliwości w y ­
padł bardzo słabo. Zam iast s ta łe j poprawy bokserzy zaliczeni d0 kadry 
w ykaza li w olbrzym ie j większości du ży spadek fo rm y.

Podobn’e ja k  się to dzieje od w ie ­
lu  la t  młodzież jeszcze raz uznała 
wyższość starych ru ty n ia rz y . Z tu r ­
n ie ju  wyszedł zwycięsko K o lczyński 
w yg ryw a jąc z Cebulakiem i  Sznaj- 
drem, A n tk iew icz  pokonał Pankego, 
Szym ura ro zp ra w ił się z kandydatem  
na objęcie po n im  tronu  Rutkowskim , 
k tó ry  u leg ł jeszcze N iew adziłow i, Ka 
zim ierczak p rze g ra ł z Chychłą, m i­
mo, że ten w a lczy ł o wiele gorze j 
niż zazwyczaj, wreszcie Kasperczak 
uznał wyższość Grzywocza.

Ogólnie rzecz biorąc poziom tu rn ie  
ju  b y ł bardzo słaby. Dziwne to  z ja ­
w isko w  pe łn i sezonu, k iedy  norm al 
nie nasi bokserzy zna jdu ją  się w 
tzw. „życ iow e j fo rm ie ".

Powodem ogólnego obniżenia po­
ziomu, zwłaszcza u zawodników m łod 
szych, może być t y lk 0 albo b rak t re ­
ningu albo przeprowadzanie go w 
nieodpowiedni sposób. Należy parnię 
tać, że większość kadrow iczów  nie 
walczy w  klubach ligow ych. Pocho­
dzą oni przeważnie z zespołów p ro ­
wincjonalnych, walczących na jwyżej' 
w klasie A  swojego Okręgu. A  prze 
cięż, m im o to w y b ili się i  zaawan­
sowali aż do ekstrak lasy in dyw idu ­
alnej. Doszli do tego, dzięki w rodzo- 
nemu ta le n to w i i nis.ją wszelkie da­
ne, by spełn ić pokładane w  n ich na­
dzieje. A le  nad tym  trzeba pracować. 
Pracować pod dobrą opieką. Bardzo 
często się zderza, żc zaw odnik, k tó ­
rym  op iekują się niepowołani, szybko 
kończy karierę. N ieste ty  s ił tre n e r­
skich w  boksie je s t u nas bardzo ma 
ło. Z w ykle  w tak ich  wypadkach po­
w o łu jem y się na Sztama i k ilk u  za 
ledwie innych znanych speców od tre  
nowania. A lę  oni nie mogą objąć za­
sięgiem całej Polski. T a lenty , za li­
czające się nawet do kad ry  repre­
zentacyjne j, nie uczą się nic nowego.

Kurs dla działaczy  
kół sportowych

Pierwszy czterogodzinny kurs dla 
kandydatów na działaczy kó ł sporto 
wyeh rozpocznie się w środę 30 bm. 
na stadionie W P w W arszawie. W  
kursie weźmie udzia ł 30 kandydatów, 
reprezentujących przeważnie m łodzież 
ZMP. P rogram  kursu przew iduje w y 
szkolenie o charakterze po litycznym  
i organ izacyjnym . Oprócz zajęć teo­
retycznych kandydaci prze jdą w y ­
szkolenie praktyczne, zopoznając się 
'z p iłk ą  ręczną g im nastyką oraz le k ­
koa tle tyką.

Hokeiści Z?RR 
iu Śm ierdiouisi u

Przed rozpoczęciem rozg ryw ek m i 
strzowskich, czołowe drużyny hoke­
jowe ZSRR zebrały się w Świerdlow 
sku, gdzie przygo tow u ją  się s ta ran ­
nie do nadchodzącego sezonu.

Rozegrane, w ramach przygotow ań,

cięstwo moskiewskiemu „D ynam o“  
nad „D ynam o“  (Sw ierd łow sk) 5:4, 
podczas gdy „D ynam o“  (Leningrad), 
w yg ra ło  z „Dynam em “  (T a llin )  4:2. 
Najwyższe zwycięstwo odniósł mos­
kiew ski zespół C D K A , b ijąc drużynę 
Domu O ficerskiego ze Świerdłowska 
14:2.

Maritime Kmrwackq

K ró tk i pobyt na. kursie  idzie szybko 
w  niepamięć, zawodnik m yś li o ocze 
kujących go wa lkach klubowych i 
w raca d0 starego s ty lu . S k u tk i w y ­
chodzą w łaśnie na tak ich  tu rn ie jach, 
ja k ie  odbyły się w  Poznaniu i  Ł o ­
dzi.

W arto  by się zastanowić nad roz­
w iązaniem  tego problem u. A lbo przez 
zwiększenie kad ry  trene rów  i  to tre  
nerów dobrych, odpowiedzialnych za 
swą pracę, lub wzorem lekkoatle tów  
szkolić pięściarzy centra ln ie . T ak na 
p rzyk ład  pięściarze Tczewa, Chełm ­
ży (m iasto Cebulaka i  Palińskiego) 
i  innych m iast pom orskich, m og liby 
ćwiczyć raz w  tygodn iu  na p rzyk ład  
w  Gdańsku. N ie  by łoby  wówczas wy 
padków m arnowania ta len tów  albo 
cofania się w  rozw o ju , a sko rzys ta ł­
by na ty m jty lk o  poziom  naszego bok­
su. -

1

o s ta tn io  zam ie szka łą  w  S arnach 
w o j. w o ły ń s k ie  a obecn ie  n ieznaną  

z m ie js c a  p o b y tu  
W Z Y W A  SĄD O K R Ę G O W Y  

we W ro la w  i u uL. Sądow a N r .  1 do 
zg łoszen ia  się w  s p ra w ie  ro z w o d o ­
w e j I. C. Gll/49 w y to c z o n e j p rzez  
je j  m ęża. K r  1760-1

PRZETARG
D y re k c ja  Lasów  P aństw ow ych  w  R adom iu  ogłasza n ieogran iczony 

p rze ta rg  o fe rto w y  na sprzedaż n iże j w yszczegó ln ionych sam ochodów 
i  m o to c y k li:

1. sam ochody osobowe: m a rk i „C itro e n “ , „R e n a u lt“ , „D .K .W .“  
i  „ F ia t “ .

2. samochód c iężarow y m a rk i , „S te y e r“  2 tony.
3. m o tocyk le  m a rk i:  „A d le r “  i  „A rd ie “  (s o ló w k i).
P rze ta rg  odbędzie się w  d n iu  15.12.1949 r. o godzin ie 10-ej rano 

w  D y re k c ji w  Radom iu, gdzie na leży składać o fe rty  w ra z  z k w ite m  na 
w p łacenie w  kasie D y re k c ji w a d iu m  w  w ysokości 5 proc. oferowanej 
sum y do dn. 15.12.49 r. godz. 9-ta . Powyższe sam ochody i  m o tocyk le  
oglądać m ożna w  godzinach urzędow ych. Zastrzega się możność w y łą ­
czenia n ie k tó ry c h  po jazdów  z p rze ta rgu . K r .  1757-1

Ogłoszeni© o przetargu
S tarostw o P ow ia to w e  G ry fic k ie  ogłasza p rze ta rg  o fe rto w y  na sprze­

daż sam ochodu ciężarowego m a rk i „ F IA T “  nośność 1,5 to n y  w  stan ie 
d o b ry m  do eksp loa tac ji. O fe rty  na kup no  na leży składać do dn ia  .12.12. 
1949 r. do godz. 10-ej w  S ta ro s tw ie  P o w ia to w y m  —  p o k ó j N r. 6.

Sam ochód m ożna oglądać codziennie w  godzinach urzędow ych. 
K o m is y jn e  o tw a rc ie  o fe rt oraz p rze ta rg  odbędzie się d n ia  12.12.49 r. 
godz. 12-ta w  S ta ros tw ie  P o w ia to w y m  G ry fic k im . Zastrzega się p ra w o  
w y b o ru  o fe ren ta  p rz y  o fe ru ją cych  rów ne  ceny. K r .  1758-0

CENTRALNY ZARZĄD
PRZEMYSŁU GUMOWEGO i TWORZYW SZTUCZNYCH

z s ied z ib ą  w  Ł o d z i

z a t r a c i  o d  z a r a z ;
1) IN Ż Y N IE R A  (a rc h ite k ta )
2) T  Et C II N IK  A I IU  D G 'W Ł A  NE G O (z i is p ra w n lc n ia m i)
3) IN Ż Y N IE R Ó W  i T E C H N IK Ó W  — M E C H A N IK Ó W
4) IN Ż Y N IE R A  E L E K T R Y K A

M ie s z k a n ia  za p e w n io n e . O fe r ty  k ie ro w a ć  do d z ia łu  k a d r  C .Z .P . G u m . i  T w . Szt. 
w  Ł o d z i u l.  A n d rz e ja  S tru g a  N r .  26. K r  1755-1

Polska Agencja D rzeum a » P A G E D «
O D D Z IA Ł  W  Z IE L O N E J  GÓRZE

ogłasza n in ie jszy

przetarg
na sprzedaż następu jących po jazdów  m echanicznych:

1. Samochód osobowy O pe ł-A da m  ty p  P -4  N r. re j. H. 49550, N r. s il­
n ika  375938, N r. podw ozia  19047014;

2. Samochód osobowy A d le r  typ  T r iu m p h  J u n io r N r. re j. A.45612, N r. 
s iln ik a  205498, N r. podw ozia  144074;

3. C ią g n k  Hanom ag ty p  R. L . 20 N r. re j. H. 51090, N r. s iln ik a  94491, 
N r. podw ozia  394423;

4. C iągn ik  M. W . M . G tild n e r N r. re j. A . 45842, N r. s iln ik a  180023, N r. 
podw ozia  180023.

W yże j w ym ie n io n e  po jazdy  oglądać m ożna w  garażach „P aged“  
w  Z ie lo n e j Górze —  u l. Batorego 81 —  w  dn iach od 5-go do 14-go 
g ru d n ia  rb . od godz. 8 -e j do 15-ej.

P rze ta rg  odbędzie się w  dn iu  15 g ru d n ia  1949 r. o godzin ie 10-ej 
w  b iu rze  W y d z ia łu  T ransportow ego „Paged“  w  Z ie lon e j Górze p rz y  u l. 
B ato rego 81.

O fe r ty  w  zam kn ię tych  kopertach  z napisem  „p rz e ta rg “  na leży 
sk ładać do dn ia  14 g ru d n ia  1949 r. godzina 10-ta w  sekre ta riac ie  W y ­
d z ia łu  T ransportow ego  p rz y  u l. B ato rego 81.

„P aged“  zastrzega sobie p ra w o  dow o lnego w y b o ru  o fe renta  oraz 
un ie w ażn ie n ia  p rze ta rg u  bez podania pow odów . K . 1756-1

Ping-pongiści Z u j . Skry 
uiygryiua]ą ui Radom iu
Związkowiec Skra (W arszawa) ro 

zegra ł w  Radomiu z reprezentacją 
m iasta spotkanie w  tenisie s to ło­
wym . W arszaw ian ie g ra li w  sk ła­
dzie: Gaj, Pęczkowski i  Siedlanow- 
ski. P ie rw s i dw aj w y g ra li wszystk ie 
t rz y  spotkania, na tom iast Siedlanow 
sk i p rze g ra ł z dobrze zapow iadający 
m i się jun '-oram j radom sk im i. Naum o- 
wiczem i  Szwache, k tó rzy  rozeg ra li 
z m is trzem  P o lsk i Gaj'em równorzęd 
ne w a lk i.

W yn ik  spotkania 7:2 dla Zw. Skry.

m ożliwości ła twego zysku, w  w yn iku  
zm iany w arunków .

O podatkow an iu  podlega ty lk o  wzbo­
gacenie, w yn ika jące  z re g u la c ji 
pow sta łych przed dn iem  31. V I I I .  
1944 r., a nie w ygasłych do dnia 30. 
V I. 1945 r., zobowiązań pieniężnych. 
Z lis tu  Pani w yn ika , że większość dłu 
gów hipotecznych została ju ż  spłacona 
(do 30. V I. 1945 r .)  w re la c ji nom inał 
nej z ło ty  za z ło ty  (lub  b. zb liżonej). 
Pozostały niespłacony w ierzycie l p ry ­
watny też nie ma szans uzyskania 
większej kw oty, n iż pożyczył chyba, 
że czerpie dochody z wynagrodzenia 
za prace, wynoszącego przed wojną 
poniżej 300 zł., a obecnie poniżej 30 
tys. zł. miesięcznie (w  tym  przypadku 
ty lko  m ógłby on żądać sądownie do­
p ła ty  do każdego złotego obecnej rów  
nowartości 1,75 kg. ż y ta ). Z tego wszy 
stkiego widać, iż uw o ln iła  się Pani za 
sadniczo w  sposób zupełnie ła tw y  z cią 
żących na nieruchomości długów, a 
więc z d rug ie j s trony  zrozum iałym  
je s t obowiązek zapłacenia na rzecz 
Skarbu Państwa poda tku od uzyskane 
go w  ten sposób wzbogacenia. Przecho 
dząc do kw estii w ym ia ru  podatku 
stw ierdzam y, że został on przez Urząd 
Skarbowy obliczony p raw id łow o: trz y  
dziestokrotna w ielokrotność podstawy 
opodatkowania, jako że je s t Pani po­
d a tn ik ie m  g rupy  p ią te j. N ie  w yda je  
się, aby odwołanie do w ładz wyższych 
m ia ło  ja k ie k o lw ie k  sznse powodzenia. 
Oczywiście w ym ierzony podatek stano 
w i dużą kwotę, k tó re j nie je s t Pani w 
stanie obecnie zapłacić. Proszę jednak 
pamiętać, że pozbyła się Pan i długów, 
a nieruchomość uzyskała w  ten spo­
sób znacznie większą wartość i  to tym  
więcej, że szacunek P ZU W  obejm uj'! 
ty lk o  cenę budynku, a nie ziemi. P rak 
tyczne w n ioski i  rada: zrzekanie się 
nieruchomości, co m usia łoby m ieć fo r  
mę no ta ria lną  i  co w ydaje się prze ja ­
wem rozgoryczenia, je s t zupełnie nie­
uzasadnione tym  bardzie j, że obowią­
zek podatkowy is tn ia łb y  fo rm a ln ie  na­
dal. Dopuszczenie przez Panią w  w y t­
worzonej sy tuac ji do egzekucji podat­
ku  w ydaje się najw łaściwsze, bo na 
pewno nie pochłonie on całej, o wiele 
więcej w a rte j nieruchomości. Proszę 
donieść ewent. o dalszym biegu spra­
wy.

Sport
ui Zu iiązku  Radzieckim
Podczas gdy na północnych te re ­

nach Zw iązku Radzieckiego panuje 
już  zim a i  na na tu ra lnych  lodow is­
kach upraw ia  się hokej i  łyżw ia rs tw o , 
na po łudniu ZSRR odbywają się jesz 
cze spotkania p iłka rsk ie .

W  rozegranym  w  Odessie spotka­
niu  tow arzysk im  m oskiewski Spartak 
pokonał nieznacznie drużynę Piszczew 
n ik  1:0. Mecz ten oglądało ponad 
35.000 w idzów.

UBEZPIECZALNIA  SPOŁECZNA
W  W A Ł B R Z Y C H U  

ogłasza

K O N K U R S
na następujące s tanow iska :

1) le ka rza  o rd yn a to ra  szp ita la  w łasnego. O ddz ia ł w e w n ę trzn y  
w  W a łb rzych u

2) le ka rza  spec ja lis tę  fiz jo lo g a
3) leka rza  specja lis tę  ren tgenologa
4) leka rza  spec ja lis tę  oku lis tę
5) leka rza  specja lis tę  la ryngo loga
6) le ka rza  spec ja lis tę  a n a lity k a
7) 5 -c iu  le k a rz y  og ó ln o -p ra k t.
K a n d yd a c i na w ym ie n io n e  s tanow iska  w in n i do łączyć do podania :
1. Ż yc io rys  w łasno ręczn ie  napisany,
2. dow ód ob yw a te ls tw a  po lsk iego,
3. d yp lo m  le k a rs k i lu b  u w ie rz y te ln io n y  odpis,
4. dowód p ra w a  w y k o n y w a n ia  p ra k ty k i,
5. zaśw iadczenie z poprzedn ie j p racy,
6. leka rze  spec ja liśc i w in n i p rzed łożyć św iadectw a specja lności.
W a ru n k i p ra cy  i  p łacy  u regu low ane  będą zgodnie z zasadam i us ta ­

lo n y m i przez M in is te rs tw o  Z d ro w ia . M ieszkan ie  zapew nione. P onadto 
zapew nia  się p ra k ty k ę  p ryw a tn ą .

P odan ia  w ra z  z w ym a g a n ym i dow odam i na leży nadsyłać do D y ­
re k c j i U bezp iecza ln i Społecznej w  W a łb rzych u  w  c iągu 30 d n i od da ty  
og łoszenia ko n k u rs u . K r .  1761-1

Mecz bokserski 
Polska — CSR 

uj C hrzanow ie
Pięściarzy Czechosłowacji oczekują 

w na jb liższym  czasie dwa mecze m ię 
dzypaństwowe —  3 grudn ia z W ęgra ­
m i w  Budapeszcie i  8 grudn ia z P o l­
ską. Zawodnicy wyznaczeni do repre 
zen tac ji p rzebyw ają ju ż  od k ilk u  dni 
na obozie tren ingow ym  w  Spindlero- 
w ym  M łyn ie .

Mecz Polska —  CSR przew idziany 
w K rakow ie , odbędzie się prawdopo­
dobnie w  Chrzanowie. K rakow sk i 
OZB słusznie p ro je k tu je  zmianę m ie j 
sca ze względu na większą salę w  
Chrzanow ie, k tó ra  może pom ieścić oko 
lo  8.000 w idzów .

1,4 m ilia rd a  zł. 
odszkodowań  

dia pogorzelców
Powszechny Z a k ła d  Ubezpieczeń

W za jem nych  w y p ła c ił w  bieżącym  ro  
k u  w  okresie  od 1 s tyczn ia  do 30 
w rześftia  b r. ty tu łe m  odszkodowań za 
szkody pow sta łe  na sku te k  pożarów  
w  ubezpieczonych p rzym usow o b u ­
d yn kach  i  ruchom ościach ro ln ych  
oraz dom ow ych —  1.400,5 m ilio n ó w  
z ło tych .

O gółem  w  w yże j w y m ie n io n ym  
okresie  zanotow ano 14,883 szkód, k tó  
ry c h  w iększość w y s tą p iła  na wsi. Za 
6.551 szkód ogn iow ych  w  budynkach  
P Z U W  w y p ła c iło  995 m ilio n ó w  zł, za 
szkody, szkody w  ruchom ośCach ro l­
nych 345 m ilio n ó w  zł., a za s tra ty  po­
w stałe w  ruchom ościach dom owych 
ponad 65 m ilio n ó w  zł.

P Z U W  p rzyzn a ł oko ło  12 m ilio n ó w  
z ł do da tko w ych  odszkodowań pogo- 
rze lo w ych  b iedocie w ie js k ie j, k tó re j 
gospodarstwa ro lne  nie  da ją  w ięcej 
p rzychodu, ja k  40 q ży ta  rocznie. Do 
da tkow ie  świadczenia pogorzelowe po 
zw a la ją  na jb ied n ie jszym  chłopom  
przys tąp ić  na tychm ias t do odbudow y 
sw ych zabudowań gospodarczych, 
k tó re  zosta ły  zniszczone przez p o ­
żary.

Czytajcie

Sport i Wczasy

O G ŁO SZEN IA  DROBNE
U N IE W A Ż N I E N I A  i Z G U B Y

Zgubiono ka rtę  R K U  dnia 24. X I.  49 r.
na nazwisko K a tyń sk i Leon. 30708-1

Zgubiono ka rtę  rozpoznawczą na naz­
w isko Zadrożna Zofia . 1383-1

Zgubiono książeczkę wojskową w yda­
ną przez R K U  Łódź, odcinek wymeldo 
wania z Opola książkę Ubezpieczalni 
ma nazwisko Cichoblas Eugeniusz.

1382-1

Zgubiono prawo jazdy N r. 11652 na 
nazwisko Bała Czesław. 2333-1

Zgubiono leg itym ację  Zw. Zaw. B u ­
dowlanego na nazw. D w orak  W ik to r.

31954-1

Zgubiono kartę  re jes tracy jn ą  R K U  
Grójec na nazwisko M irko w sk i W ła ­
dysław. 2339-1

Zgubiono zaświadczenie tymczasowe 
U n iw er. W arszawskiego n r. 16640 Jan 
kow ski Apoloniusz. 31953-1

Zgubiono leg itym ac ję  liceum  mecha­
nicznego M ałachowskiego Eugeniusza.

2342-1

Zgubiono ka rtę  re jes tracy jn ą  K K U  
Grójec na nazwisko K am ińsk i Cze­
sław. 2341-1

Zgubiono kartę  re jes tracy jną  R K U  na 
nazwisko Jaszczyk Tadeusz. 2340-1

Zgubiono kartę rejestracyjną R K U na 
nazwisko Śląski Mieczysław. 2338-1

C E N N IK  O G ŁO S ZE Ń  
D ro b n e : 45 zl. za w y ra z . Doszukiwa­

nia p ra c y  25 zl. za w v ra z . m in im o m  
10 słów. m a x im u m  25 O c lo sz  w y m ia ­
ro w e : (za  1 m m . szer. 1 s z p a lty : za 
te k s te m  do  70 m m . zl. KIO: 7 1 — ¡20 
m m . zl. 130: 121 — 200 m m  zł. 180: 201 
-  300 m m . zl. 230; ponad 300 m m . z) 
280; te k s to w e  do 70 m m . z ’ 170; 71 — 
¡20 m m . zl. 220: 121 — 200 m m . z ł. 270; 
201 — 300 m m . zl. 340: ponad 300 m m . 
zl. 420: n e k r o lo - l  do 70 m m . z l. 85: 
n  — 120 m m . zl. 100: 121 — 200 m m .
zl. 150: 201 -  3u0 m m . zl, 240- ponad 
300 m m . zl. 300. B ila n s e  o 10ÓC5- d ro ­
żej. W  n u m e ra c h  n ie d z ie ln y c h  1 ś w ią ­
te czn ych  509b d o p ła ty . Za te rm in o w y  
d ru k  og łoszeń a d m in is t ra c ia  n ie  o d p o ­
w ia d a . N a leżn ość  za ocin-szenia  na leży 
k ie ro w a ć  przez H K .O  na  k o n to  N r. 
1-717 — D z ia ł O g łoszeń.

O G Ł O S Z E N IA  P R Z Y J im iJ Ą t  
B iu ro  O g łoszeń  „ C z y te ln ik “  Centrali».
w  W a rsza w ie , P o z n a ń s k a  38 n a r te r , te l. 
887-08 i  857-93. O d d z ia ły  m ie is k  t r : 
M a rs z a łk o w s k a  3/5. D a sz y ń s k ie g o  14. 
P ra g a , u l. T a rg o w a  (¡7 (k s ię g a rn ia  Je­
ż e w s k ie g o !. „ Im p e t "  K ru c z a  48, k s ię ­
g a rn ia  „ C z y te ln ik “  u l. P u ła w s k a  49. 
k s ię g a rn ia  „W o ln o ś ć "  u l. M a rs z a łk o w ­
ska  95. W  k r a ju  w s z y s tk ie  o d d z ia ły  

„C z y te ln ik a "  1 B iu ro  O głoszeń.

R e d a k to r  n a c z e ln y  H e n r v k  K o ro ty ń s k l

3 d  W y d .-O ś w  .Czy te ln ik "  D r u k  N> i

B-92087
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Rzem iosło  
i  drobny przem ysł 

uj r . 1950
Sprawa rzem iosła i  drobnego prze­

m ysłu  by ła  tem atem  osta tn ich obrad 
K o m is ji P lanowania Stołecznej Rady 
Narodowej.

W  W arszaw ie ju ż  w  r .  1950 powsta 
nie 15 nowych spółdzie ln i p racy: f r y ­
z je rów , s to la rzy, kam ien iarzy, szew­
ców i  cholewkarzy.

K om is ja  P lanowania domaga się 
stworzenia spółdzie ln i budowlanej, me 
ta low ców  i  e lek tryków  ins ta la to rów . 
Jest m ożliwe, że Centra la Rzemieślni 
cza wykonywać będzie prace rem on­
towe.

R ozw in ię ta  i  znacznie poszerzona bę 
dzie działalność spółdzie ln i inw alidz 
k ich : Na Pradze, Ż o libo rzu i  w  Śród­
m ie śc iu  powstaną w arsz ta ty  k ra w ie c ­
k ie  i  szewskie. Rozbudowany zostan’e 
także w  W arszaw ie przem ysł a rty - 
styczno-zabawkarski.

Odnośnie spó łdz ie ln i, SRN p ro je k tu ­
je rozbudow anie na n iek tó rych  odc in­
kach działa lności CSS „Społem “ . P la 
nu je  się m ianow icie 5 m asarn i i 11 pie 
ka rn i. Kosztem  77 m ilionów  z ł. wybu 
dowane zostaną dwie nowoczesne, w ie l 
k ie , św ietn ie wyposażone piekarnie . 
K om is ja  P lanowania ze swej s trony 
podkreśla zby t m ałą produkcję  masar 
n i prowadzonych przez „Społem “ . Za­
rzuca także w yp iekanie zby t m ałych 
ilości pieczywa wysokogatunkowego, 
Chleba pszennego, bu łek, ciastek itp .

Centra la  M leczarsko -  Jajczarska, 
obok rozbudowy Zakładów M leczar­
skich na W o li i  M okotowie, wybuduje 
na jda le j w  r . 1952 w ie lką top ia ln ię  se 
rów.

Również na odcinku p rodukc ji dże­
m ów i  m arm olady sytuacja  u legnie ra  
dykalnej zm ianie. Spółdzielnia Ogrod­
nicza przew iduje budowę w ie lk ich  za­
kładów p rze tw órs tw a owocowego, a 
także w y tw ó rn ię  Wina kosztem 28 m i­
lionów  zł.

(Wus)

Prognoza pogody
Zachmurzenie na ogół duże z m o­

żliwością drobnych opadów, z n iew ie l 
Id rn i p rze jaśn ien iam i w  c iągu dnia. 
Temperatura m aksym alna 8 st. W ia  
;ry  słabe z k ie runków  południow ych 
i południowo-zachodnich.

Polskie budow nictwo gotowe 
do pierwszej próby zimowej

N auiet u j  najw iększe m rozy  
rosnąć będą domy

P o raz p ierw szy sezon budow lany nie skończy się z nadejściem m ro­
zów. Prowadzenie robót budow lanych w  okresie  z im y  sta ło  się je d ­

nym  z w a ru n kó w  w ykonan ia  o lb rzym ich  zadań ja k ie  stanęły przed na­
szym budownictwem.

P rzy w zrasta jącym  z roku  na ro k  ruchu budowlanym  daje się po­
ważnie odczuć b ra k  odpowiedniej ilo ś c i pracow ników, zwłaszcza w y k w a li­
fikow anych. Przedłużenie sezonu bu dowlanego na ca ły ro k  pozw oli tą 
samą ilością lu dz i wykonać o 20 proc., więcej robót.

Dotychczas w ie lu  robo tn ików  budo­
w lanych, z chw ilą  zakończenia sezo­
nu, tra c iło  pracę. Z im ow e budow nic­
tw o  przyspieszając w ykonan ie  p lanu  
pozw oli również u trzym ać stan za­
tru d n ie n ia  z okresu le tn iego, co m® 
w ie lk ie  znaczenie społeczne.

Ponadplanow e  
prace G azow ni

W  Gazowni w arszaw skie j trw a ją  
wytężone prace, aby do 31 g rudn ia  w y 
p rodukow ać 7 m in , m. sześciennych ga 
zu ponad plan.

Łącznie z 34 m il. m . sześć., k tó re  
wykonano do 3 listopada, Gazownia 
M ie jska wykona w  bieżącym ro ku  41 
m in . m. sześć. gazu. (ź)

Bezpieczeństwo pracy  
na warszawskich  

budowach
N a w a rszaw sk ich  budow ach, zo r­

gan izow anych  je s t obecnie 250 k ó ł 
Bezpieczeństwa i  H ig ie n y  P racy.

K o ła  te  poprzez tro skę  o zak łada ­
n ie  i  nap raw ę  uszkodzonych och ron ­
nych  urządzeń p ra cy , ro z w ija n ie  ra ­
c jo n a liza to rs tw a  w  zakresie  B H P  i  
czuw an ie  nad  h ig ieną , w y d a tn ie  pod 
noszą poziom  w a ru n k ó w  bezpieczeń­
stw a i  h ig ie n y  p ra cy  w  w a rszaw sk ich  
ob iek tach  budow lanych .

D la  u s p ra w n ie n ia  p ra c y  kó ł, Zw . 
Z aw o do w y B u d o w la n ych  u rz ą d z ił w  
W arszaw ie  2 k u rsy , na  k tó ry c h  prze 
szkolono 105 re fe re n tó w  B H P . Uczest 
n ic y  k u rs ó w  zapozna li się z urządzę 
n ia m i och ro n n ym i i  h ig ie n ic z n y m i 
oraz z w zo row ą  o rgan izac ją  pracy. 
Ponadto  o d b y ł się k u rs  san ita rn y , w  
k tó ry m  uczestn iczy ło  ok. 100 osób.

D o końca b r. Zarząd O kręgo w y 
Z w ią z k u  Zaw . Prac. B ud ow lan ych  
p ro je k tu je  urządzen ie  da lszych 8 
k u rs ó w  B H P . f j

M t  S / o t i r u  * )
Odczyty

O godz. 16 w  s a li D o m u  T e c h n ik a  ( u l .
Czackiego 3/5) — s ta ra n ie m  K o m is j i  O d ­
b y to w e j S IM IP  — o d c z y t in ż .  W iś n i e w - 
k ieg o  Janusza  (G łó w m y In s ity tu t  M e ch a ­
n ik i) p t .  ,,B ro ń  ra k ie to w a  o s ta tn ie j d o -

• y “ *
+

O  godz. 17.3K) w  lo k a lu  B ib l io t e k i  P u - 
\> liczne j (u l. P ię k n a  15) d y s k u s ja  na  te -  
n a t :  ,, S p ra w y  lo k a lo w e  B ib l io te k  W a r- 
. z a w sk iich "

W ycieczk i
O godz. IR w y c ie c z k a  P T K  c e le m  z w ie ­

dzan ia  p a m ią te k  P o w s ta n ia  L is to p a d o w e - 
,o z  r o k u  1830. Z b ió rk a  p r z y  p o m n ik u  
- 'o pe rn ika  n a  K ra k o w s k im  Przedm iie iściu . 

. Tyc ieczka  d o s tę p n a  d la  w s z y s tk ic h .

Yystauin
M U Z E U M  N A R O D O W E . Z b io r y  s ta łe  —

•■Jztuka Ś re d n io w ie c z n a . M a la rs tw o  P o i­
cie. S z tu k a  Z d o b n ic z a  S z tu k a  S ta ro ż y tn a  
zw arte  c o d z ie n n ie  w  godz. 10 — 15.38; w 

o b o ty ,  n ie d z ie le  1 ś w ię ta  10 — 19.
W  p o n ie d z ia łk i m u z e u m  z a m k n ię te . 
M U Z E U M  W  W IL A N O W IE  o tw a r te  CO- 

¡ i ie n n ie  o p ró c z  p o n ie d z ia łk ó w  godz. 10—16. 
M U Z E U M  W  M Ł O C IN A C H . W ys taw a  
S tró j L u d o w y " .  O tw a r ta  c o d z ie n n ie  od 

,odz . 10 — 18. W s tę p  b e z p ła tn y . 
A R C H IW U M  G Ł Ó W N E  (P a ła c  P od  B la - 

aą — F L  Z a m k o w y  2) w y s ta w a  „P rz e ­
r ó ś ć  W a rs z a w y  w  d o k u m e n c ie "  o tw a r ta  
o d z ie n n ie  w  godz. 11 — 18 p ró c z  pon ie - 

i7 'a łk ó w  ł  d n i Dośw iatPCznvr*h 
Ż Y D O W S K I IN S T Y T U T  H IS T O R Y C Z N Y  

'u l .  K a ro la  Ś w ie rc z e w s k ie g o  4) — T rasa  
7—Zl)i M u z e u m  m a r ty r o lo g ii  i  w a lk i  Z y -  
ó w  w  P o lsce  podczas o k u p a c j i  h it le r o w -  
-d e j. O tw a r te  c o d z ie n n ie , w  n iedzieLe  i  

_ w ię ta  o d  g odz . 8 d o  16.
4*

O G R 0 D  Z O O L O G IC Z N Y  Jest o tw a r ty  co - 
Iz ie n n ie  od  godz . 8 d o  16,

Teatry
P O L S K I godz. 19 „ B u rz a ” .
K IA IM E IR A LN Y  „P a n  In s p e k to r  p r z y ­

sze d ł“ .
W S P Ó Ł C Z E S N Y  n ie c z y n n y .
T E A T R  N O W Y  g odz . 1S „O s z u s t oszu­

k a n y “ . %
M A Ł Y  godz. 19' „ G łu p i  J a k u b " .  
R O Z M A IT O Ś C I godz. 19.15 „ A m f i t r lo n  38“  
T F  A T K  S Y R E N A  n ie c z y n n y .
L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  godz. 19 

.¿ N este rko “ ,

W  dniu 30 bm. (środa) usłyszymy 
m. in. następujące audycje:

F a la  1339,3 m .
W ia d o m o ś c i 12.01, 16.00 20.00 23.00.

W s z e c h n ic a  9.15.
8.40 M u z y k a . 8.55 D la  k la s  V I — I X .  

9.35 M u z y k a . 10.10 M u z y k a . 11.15 A u ­
d y c ja  l i te ra c k a .  11.35 M u z y k a . 11.45 
P o g a d a n k a . 12.30 K o n c e r t .  13.30 P rz e r ­
w a . 16.20 K o m p o z y to r  ty g o d n ia  Leoś 
J a n a c e k  i  B o g . M a r t in u  17.00 S k rz y n ­
k a  te c h n ic z n a . 17.15 M u z y k a  lu d o w a . 
17.40 F r .  S m e ta n a . 18.10 R a d io w y  k u rs  
d la  n a u c z y c ie li sp o łe c z n y c h . 18.20 
„D z ie c k o  u l ic y “  K o s z y k o w s k ie g o . 18.40 
M e lo d ie  o p e re tk o w e . 19.15 D la  w o j­
ska . 19.45 M u z y k a . 20.40 M u z y k a . 21.00 
K o n c e r t  C h o p in o w s k i.  21.30 U lu b io n e  
m e lo d ie . 22.00 „ S z p i lk i" .  22.15 M u z y k a .
22.30 B u łg a r ia  p rz e m a w ia  do  P o ls k i.  
23.10 M u z y k a  ta n e czn a . 24.00 K o n ie c  
a u d y c ji.

F a la  395£ m .
W ia d o m o ś c i 5.15 6.00 6.1,5 16.00 20.00 

23.00. W s z e c h n ic a  8.15 18.1,0.
5.?0 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y . 6.05 

G im n a s ty k a . 6.15 K o n c e r t  ro z ry w k o w y  
z B u d a p e s z tu . 7.10 M u z y k a . 8.00 M u ­
z y k a . 8.35 P rz e rw a . 13.35 D la  k la s  
X — — X I .  14.00 „K s ią d z  Ś c ie g ie n n y “ .
14.15 M u z y k a . 14.55 K o n c e r t  s o lis tó w .
15.30 D la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h . 15.50 
P o g a d a n k a  s p o rto w a . 16.35 M u z y k a .
17.00 K o n c e r t  ro z ry w k o w y .  17.45 D la  
ś w ie t l ic  m ło d z ie ż o w y c h . 18.00 Z  k r a ju  
i  ze ś w ia ta . 18.15 Z a g a d k i m u zyczn e .
19.00 D la  w s i:  R o b o tn ic y  r o ln i  w s p ó ł­
z a w o d n ic z ą  w  p ra c y . 19.15 K o n c e r t  
p o d  d y r .  G e r ta . 20.40 M u z y k a  21.00 
K o n c e r t  C h o p in o w s k i.  21.30 H is to r ia  
l i t e r a tu r y  p o ls k ie j.  22.00 M u z y k a . 22.15 
K o n c e r t  r o z ry w k o w y  z  C z e c h o s ło w a c ji
23.15 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y . 24.00 K o ­
n ie c  a u d y c ji.

P o lsk ie  R ad io  zas trzega  m ożliw ość  
z m ia n  w  p ro g ra m ie .

IN S T R U K C JE  IT B

Nad opracowaniem metod p row a­
dzenia rob ó t budowlanych w  zim ie 
pracuje od 1948 r .  specjalna podko­
m is ja  IT B  ( In s ty tu t  T echn ik i Budów 
lane j) pod k ie runk iem  inż. Przestęp- 
skiego. P rzygotowano 11 bardzo do­
kładn ie  opracowanych, z w ykresam i, 
rysunkam i roboczym i i  w zo ram i ob­
liczeń in s tru k c ji dla k ie row n ików  ro ­
bó t zim owych. C ztery z n ich  zosta ły 
ju ż  wydane: są to : „ In s tru k c ja  ogól­
na d la  w yko n yw a n ia  ro b ó t z im o w ych “ , 
„P rzygo tow an ie  i  przechowywanie ma 
te r ia łó w  budow lanych p rzy  robotach zi 
m ow ych“ , „W yko n yw a n ie  ro b ó t m u ­
ra rsk ich “ , „W yko n yw a n ie  rob ó t beto­
now ych i  żelbetonow ych“ .

W  pracach swoich podkom isja ko­
rzys ta ła  z doświadczeń innych na ro ­
dów, przede w szys tk im  Z w iązku  Ra­
dzieckiego, a zwłaszcza uczonego ra ­
dzieckiego specja listy od robót zim o­
wych Sizowa.

Stworzono podstaw y po lsk ie j lite ra  
tu ry  fachow ej, tłum acząc prace ra ­
dzieckie (S izow, K le in lo g e l), szw aj­
carskie (H a lban) i  n iem ieckie (Bóhm ) 
oraz w ydając ks iążk i po lsk ich spe­
c ja lis tów  inż. Przestępskiego i  P on i­
ża.

N aw et w  czasie na jw iększych m ro ­
zów w szystk ie  rob o ty  budowlane mo 
gą być wykonywane. Jednak nie 
w szystkie  są opłacalne. Roboty de­
karsk ie , zewnętrzne izo lacje  i  wykon 
czeniowe fasad b y ły b y  bardzo kosz­
towne w  zim ie. D latego też postano­
w iono w  okresie z im y  prow adzić t y l  
ko część prac budowlanych stanowią 
cych zresztą. 95 proc. w artośc i budyn­
ku. Ogólne podrożenie kosztów  robót 
w  zim ie zwiększa się zaledwie do 10 
proc. w  stosunku do okresu letniego.

SPOSOBY N A  Z IM Ę .»

Szczególnie in te resu jącym  je s t w 
ja k i sposób w  z im ie mogą być w yko ­
nywane prace m ura rsk ie  czy beto- 
n ia rsk ie .

O g ó ln e  z a in te re s o w a n ie ; w z b u d z a ją
m etody, dzięki k tó rym  prace m u ra r­
skie czy beton iarskie  mogą być wyko 
nywane nawet w  okresie najcięższych 
m rozów.

Jednym ze sposobów je s t dodawa 
nie domieszek chemicznych do zapraw 
cem entowych lu b  betonu powo­
dujących w iązanie zapraw y m imo 
mrozu. Zastosowana będzie także p ra  
ca w  tzw . cieplakach, c zy li ogrzewa­
nych pomieszczeniach z desek, papy 
lub brezentu, wybudowanych nad od 
cinkiem  na k tó ry m  prowadzone są 
roboty.

O kryw anie ukończonego fragm en­
tu  m atam i lub brezentem na okres 
k ilk u  d n i daje także dobre rezu lta ty .

Inn ym  sposobem je s t podgrzewa­
nie m urów  elektrycznością, doprowa 
dzoną do cegiełek opornic wm urowa 
nych w  ścianę lub  za pomocą elek­
trod , w  w ypadku robó t betoniarskicb. 
W ybór m etody będzie zależał od spe­
cyficznych w arunków  poszczególnej 
budowy. Podczas bardzo s ilnych m ro 
zów można zastosować metodę za­
m rażania, powszechnie używaną w  
Zw iązku Radzieckim . Polega ona na

dopuszczeniu do zam arznięcia zapra 
w y  k tó ra  dopiero na w iosnę, gdy od- 
ta je , zaczyna wiązać.

Prowadzenie zim owych robó t budo­
w lanych na w ie lką  skalę wym aga 
zwiększenia p ro du kc ji ubrań ochron­
nych dla robotn ików , m a t i  brezen­
tu, różnego rodza ju  grze jn ików . Po­
nadto koniecznym  je s t dostateczne za 
opatrzenie ry n k u  w  chem ika lia  ja k  
ch lo rek w a pn ia  k tó ry  skraca czas 
w iązan ia  cementu, w y tw a rza ją c  przez 
proces chemiczny konieczne ciepło.

Od w ykonan ia  ty c h  zadań zależeć 
będzie w  dużym  stopn iu  powodzenie 
budownictwa zimowego.

W ystępy w ie jsk ich  
zespołów  artystycznych  

na M ariensztacie
Dnia 29 bm. o godz. 17-ej na R yn­

ku M ariensztadzkim  odbędą się dla 
stołecznego św ia ta  p racy w ystępy 
W ie jsk ich  Zespołów A rtys tycznych .

(obecnie

Warunki lokalowe szkól północnych dzielnic 
muszą ulec poprawie

R adni Dzieln icowej Rady Narodowej W arszawa - Północ na osta tn im  
posiedzeniu p lenarnym  om ów ili szczegółowo zagadnienia oświatowe i  

ku ltu ra ln e  swojej dzie ln icy. M . in n  K om is ja  O św ia ty przedstaw iła  sprawoz­
danie ze stanu szkolnictwa.

Na terenie dzieln icy je s t czynnych 12 szkół podstawowych, 7 szkół śred­
nich ogólnokształcących, 7 szkół zawodowych i  5 dokształcających wieczo­
row ych. W arun k i pracy, zwłaszcza szkół podstawowych są ciężkie ze w zg lę­
du na b rak odpowiednich pomieszczeń.

Większość szkół podstawowych p ra  
cuje na dwie, a nawet t rz y  zm iany 
(g łów n ie  na B ie lanach). W  ten sposób 
lokale szkolne są zajęte bez prze rw y 
od godz. 8 do 18.30.

Z A  M A ŁO  B U D Y N K Ó W  
S Z K O LN Y C H

W  szkołach podstawowych nie ma 
sal rekreacyjnych. Szkoły na B ie la ­
nach nie  posiadają lo k a li na szatnie.

Sale gim nastyczne zna jdu ją  się ty l- ,  
ko w  2 szkołach p rzy  u l. E lb ląsk ie j i 
K o lekto rsk ie j. W  szkole n r. 35 p rzy  ul.
Czarneckiego salę gim nastyczną re ­
m ontu je  się od 3 la t. M im o to sala do­
tychczas nie  je s t gotowa.

Poważne k ło p o ty  spraw ia b ra k  p ra  
cow ni fizycznych. Dw ie szkoły m iesz­
czące się p rzy  u l. Zuga 16 posiadają 
wspólną pracownię fizyczną , mogącą 
pomieścić zaledwie 20 uczni. Szkoły 
p rzy  u l. Felińskiego 15 nie m ają w  
ogóle pracowni. Uczniow ie muszą 
więc jeździć na lekcję f iz y k i do M u­
zeum Pedagogicznego na ul. D ługą.
Szkole p rzy  u l. E lb ląsk ie j na tom iast 
b ra k  urządzeń i  pomocy naukowych.

NAJG O RZEJ N A  B IE L A N A C H

B ra k  odpowiedniej ilośc i budynków 
szkolnych daje się odczuwać zwłasz­
cza na Bielanach. Is tn ie jący  tam  lo ­
k a l szkolny p rzy  u l. Zuga 16 może po

B udu jem y  
wieś m urow aną

mieścić ty lk o  jedną szkołę 
mieszczą się tam  2 szko ły ).

T rz y  szkoły bielańskie, liczące łącz 
n ie  1395 uczniów i  365 osób z kursów  
dokształcających, dysponuje zaledwie 
13 izbam i lekcy jnym i. O ile  przecię t­
n ie  wdzaeln-cach pó łnocnych na jedną 
izbę lekcyjną przypada 64 dzieci, na 
Bielanach aż 107.

B U D O W A  N O W Y C H  SZKÓŁ 
Ciężkie w a ru n k i lokalowe można po 

lepszyć jedynie przez dostarczenie no­
wych pomieszczeń szkolnych. Zdaniem 
K o m is ji O światowej D R N  trzeba ją k ­
ną jszybc ie j:

1 w ybudow ać salę gim nastyczną w  
b u dyn ku  szko lnym  p rzy  u l. Zuga. 

ty  Przyspieszyć budowę pomieszcze- 
“  n ia  szkolnego dla  2 szkół na B ie­
lanach.

3 Zakończyć rem ont sali g im nastycz 
ne j w  szkole n r. 35 p rzy  u l. Czar­

neckiego 49.

4 Zaplanować budowę pomieszczenia 
szkolnego p rzy  ul. K rasińskiego 

68, co pozw o li na zw o ln ien ie  dla TPD 
celem przeniesienia tam  szkół n r. 64 i 
bu dyn ku  szkolnego p rzy  u l. F e liń ­
skiego.
p  Przekwaterować 3 rodziny, zajm u 
**  jące izby lekcyjne p rzy  u ł. F e liń ­
skiego i  oddać te pomieszczenia do u- 
ży tku  szkoły.

W  zw iązku z nadchodzącą zim ą szko 
ły  na Bielanach, Żoliborzu i  M arym on 
cie proszą w ydz ia ł O św ia ty Z. M. o za 
opatrzenie ich w  opał, którego dotych 
czas nie o trzym a ły . ( k i)

Spółdzielnia produkcyjna w  A m an tów ie  (pow. rac ibo rsk i) kończy budowę 
12 m urowanych domków jednorodzinnych. W  roku p rzyszłym  powstanie ich 
jeszcze sześć. D zięk i tem u spółdzielcy będą m og li przenieść się z ponurych 
poniemieckich czworaków do przestronnych słonecznych mieszkań. Zdjęcie 
nasze przedstaw ia budowę jednego z domków. Jeszcze przed nastaniem  m ro 
zórw będzie on wykończony w stan ie surowym . (F o t. m il.)

Kina
A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33): „G d z ie ś  w  

E u ro p ie "  godz. 17, 21. Z w . Z a w . 19, n iedz. 
13.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7-9): „ 2 y c ie  d la  
n a u k i"  godz. 19, 21, Z w . Z a w . 17 n ie d z . 13

¡P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  58): „ T im u r  
L je g o  d ru ż y n a "  godz. 14, 16, 18. Z  w .
Z a w . 20.

S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  1120: „ M i l ­
czen ie  je s t  z ło te m "  godz. 17, 21. Z w . Z a w . 
19, n ie d z . 13.

A K T U A L N O Ś C I N r .  1 ((M a rsza łko w ska  
112) :  p ocz . c o d z ie n n ie  g odz . 11, zm iana  
p r rg ra m u  w  k a ż d y  p ią te k .

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2): „ D w a j  ż o łn ie ­
rze)" godz. 17. 21. Z w . Z a w . 19. n ie d z . 13.

T Ę C Z A  (S uz ina  4): , ,D z ie c i z  je d n e g o  
p o d w ó rk a "  g odz . 17, 21. Z w i Z a w . 19,
n ie d z . 1'5.

1 M A J A  (P o d s k a rb iń s k a  4): „ Ś w ia t  się 
ś m ie je "  g odz . 17, 21. Z w . Z a w . 19, n ie d z . 15.

K IN O  W —Z  (Leszno  135/137): „O d d z ia ł 
Z -8 "  godz. 17, 21. Z w . Z a w . 19, n ie d z . 15.

S T O L IC A  (N a rb u itta ) : ..W s c h o d n ie  z a lo ­
t y "  godz. 17, 21. Z  w . Z a w . 19, n ie d z . 15.

„O C H O T A "  (G ró je c k a  65): „N ie b e z p ie ­
cz e ń s tw o  ś m ie r c i"  godz. 17, 21. Z w . Z a w . 
19, n ie d z . 13.

WIELKI KONKURS
„Świata Młodych”

w
„Za wolność  

naszą i waszą
szczegó ły  
w  N r .  43

„ Ś w i a t  H S n r l c / c i t ' '
io  na ib yc ia  w e  w s z y s tk ic h  p u n k ta c h  
s p rze d a ży . K r  1753-0

N A D  ŁEBĄ
MIESZKAJĄ SŁOW INCY

Na bagnach, o ka la jących  p łd .-zach .
k ra n ie c  je z io ra  Łeba  w  pow . s łu p  

sk im , ro z ło ży ła  się w io ska  ryb a cka  
K lu k i.  D o w s i od krańcow ego p rz y ­
s tan ku  autobusow ego jedz ie  się p o ­
nad 10 km . k iepską drogą. W  czasie 
po ry  deszczowej sprawa przedostania chowane do dzisiejszego d n ia  w  dw u  in n y m i ró w n ie ż  i  uczonych po lsk ich , 
się do w s i w ym aga w ie lu  w y s iłk ó w . w ioskach  —  K lu k a c h  i  Iz b ic y  —  n ie  ja k  Cenow y, Parczew skiego, Łęgów  

W s ku te k  tak ie go  położenia, u t r u -  p a m ię ta ją  ju ż  m o w y  p rzodków , u ży  skiego i, in n ych . Z  u p ły w e m  czasu 
dn ia jącego do jazd w  K lu k a c h  p rz e - w a ją c  je d y n ie  s ło w ia ń sk ie j te rm in o  ilość S ło w iń có w  zm nie jsza ła  się w  
t r w a l i  p o to m ko w ie  kaszubskiego p le  lo gu  w  zakresie  żeg la rs tw a  i  ry b o -  szybk im  tem pie. W ie d z ie li o ty m  po 
m ie n ia  ryb a ck ie g o  —  S ło w iń ców . łó w s tw a . , s tępow i dzia łacze kaszubscy i  d a w a li

H is to r ia  p o lity c z n a  obszarów  za- tem u  w y ra z  w  sw ych  p u b lika c ja ch . 
W  okresie  m ię dzyw o je n n ym , m ó - m ieszkałych p rz e z  S ło w iń c ó w  nie przed M ię d zy  in n y m i D e rd o w s k i —  n a j-  

w ią c  lu b  pisząc o Ś ląsku, M azu rach  s taw ia  się c iekaw ie . Po śm ierci ostat w iększy  poeta kaszubsk i —  pośw ięca 
czy P om orzu  —  w sp om in a ło  się czę n iego panu jącego z ro d u  P ias tów  Po za n ika ją cym  S ło w iń com  k ilk a  p ieśn i 
sto o lu d n o śc i ro d z im e j, zna jd u ją ce j m o rsk ich  —  ks ięc ia  B ogus ław a X IV  w  epopei „O  P an u  C za rliń śc im “ . 
się pod w p ły w a m i g e rm a n iza c ji _ i  —  Z iem ię  Słupską, w ra z  ze S łow ińca- W skazu je  jasno, że po w y m a rc iu  sta 
s topn iow o za traca jące j swe s ło w ia ń - m i o trzym a ła  w  dożyw ocie  s ios tra  rych  lu dz i m owa s łow ińska zanikm e 
sk ie  pochodzenie. jego  A n n a  de C roy. B y ła  ona g o r l i-  zupe łn ie . P rzed  p ięćdzies ięc iu  bo -

NTjp w iedz iano  ie d n a k  n ic  o za - W£ł  o p ie kunką  S ło w iń c ó w  i  s ta ra ła  w iem  la ty  po s ło w iń sku  m ó w iło  już  
m ieszku jących  Pom orze Z achodn ie  S1? osłab ić w p ły w y  g e rm an izac ji w  za ledw ie  k ilk a d z ie s ią t osób, podczas

stosunku do n ich . W  ty m  ce lu  n a ka ­
zała w  dobrach  sw o ich  od p ra w ia ć  na 
bożeństw a w  ję z y k u  m ie jscow ym , a 
pas to r s ło w iń sk i, po lsk iego  pochodzę 
n ia , M ic h a ł M o s tn ik  (P on tanus ałlias- 
B ru e ckm a n ) o trz y m a ł od n ie j po 
lecen ie w y d a n ia  m o d lite w n ik a  w  na

Jak zużyto dotacje Rady Państwa  
na popraw ę w a ru n k ó w  klasy robo tn icze j
Na ostatnim posiedzeniu SRN przewodniczący Rady dr. Żaruk - Michal­

ski złożył sprawozdanie z działalności lokalnego Funduszu Gospodarki 
Mieszkaniowej oraz z akcji wykorzystania kredytów Rady Państwa, prze­
znaczonych na poprawę komunalnych warunków bytu klasy robotniczej.

Akcja remontów kapitalnych —  jak wynika ze sprawozdania przewod­
niczącego SRN —  początkowo wykonywana opieszale, ostatnio dzięki współ­
udziałowi i nadzorowi czynnika społecznego, szczególnie dzielnicowych rad 
narodowych i komitetów blokowych, przybrała na sile.

N a dzień 16 bm. ukończono ca łkow i 
cie rem ont 26 nieruchom ości, w  94 n ie  
ruchom ościach prace rem ontow e są po 
ważnie zaawansowane, w  pozostałych 
zaś 58 budynkach rem ont ju ż  rozpo­
częto i  przew iduje się, że prace remon 
tow e zostaną zakończone w  term in ie .

N a akcję popraw y kom unalnych wa 
runków  by tu  k lasy robotniczej W a r­
szawa o trzym ała  łączną dotację Kadv 
Państwa w  wysokości 250.707 tys. zł. 
107.000.000 zł. przeznaczono na roboty 
wodociągowo - kanalizacyjne i  m elio­
racy jne  w  dzielnicach zamieszkanych 
przez ludność robotniczą. Roboty te 
prowadzone są planowo i  p rzew iduje 
się ich zakończenie w  term in ie .

D z ięk i w yda jne j pomocji społecznej 
na ¡pracach m e lio racyjnych zaoszczę­
dzono sumę 13 m in . zł., k tó rą  praezna 
czono na inne p ilne  roboty, m. inn. na 
e le k try fik a c ję  dom ów  zamiesakanych 
przez ludność robotniczą i  ośw ietlenie 
p e ry fe ry jn ych  dzielnic m iasta.

Za sumę 11,5 m in . przeprowadzo­
no prace ośw ietleniowe na przedmieś­
ciach P ra g i oraz w  innych dzielnicach 
W arszawy.

W ykorzystano rów nież w  pe łn i 16 
m in . zł. przeznaczonych na rozszerze­
nie sieci gazowej. N a  ulicach zamiesz­
ka łych  przez ludność pracującą zain­
stalowano m. inn. 274 lam py gazowe.

Na ukończeniu są rów nież roboty  
drogowe —  przebudowa jezdn i i  chód 
w ilków— w ykonyw ane kosztem 66 m iru  
zł. W iększość robó t drogowych w yko - 
mo w dzielnicach: P raga - Północ i  Po 
ludnie oraz w  dzie ln icy W arszawa-Po 
łudnie.

Doskonałe w y n ik i daje akc ja  zazie­
len ian ia  m iasta. Przeznaczone na ten  
cel 10.200 tys. z ł. p raw ie  w  całości w y  
korzystano, uzyskując dzięki pomocy 
czynn ika  społecznego ok. 3,5 m in . zł. 
oszczędności. Oszczędności te  przezma 
czono dla Zakładu Oczyszczania M ia ­
sta.

ZOM, otrzym aną z do tac ji Rady Pań 
stw a sumę 27 m in . zł., w yko rzys ta ł na 
zakup nowych beczkowozów i  na prace 
u ty lizacy jne .

W iceprezydent Sroka zre fe row a ł Ra 
dzie zagadnienie w yko rzys tan ia  inw e­
s ty c ji państwowych na terenie W arsza 
wy. P lan robót inw estycyjnych na te ­
ren ie W arszawy zam yka jący się su­
m ą 5.806 m in . zł. w yko rzystano  do 
dnia 1 listopada br. w  60 proc.

Pozytyw ne osiągnięcia m a za sobą 
W ydzia ł Terenów  Z ie lonych, k tó ry  w y  
ko rzys ta ł k re d y ty  in w estycy jne  p rzy ­
znane w  wysokości 64 m in . zł. w  70 
proc., w yko nu jąc  ponadto Poza —  pla 
nowe praoe ja k  np. przebudowę O gro­
du Saskiego, D a r k u  K ra s iń sk  ch za­
z ie le n ie n ie  t r a s y  W — Z , p a r k u  ’ p rZ y
Cm entarzu R adzieckim  itp .

Miejskie Zakłady Komunikacyjne 
w ykona ły  ju ż  inw estyc je  sieciowe (roz 
budowa l i n i i  tram w a jow ych , w  90 p r0 
centach. Roboty inw estycy jne w  za-, 
jezdn iach M Z K  w ykonano w  65 proc.

Gazownia M ie jska w yko rzysta ła  
przyznane je j k re d y ty  inwestycyjne w 
71 proc.

P rzedsięb iorstw o w odociągów  i  ka ­
n a liza c ji m ie jsk ie j z przyznanych m u 

! k re d y tó w  w  wysokości 573 m in . zł. w y  
konało ju ż  70 proc. przew idzianych pla  
nem robót. M. in . wykonane przez 
Zakład W odociągów i  K an a lizac ji p ra - 

j  ce inw estycyjne, szczególnie w  dzie in i- 
' cach robotniczych P rag i, po p ra w iły  wa 
ru n k i komunalne około 7.000 m ieszkań 

j ców tych  dz ie ln :c.
Inw estycje  w  zakresie zdrow ia pub­

licznego przeprowadzane są planowo 
i  odbudowa, w zgl. rem ont zakładów, 
szp ita li i  ośrodków zdrow ia wykonana 
ju ż  je s t w  50— 100 proc. Również po­
m yśln ie  w ykorzystyw ane są k re d y ty  
inw estycy jne w  zakresie op ieki spo­
łecznej.

Przeprowadzanie la tem  bież. ro k u  
p rzekw a te row yw an ie  osób. zam ieszku 
jących b u d yn k i szkolne da ło szkołom  
warszawskim  20 nowych izb k laso­
wych oraz 42 izby pomocnicze. W  no- 
wouzyskanych izbach szkolnych o trzy  
m uje nauk i 2.100 dzieci.

Vdi*. óitii

Słow ińcach . N ieśw iadom ość ta  b y ła  
przyczyną w ie lu  n ieporozum ień w  po­
czątkach okresu powojennego.

S ło w iń cy , z w a n i także  N in ia k a m i 
lu b  K a b a tk a m i, b y l i  po tężnym  p le ­
m ie n ie m  kaszubsk im . Z a m ie s z k iw a li
n iegdyś pas w ybrzeża , c iągnący się rzeczu s ło w iń sk im . M o d lite w n ik  ta k i
od U s tk i do u jśc ia  Łeby . P oddan i 
w p ły w o m  ge rm a n iza c ji ju ż  od 1648 
ro k u  —  szybko z a n ik a li w  m orzu  
n iem czyzny, zachow u jąc sw ą od ręb ­
ność na rodow ą  n a jd łu ż e j pom iędzy 
je z io ra m i G ardnem  a Łebą. W yod rę b  
n iła  się tu ta j w yspa  g w a ry  s ta ro -p o - 
m o rs k ie j, zw ana s łow ińską . W yspa 
ta  zdo ła ła  się przez p e w ie n  czas

p t. „M a ły  K a te ch izm  d r -a  L u t ra “  —  
w y d a ł M o s tn ik  w  G dańsku, w  ro k u  
1643. W raz  ze śm ie rc ią  ks iężne j A n ­
ny , S ło w iń c y  p o zba w ie n i op iek i, pod 
dan i w p ły w o m  w zm ożonej ge rm an i 
zac ji, poczę li szybko topnieć.

U czony ro s y js k i H ilfe rd in g , w  1856 
ro k u  p rz y b y w s z y  na Z iem ię  S łupską 
s tw ie rd z ił,  że ż y ją  tu  całe g ru p y  lu -

oprzeć w p ły w o m  ge rm an izac ji, dzię  dzi, używ a jące  w y łą czn ie  ję z y k a  sło 
k i  dw om  czynn iko m : p ro te s tan tyzm o  w iń sk : ego. H ilfe rd in g  opracował nau- 
w i,  k tó r y  naukę  chrześc ijańską  poda kow o Słowińszczyznę, s tw ie rdza jąc  
w a ł w  ję z y k u  n a ro d o w ym  i  d z ię k i po j ej znaczne podob ieństw o do m o w y  
ło żen iu  na uboczu od w sze lk ich  po lsk ie j. Po n im  słowmszczyzna sta« 
ogn isk  k u l tu r y ,  w  ty m  w y p a d k u  n ie  ła  się p rze dm io tem  badań l in g w i-  
m ie c k ie j. R esztk i tego p lem ie n ia , za stów  różnych narodowości, a m iędzy

gdy k ilk a s e t ro zu m ia ło  ty lk o  te n  ję  
zyk :

„A le  n i n ia ! m ow a naszo coraz 
b a rzy  dż in ie  

Dzys ju  lę  sę u trze m a ła  w  ba rzy  
m a ły m  k lin ie . 

W  szterech wsach le  po
kaszebsku m u w ią  m ałe  dzece 

Te są ok ro m  Izb ic , Gacę, K łu c ie  
i  Głuwczece.

S ta rzy  ledze po kaszebsku
m u w ią  jeszcze w  S m o łdz in ie  

W  obu G órnach, Cesenowie,
Ł e b ie  i  S ta jcen ie  

M u w ią  też jesz po naszemu
do ko ła  C h arb ro w a  

Tam , c ie j w e m rzą  on i s ta rzy

Po d ru g ie j w o jn ie  św ia tow e j, uczę 
n i po lscy  za in te re sow a li się resztka  
m i S łow ińców . Spraw a przedstaw iała 
się je d n a k  groźnie, gdyż p rz y b y w a ­
ją c y  tu  osadn icy po lscy n ie  ro zu m ie ­
l i  zagadnien ia  s łow ińsk iego

W  to k u  a k c ji w e ry fik a c y jn e j,  
w ładze p o lsk ie  p o zos taw iły  nad je ­
z io ra m i k ilk a d z ie s ią t n iezgerm an izo 
w a n ych  rodz in , zachow ując w  ten 
sposób d la  p rzyszłośc i p o tom ków  te 
go w ie lk ie g o  n iegdyś szczepu.

P rzed  w o jn ą  K lu k i  lic z y ły  680 
m ieszkańców , w  tym . ok. 30 zaw o­
dow ych  ry b a k ó w , re k ru tu ją c y c h  się 
w y łączn ie  ze S ło w iń ców . Dziś zm n ie j 
szy ła  się liczba  ludnośc i w s i. S k łada  
się ona obecnie ze 142 S ło w iń có w  i  
62 osadn ików  P o laków .

A u to c h to n i ro zm a w ia ją  pom iędzy 
sobą d z iw n y m  ję zyk ie m , pozorn ie  
podobnym  do n iem ieckiego. Jest to  
je d n a k  m ieszan ina w y ra z ó w  p o l­
sk ich , kaszubsk ich  i  n iem ieck ich . 
N a jw ię c e j podob ieństw a do polszczy 
zny  m a ich  fachow a te rm in o lo g ia  r y  
backa chociaż i  w  m ow ie  potocznej 
często w trą ca ją  w yra zy  podobne gw a­
rze kaszubskie j: „w id ie “  to  w -d ły , 
„loonSzka“  —  łączka, „Iq jaszka“ —ły ż ­
ka, „pu o tock “  —  potok, „psch is ton “ — 
przystań itp .

S ło w iń c y  zawsze uw aża li się za 
spo krew n io nych  ze S łow iańszczyzną, 
n ig d y  n ie  m ó w ili o sobie, że są N iem  
cam i. T aka  św iadom ość narodow oś­
c iow a w pa ja na  w  n ich  bezw iedn ie  
przez sam ych N iem ców , o k re ś la ją ­
cych ich  ja k o  „slovenische A b ­
s tam m ung“  —  do da tn io  w p ły w a ła  
na zachow anie przez n ic h  odrębnoś 
ci na rodow e j, pozw a la jące j na prze 
trw a n ie  300-le tn iego okresu ge rm a­
n iz a c ji. D z is ia j św iado m i swego po ­
chodzenia , ja k o  w y b itn i ry b a c y  —  
clają s k ro m n y  ale  n ie  m n ie j cenny 
w k ła d  w  budow ę n o w e j państw ow oś 
c i —  codz:enną, in tensyw ną pracę. 
W szyscy chcą p racow ać w  odzyska­
ne j o jczyźnie .

J A N U S Z  C H U D Z Y Ń S K I

Ponad 170 tys. bu te lek  
zeb ra li harcerze

W  ubiegłą niedzielę ha rcerk i i  h a r­
cerze W arszaw skie j Chorągw i przystą  
p i l i  do akc ji zb ió rk i butelek.

W  zbiórce b ra ły  udz ia ł w szystkie  
stołeczne drużyny. D z ięk i rozw in ięc iu  
współzawodnictwa pomiędzy poszcze­
gó lnym i grupam i, akcja dała nadspo­
dziewanie dobre w yn ik i.

W edług tymczasowych obliczeń i 
m eldunków  ja k ie  o trzym a ła  od h u f­
ców K om enda C horągw i W arszawskiej 
n a jle p ie j spisała się m łodzież P ra ­
g i centra lne j. Zebrano tam  44.250 bu­
telek. Równie dobrze pracowano na 
Żoliborzu, gdzie dziewczęta i  chłopcy 
uzb ie ra li ok. 40 tys. flaszek. W yró żn i­
l i  się tu  trz e j harcerze. Każdy z nich 
p rzyn iós ł po 2 tys. butelek.

N a Grochówie zebrano 25.589 bu te­
lek, Pow iślu 18.881, w  śródmieściu — 
29.805 i  na Ochocie 14 tys. (s)

N ow a pakow nia  
na bazarze indow ym

Baza? lu do w y p rzy  u l. K oszykow ej 
posiada ty lk o  jedną pakownię. Z pa­
kow n i te j korzysta  również sąsiadują 
ca z n im  Centra la Handlowa. W  związ 
ku  z ty m  pakow nia nie może często 
obsłużyć wszystk ich k lien tó w  bazaru.

Ze względu na przew idywane zw ięk 
szenie ruchu w  okresie przedśw iątecz­
nym , dyrekcja  bazaru postanow iła u- 
ruchom ić jeszcze jedną pakownię. Pa 
kow nia  ta  oddana będzie na wyłączny 
użytek bazaru ludowego. (b )


